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Waldemaras prowokuje Polskę/Ahonamenfowe oszustwo 


Strażnicy litewscy zasypuja ogniem patrole 


i placówki KUP. 


Terroryzowani przez krwawego dyktatora litwini uciekają 


masowo za oranice 


w Warszawie 


Sensacyjne aresztowanie dwuch 


„obrońców 


abonentów telefonicznych — zdefraudowali 
pieniądze związku 


Warszawski koresp. „utosu Pol- 


WILNO, 25.5. (Tel. wł.) Jak. u-| niem korpusu strażników postano-| miejscąch najbardziej do przekro-| skiego (SB.) telefonuje: 
stalono na pograniczu polsko - litew| wiły w celu skuteczniejszego unte-| czeń nadających się, 


skiem władze litewskie 


poza| możliwienia przedostania się przez 


dzibą przy ul, Marszałkowskiej 979 
rozwiąże tę organizację powołaną 


Wydział bezpieczeństwą komi-; do życia kilką dni po wprowadzeniu 


wzmocnieniem straży grąnicznel v-| granicę zorganizować specjalne pla-| ciąlnie wyszkolony w służbie gra-| szych obserwacji działalności związ 


rządziły cały szereg specialnych za| cówki tuż nad linią 


sadzek których celem jest ostrzeli- 
wanie wszystkich, którzy będą usi- 
łowali przekroczyć granicę do Pol- 
ski lub z Polski, 

Z jednej z takich zasadzek wczo- 
raj w rejonie Druskienik ostrzeliwa 
no ogniem kąarabinowym przecho- 
dzący patrol KOP, 

Dzięki nierówności terenu į zma 
cznemu oddaleniu strzały nie spo- 
wodowały po nąszei stronie żadnych 
sirąt. 


Wogóle ostrzeliwanie placówek] wersytetu meksykańskiego, wy-! 


KOP, iest w ostatnich dniach na po 
rządku dziennym, 

Stwierdzono również, że napad 
bandy pod Słobódką na patrol 
KOP. jest dziełem litewskich żołnie 
rzy i szaulisów, 

WILNO, 25,5. (Tel. wł.) Wobec 
masowych ucieczek ludzi, obawią- 
jących się aresztowania, władze ll- 
tewskie poza liczbowem wzmocnie 
(CZESZE ESETRE A 


"Prez. Ziemięcki wy- 
zdrowiał, 


wyjeżdża na odpoczy- 
nek do Włoc” 

Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego“ (S.B.) telefonuje: 

P, prezydent Ziemizcki opuścił 
już onegdaj mieszkanie ! wziął u- 
dział z p. wiceprez, Wielińskim u- 
dział w konferencji z mn, skarbu 
p. Matuszewskim. Wy:ązd swój za 
granicę odłożył p. prezydent Zie- 
mięcki do najbliższego wtorku. 

We wtorek po poł. uda się p. pre 
zydent do Włoch nad morze a na- 
stępnie ną kurację do Monte Catti- 
ni, Ogółem nieobecność p. Ziemięc 
kiego w kraju potrwa około 2 mie- 
sięcy. 


Dwanaście osób 
utonęło.. na ulicy 
MOSKWA, 25.5. (Tel. wł.) Nad 
Dniepropietrowskiem szalała wczo- 
raj trzygodzinna gwałtowne burza, 
połączona z oberwaniem się chmu- 


Po kilku chwilach ulice miasta 
zmieniły się w rwące potoki, które 
zniosły kilka domostw. 

Jak dotychczas zdołąno stwier- 
ezić, zginęło w falach 12 osób. 


graniczną, w| nicznej podoficer straży. 


ku abonentów telefonicznych z sie- 


Krwawe walki studentów 


o ęszaminy w Meksyku 


25 demonstrantów odniosło 


MEKSYK, 25,5, (Tel. wł.) Strajk; mieniami wszystkie szyby w 
studentów wydziału prawnego uni-| Enach, 
Przeciwko studentom wysłano po 
buchł przed 10 dniami na znak pro| licję konną i pieszą. Gdy wezwania 
testu przeciwko nowemu systemowi a rozejścia 3 nie pomogły, policia| 
> : -| konna poczęłą szarżować i płazo- 
POWI opaan akad: wać 7 Koba ez w 
do krwawych starć z policją. odpowiedzi na to studenci obrzuciii 
Wczoraj przed południem tłum policjantów kamieniami, 
studentów ze wszystkich ae sę 


ów uniwersytetu, solidaryzując się| Wówczas wkroczyła policja piesza 
ze strajkującymi prawnikami, udał| ` dała kilka salw do tłumu, 
się przed gmach ministerstwa spra-| W starciu tem 25 studentów od- 


wiedłiwości, gdzie powybijano ka-; niosło ciężkie rany postrzałowe, 
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ciężkie rany 

Uniwersytet obsadziła policja 1 
straż ogniowa, 

Wieczorem prezydent Portez Gil 
polecił zdjąć posterunek policji i 
straży ogniowej z uniwersytetu i zą 
powiedział, że władze dopuszczą 
studentów do uniwersytetu, studen 
ci muszą jednąk przyrzęc, że nie bę 
dą urządzali demonstracyj į nie bẹ- 
dą niszczyli objektów szkolnych, 

Równocześnie wezwał prezydent 
studentów, by wyłonili delegację, z 
którą rząd mógłby rokować w spra 
wie systemu egzaminacyjnego, 


Na czele każdej placówki stoi spe} sarjątu rządu na podstawie dłuż-| w Warszawie i Łodzi liczników. 


Równocześnie komisarjat rządu w 
Warszawie polecił przeprowadzić 
rewizję ksiąg kasowych tego związ- 
ku na podstąwie zebranych materja 
łów i zwrócił się do prokuratora są 
du okręgowego o wdrożenie śłedz- 
twa karnego przeciwko prezesowi 
związku p, Mączyńskiemu i sekreta 
rzowi p. Kasterskiemu, 


Należy zaznaczyć, że związek q- 
bonentów telefonicznych przez dłuż 
szy czas zbierął składki od abonen- 
tów PAST-y w wysokości 2 zł. mie 
sięcznie co w sumie przedstawia 
dość znaczną sumę, 


| om R 


Ministrowie na P. W. K. 


Odczyt min. Kwiatkowa 
skiego na tematy go» 
spodarcze 
Warszawski koresp, „Głosu Pol- 

skiego (SB.) telefonuje: 


Dziś wyjechali do Poznąnia na 
wystąwę krajową ministrowie: prze 
mysłu i handlu inż. Kwiatkowski, 
który wygłosi w auli poznańskiego 
uniwersytetu odczyt na temat gospo 
darczy, reform rolnych Staniewicz, 
który weźmie udziął w zjeździe kő- 
łek rolniczych oraz rolnictwa Nie- 
ząbytowski, który towarzyszyć bę 
dzie nadal p. prezydentowi w po- 
dróży po Małopolsce, 


zagadkowe zabójstwo 


na granicy polsko-so= 
wieckiej 
WILNO, 25.5, (Tsi. wł.) Na po- 
graniczu polsko - sowieckiem patrol 
KOP. natrafił na leżącego w kałuży 
krwi z przęstrzeloną piersią wach 
mistrza Zygmunta Samsńskiego, 


Na miejsce wypadku sprowadzn= 
no samolot sanitarny, Który prze- 
wiózł rannego Porubąnka, skad ka- 
retką pogotowia przewiaziet:o go do 
szpitąla wojskowego w Wilnie, 

Istnieje przypuszezenie, iż wach- 
mistrz Samąński został postrzelony 
przez sowiecką straż pogratniczną. 
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Czytajcie „Głos Polski” 


26./V — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Nr. 142 


Wójt: Wierzchosztawie.przemówił 


Od czasu swego upadku, od dni 
„majowych'* ex premjer — Wincen- 
ty Witos — zamilkł w sejmie, nato- 
miast „pozą Warszawą” rozpoczął 
„żywą działalność”, niczem za Cza- 
sów swoich rządów», 

Zbankkrutowawszy jako premier, 
szukał schronienia u boku swei Ma- 
gdy i jął się realniejszej „dziąłalno- 
ści" — którą wyjdzie zapewne na 
większy pożytek społeczeństwu — 
rozpoczął pracę w polu, 

Przestał być języczkiem u wagi 
w sejmie, zamiłkły anegdoty o „prem 
jerze bez krawata“, o „tolencię do 
ioj" — stal się wygasłą gwiazdą, o 
której wielki świąt polityczny na- 
wet nie wspomina, Witos wyciągnął 
się na całą długość i szerokość swej 
wójtowskiej postaci ząarówuiue 
w mięście, jak i na wsi, 

Miasto zrozumiało politykę chje- 
no - piastową, Przekonąło się, co 
znączą rządy chłopskiego satrapy, 
rządy spychające ludzi pracy w ob- 
jęcia niedoli, Społeczeństwo widzia- 
łó, że zarówno życie gospodarcze, 
jak i samo państwo, upadało coraz 
niżej i niżej, 

Na wsł Witos zbankrutował jesz- 
cze dotkliwie, Chłop pamięta o 
krzywdzie, jaką mu wyrządził „syn 
piastowy”, pamięta, jak strasznie u- 
cierpiały gospodarstwa rolne wsku- 


tek dewaluacji marki i protekcjoniz- | 
mu nielicznej własności chłopskiej 
jego zwolenników, „Dzika“ reforma 
rolną i ogólna sytuacja gospodarczą 
upewniły rolnika, że rządy Witosa— 
rujnują zarówno państwo, jak i całe 
społeczeństwo, W rezultacie pod- 
cząs ostatnich wyborów, mimo „sku 
mania" się z chądecią, odniósł Wi- 
tos porażkę í wszedł do sejmu z tak 
nikłą garstką, że żadnego wpływu 
na bieg życia państwowego nie ma, 
Imię jego straciło zupełnie ną uro- 
ku — nawet humorystycznym, a po- 
stać jego przestałą być ośrodkiem 
zainteresowania, 


Ta sromotna „klapa“ i; bankruc- 
two polityczne nie daje spokoju — 
Witosowi, który przez ostatnie 
trzy lata, mimo „działania” na roli, 
obmyśla płan odwetu. 


* Drwal księcią Sanguszki próbuje 
szczęścia ną wsze strony, Zwołuje 
ziązdy „rozbitych piastuszków*, cho 
dzi od wsi do wsi, nadstawia ucha, 
słucha, co gadają kmiotkowie, badą 
konjunkturę — wszędzie  wścibia 
trądycyiny swój nos — lecz najczę- 
ciej milczy — mało pary z gęby wy- 
puszcza, — jedynie od czasu do -za 
su kiwnie głową i jak przystoi ną 
dyplomatę — odpowiada „albo tak— 
albo nie”, Zawiódł sę „biedączy- 
sko” na najserdeczniejszych przyja- 


cielach, porzucili go wszyscy „dok- 
tory”, „inżyniery”, „adwokaty* — 
„aptykorze* — pozostał jedynie mu 


wierny brat jego Jędrek, co ma iu-| 


było niektóre zdania Witosa, A gdy 
tłum cokołwiek się uciszył — Witos 
„zę łzą“ w oku powiada; 

— Bracia! czyż jom jest wasz 


lent do „joi“ ; spryt do gromadzenia ; zdrajcą? Chciałem waszego dobra, 


„gotówki, 

Onegdajszę dzienniki przyniosły 
wiadomość, że wójt z Wierzcho- 
sławic — Wincenty Witos — prze- 
mówił i to nie na wsi, nie do chło- 
pów, lecz w mieście, Gadał bowiem 
„Wicek'* do emigrantów, wyjeżdża- 
iących za pracą za granicę, 

Wieś przepędziłą Witosa i ta dłu- 


ga medytacja, to długie milczenie na-! 


sunęło mu myśl szukania szczęścią 
w mieście między bezrobotnymi, 


Chciałem dać wam ziemię — chleb 
i pracę, lecz wtedy lewica mi prze- 
szkądzała — lewicą słuchała się wte 
dy Piłsudskiego, 

Chłopi - emigranci otwierają żę- 
by, głowami kiwają — a może į ra- 
cia.„, a Witos ciągnie dalej; 

— A wiecie, dlaczego w Polsce 
jest dziś źle? — Zboże jest tanie, za 
nie nic nie kupi się w mieście, rząd 
wprowadził ustawy socjalne, które 
kosztują nas dużo, Wy jedziecie za 


Zwołał więc więc w Dąbrowie | granicę za pracą, a tu pieniądze 


pod Tarnowem — niedawnej twier- 


dzy „sztabu wojsk zielonych*, na; 
którym chciął wszystkie swoje żale, 
Ki 


i pretensie wypowiedzieć, 

Rozpoczął od konstytucji, od za- 
sadniczych praw obywatelskich į le- 
dwo rozpoczął od słów: — gdym ja 
rządził — Konstytucja była uszano- 
wana, była uszanowąna wolność 
słowa; zgromadzeń wolność obywa- 
telska,—jąk z tłumu padły okrzyki: 

— Więcek, nie bujać — „coś pon 
zrobił w Krakowie, Tarnowie į Ło- 
dzi?“ „Kto mordował robotników?" 
it d. 


rząd Piłsudskiego,,, 

Nie dokończywszy całego zda- 
nia, gdyż znów z tłumu padły v- 
krzyki: 

— Zrujnowałeś państwo! 

— Wiele mąsz złota! 

— Chcecie  drożyzny — chcecie 
władzy, 

— Nie zajmuj się „pon“ polityką! 

— Marszałek Piłsudski nie trwoni 
pieniędzy, jakeś ty to robił itd, 

Wrzawy nie można było uciszyć, 
Witos, widząc, że tłum przybiera 
groźną postawę i, że teren „ongiś 
piastowy* się przeciwstąwią, zawi- 
nął sukmąnę i czmychnął do rodzi- 


W czasie ogólnej wrzawy słychać | mej wsi, gdzie znów rozmyślać bę- 


dzie zapewne nad bankructwem. 

Witos jest doskonałym agitatorem. 
umie trafić w „rozum“, a nawet w 
serce, umie ująć masy, Swą chłop- 
s-kością uśmierzą ludek, który w 
pokorze przysłuchuje się wywodom 
— wójtowskiego oratora, Mimo te- 
go, wpływy Witosa tak zmalały, że 
gdziekolwiek pojawia się, przyjmują 
go świzdem į krzykiem, i 

Jak widzimy, Witos jednak na hu- 
morze nie stracił, Upądł jako prem- 
jer — jąko polityk — lecz na duchu 
się podtrzymuje i wiecznie myśli o 
straconej „koronie“, 

Upadł na głowę, ale staje odrazu 
na łapach i próbuje chodzić do góry 
nogami, próbuje szczęścią w mieście 
między bezrobotnymi, między emi- 
$ramtami, 

Ta robota Witosa — jest to nara: 
zie odrabianie „straconych wpły: 
wów", a żądny tryumiów i władzy, 
zaczyną robotę od spodu, 

Wyłlazł więc z legowiska wierz- 
chosławskiego i poszedł w lud — 
bowiem instynkt samozachowawczy 
i jego rozum „chłopski** podpowi2- 
działy mu nowe zwycięstwo — no: 
wy cud. 

s. I w cudowny sposób wyciągał 
nogi z Dąbrowy, a echo niosło za 
nim słowa Wyspiańskiego: „Miąłeś 
chamie złoty róg“, 

Stan. 


Przyjażńn węgiersko-polska 


uzasadniona jest względami historycznemi, politycznemi i gospodarczemi 


Wizyta p. ministra Augusta Za- 


je i korzęniami zaprawne węgierskie 


leskiego w Budapeszcie w tym sa-| smakowite małmązyję. 


mym czasie, kiedy w Białogrodzie 

—stolicy Jugosławii radzą przed- 
stawiciele rządów państw małej en- 
tenty, — nie jest rzeczą przypadko 
wą. 

$ 

Polsko-wegierskie porozumienie, 
czy nawet przyjaźń polsko-węgier- 
ika jest zjawiskiem całkiem zrozu- 
miałem dającem. się uzasadnić 
względami historycznemi, politycz- 
nemi, a co najwążniejszą — przez 
momenty gospodarczego współży- 
cią od wieków już istniejącego. 

Bolesław Chrobry utrzymuje z 
Węgrami przyjazne sąsiedzkie sto- 
sunki (Zakrzewski), z dalszych 
władców Leszek Biały ząawierą z 
królem Belą węgierskim układ, do- 
tyczący małżeństwa królewskich 
dzieci, Zaślubienie córki Włądysła- 
wa Łokietka Elżbiety królowi Karo- 
lowi Robertowi z rodu sycylijskich 
Audagąwenów umącnia sojusz pol- 
slko-węgieriki, 

Skąd później po bezpotomnej 
śmierci Kazimierza Wielkiego 
(wnuk królewski — książe Kaźko 
Szczeciński wkrótce umiera) rządy 
Ludwiką Węgierskiego, Jadwigi i 
nieszczęsnego rycerzą Władysława 
Warneńczyką, — władców na zam- 
kach w Krakowie i Budzie, 


a $ 
Społeczeństwo polskie, a raczej| przez wąwozy karpackie, drogą na 


Za króla Stefana (Batorego) wę- 
gienska piechota Piotra Bekesza, wę 
giercy pajucy i z węgierską odziani 
hajducy stanowią świeiną asystę 
tego Węgrą na polskim tronie, 

Zaś jejmoście panie kasztelanowe 
i wojewodziny chętnie używają za- 
miąst nieznanych, a wymyślnych 
„parfonów z Franccyej'* swojskiei 
larendogry, której nązwa oznacza z 
francuska: woda kwiatowa królo- 
wej węgierskiej (l'eau de la reine 
d'Houngrie). 

Nawęt w ostatnich latach istnłe- 
nią Rzeczypospolitej znajdują kon- 
federaci barscy gościnę na węgier- 
skiej ziemi, 

* 

A później, w XIX wieku ucisk 
mocarstw  rozbiorowych w jedna- 
kiej mierze ciąży na ziemiąch pol- 
skich i węgierskich. 

W polskiej służbie pod Ostrołę- 
ką odznacza się chlubnie major 
Bem, z węgierskiej rodziny magnac 
kiej w Polsce osiadłej, 

W pamiętnym krwawym roku 
1848 walczy ten sam Bem, podów- 
czas już generał w służbie węgier- 
skiej w swojej drugiej ojczyźnie i 
dokonywa tam sławnej dywersji w 
Siedmiogrodzie. 

* 
polaków  przekrada 


Setki się 


nieszczęsnej 


kapitulacii na polach} klmtr. kw, i ludności do 8 i pół 


Vilagos powrócić do Małopolski i b.| milionów. 


Kongresówiki, uchodząc przed żan- 
darmerią austryjacką. 

Wówczas dr. Chałubiński pozna- 
je urok dzikich okolic Zakopanego, 
a subjekt Rzecki (z ,„Lalki'* Prusa) 
nie należy do wyiątków, 

Teraz po latach niewoli następu- 
je zbliżenie polsko-węgierskie, 

Wąski pas ziemi słowąckiej za- 


Tak nagłe zmniejszenie obsząru 
państwowego wpływa fatalnie na 
stosuniki gospodarcze, 

Trwająca niemal od zakończenia 
wojny do połowy 1924 roku sząlo- 
na wręcz inflancja utrudnia stąbili- 
zację w rolnictwie i przemyśle, 


Przytem działąją względy natury 


ludnionej przez katolików, a rządzo| społecznej, 


nej ną zasadach zupełnej samorzą- 


Już przed wojną światową istnie- 


dowości narodowej, oddziela tylko| ;ę niewspółmierność w podziale 
Rzeczypospolite polską i madziar-| własności zięmskiej, 


ską. 

Z wojny świątowej wychodzą 
Węgry potężnie osłabione i terytor- 
jalnie uszczuplone, 


Za wszystkie 


błędy polityków | różnego 


Zgromadzenie narodowe uchwala 
w 1920 roku przeprowadzenie re- 
formy rolnej, Inwalidzi, bezroln:, 
właściciele małych gospodarstw i 
rodzaju  zredukowani 


monarchji habsburskiej, za całe nie urzędnicy państwowi i żołnierze za- 
dołęstwo, tchórzostwo i lekkomyśl- | wodowi mają uzyskać ziemię z po- 


ność wodzów armji cesarsko-kró-| działu odebranych 


terenów pań- 


lewskiej, — płacą pułki honwedów!| skich. 


na polu walki, a cały naród wę- 
gierski w pokoju w Trianon, 


W przeciągu pierwszych pięciu 
lat blisko miljon morgów ziemi or- 


Terytorjim Węgier przedwojen-| nej przechodzi w ręce nowych pæ 
nych, bez ziem słowiańskich Chor-| siadaczy, 


wacji i Slawonji wynosi -około 283 
tysiący klmtr, kwadr. o zgórą 18 
milionach ludności, 

Trąktat pokojowy pomiędzy kró- 
lestwem Węgier a państwami sprzy 


mierzonemi powoduje utratę blisko 
trzech czwartych terytorjum pañ- 
stwowego, Obszar dzisiejszych Wę-| ściwy metąlowy, włókienniczy oraz 


* 


Przemysł podobnie jak rolnictwo 
ulega węwnętrznej przebudowie, 


Upada przemysł rolny jak gorzel 
nictwo, tartaki i młyny, 


Powoli dźwiga się przemysł wła- 


dodówczas społeczeństwo szlachec-| t, zw, rysy pod Zakopanem, by po! gier wynosi zaledwie 93  tysiącej inne działy osiągając w rolku ubieg- 


kie wiele przejmuje zwyczajów i 
nawyknień od sąsiadów zza Kanpac 
tiego łuku. 

č kontuszem, zupanem i szame- 
towąną czamąrą przechodzi z wę- 
turecka ozdobna karabela 


£lnez A 
ślerska 


znakomite, choć ciężkie konie we- 
glerskie, a po magnackich siedzi- 
dach w rzniętem szkle weneckiem 


vija szlachecka brać przednie tokalDzriś od godziny 5eirm KKoneert povularny. 


h 


h 


| 


1 


` 
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IELENÓW? 


Dziś, o godzinie 11 przed południem 


oraneK muzyczny 


orkiestry pod dyr. R. Telga 


W programie popularne utwory ulubionych kompozytorów. 


łym blisko 60 proc. przedwojennel 
produkcji, a przecież państwo jest 
znacznie tuszczuplonę. 

Stosunki handlowe polsko-wę- 
gierskie kształtują się początkowo 
chaotycznie, Dopiero zawarcie trak- 
tatu handlowego w 1925 niewidocz- 
ne początkowo nadaje tym stosun- 
kom cechy trwałości, 

p2 


Wszystko co się na Wegrzech 


dzieje ma znamiona rzetelnej, na 
długie lata obliczonej pracy. 
Jak Francją po Sedanie dzwiga 


się naród madziarski, zaprawiony 
przez zmienne koleje losu do wy- 
trwałej pracy. 


Wszystko przemawia za realno- 
ścią porozumienia  polsko-węgier- 
skiego; świetna przeszłość, twarda 
rzeczywistość i jasną przyszłość. 


Niema jednak żądnej racii pol- 
tycznej, ażeby uważać przyjazne 
stosunki polsko - węgierskie i fakty, 
ten stosunek dokumentujące, za 
krok skierowany przeciwko Ru- 
muniji, Przeciwnie, dzięki oso- 
bistym zaletom naszego ministra 
sprąw zagranicznych należy przy- 
puszczać, że usiłowania jego skiero 
wane będą ku przysłużeniu się 
dziełu zbliżenia węgiersko - rumuń- 
skiego. 

A więc — Eljen Hungarja! 


Zdrajca Polski 


Bruno Jasieński wysłue 
guje się Sowietom 
RYGA, 25.5. (ATE.) Z Charko- 
wa donoszą, że kijowski sowiet wy 
słał do znanego komunisty polskie- 
go Brunona Jasieńskiego, który 
przybył ostatnio do Moskwy, zapro 
szenie aby osiedlił się ną staże w 
Kijowie i objął stanowisko kiscow- 
nika sekcji zachodniej Ukrainy, za 
daniem której jest szerzen.e prupa- 
gandy komunistycznej w Małopo!- 
sce Wschodniej i na Wołyniu. 


Jasieński po tygodniowym poby 
cie w Moskwie ma przybyć do Kija 
wa i objąć zaproponowane mu stą- 
nowisko, 


Nr. 142 


na sesię Ligi Narodów 


Odłożenie wizyty min.spr. zagranicznych Rzplitej w Bukareszcie 


Warszawski koresp. .Głosu Pol- 
skiego (SB.) telefonuje: 

Wyjazd min. spraw zagranicznych 
Zaleskiego do Bukaresztu był nie- 
jednokrotnie odraczany jednak nie z 
przyczyn zależnych od czynników 
polskich, 

Pierwszy termin wyjazdu p, Zate- 
skiego do Bukąresztu uległ odrocze 
niu na życzenie ministra spraw za- 
granicznych Rumunji, który prosił 
aby przyijązd p, Zaleskiego do Ru- 
munji odbył się po wizycie jego w 
Budapeszcie, 

Obecnie wobec przedłużania się 
pobytu p. Mironescu w stolicy Jugo 
sławji ponowny termin wyjazdu p. 
Zaleskiego do Bukaresztu musiał u- 
lec odłożeniu, a to z tego powodu, 
że p, Zaleski udaje się obecnie do 
Madrytu, Podróż p. Zaleskiego do 
Bukaresztu nastąpi więc prawdopo 
dobnie po sesji czerwcowej Ligi Na- 
rodów, 

** 

Min, Zaleski wyjeżdżą na czerw- 

cową sesję Rady Ligi Narodów do 


—— mm 


Kafastrofalny pożar 
miasteczka na kresach 


ŁUCK (PAT) 25.V. W osadzie 
Kołki spłonęło 117 domów miesz- 
kalnych wraz z zabudowaniami. 
Urząd pocztowy, posterunek poli- 
cyjny, szkoła, kościół i cerkiew— 
ocalały. Połączenie telefoniczne i 
telegraficzne zostało uszkodzone. 
Pożar ten wybuchł wskutek nie- 
ostroźnego obchodzenia się z o» 
gniem. 

Straty wynoszą przeszło miljon 
zł. Na miejscu zorganizował się 
komitet doraźnej pomocy pogo- 
rzelcom. 


Niemcy knią sobie 
z komisji reparacyjnej 


BERLIN (ATE) 25 V. Na mar- 
ginesie wczorajszych rozmów dr. 
Schachta z Youngiem 1 przedsta- 
wtcielami koalicji cała prasa nie- 
miecka pisze iż dr. Schacht nie 
zgodził się na jakiejkolwiek bądź 
podniesienie sum przewidzianych 
w propozycjach Yunga ze względu 
na trudne położenie Niemiec. 

Ostatnie warunki aljantów pod- 


wyżsżają propozycje  Yunga o 
52.800 000 mk. rocznie, 

Delegacja niemiecka zażądała 
ostatecznych decyzji w sprawie 


zastrzeżeń Niemiec. 
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Madrytu w dniach najbliższych. P. 
min, towarzyszyć będą jako delega- 
ci polscy naczelnik wydziału ustro- 
iów międzynarodowych p, Tarnow 


prasowego p. Chrząnowski, 

Do Madrytu przybędą również ja 
ko stąli członkowie delegacji pol- 
skiej p. Sokal i rądca polski przy Li 


godzin uchwaliła 4-oma głosami 
przeciw trzem głosom powierzenie 


ski, kierownik referatu sprąw naro 
dowych w wydziale Ligi Narodów, 
p. Dębicki, szef gabinetu p, Szum- 
lakowski, oraz naczelnik wydziału 


dze Narodów p. Gniazdowski, 


| przyszłego kierownictwa 


W drodze do Madrytu p. min. Za Miejskiego w Łodzi dotychczasowe 


leski zatrzyma się na 1 dzień w Pa- 


ryżu, 


| mu dyrektorowi p. Bolesławowi Gor 
czyńskiemu, 


BER AT LE) AGA GE Cr a, SRAĄ |AL ©. 15 ADR EA ED DA „i, GRE (A 


SZMER IGŁY W GRAMOFONIE 


denerwujący ucho człowieka muzykalnego 


NALEŻY JUŻ DO PRZESZŁOŚCI! 


„NO-RA 


Zakłady Radjo 
techniczne 


i 
E 
| 
| 
i 


d GBA PRZ OPAC DA EK ME © ZA A TAS EEG FRĄkAGE MENEM 


usuwają to niedomaganie, elektryfikując tanio 
i szybko gramofon własną niezawodna metodął 


Słuchanie pły gramoionowych staje się uczta arfysiyczną! 


D” 


Gdańska Nr. 12 
(rón Konstantynowskiej) 


TELEFON Nr 71-71. 


Fiasco polityki sowieckiej w Afganistanie 


Wypadki ostatnich tygodni w Af 
śanistanie zwracają na siebie coraz. 
większą uwagę. Zdenerwowanie 


ne] interwencji 
Rząd moskiewski nie umie jak 
widać utrzymać linii politycznej. 
Kiedy zagrniczne misje 


|Dyplomacia rosyjska zrezygnować musiała z czyn- 


„ków afgańskich. Starano się wmó- 


wić we wszystkich i w samych sie- 


opuściły bie, że Persja nosi się z zamiarem 


Moskwy, które się ujawniło z chwi! Kabul przedstawiciel dyplomatycz-, zagnektowania sąsiednich prowin- 
lą ucieczki byłego króla Amąnulahą| ny Moskwy na wyraźne polecenie! cyj afgańskich. 


z Kabułu, stale się potęguje, Sto-| swego rządu pozostał ną miejscu.| 
sunki zaś dyplomacji sowieckiej zj Pomimo to jednak i on był zmuszo- 
obąlonym rządem pozwalały Mosk-| ny w końcu granice Afganistanu 


wie na stąłą kontrolę sytuacji na 
pograniczu atgańsko-sowieckiem, 

Z chwilą upadku króla, w Afga- 
nistąnie ząpanowąła anarchia. Anar 
chja ta dałą możność plemio- 
nom muzułmńskim, które uciekły z 
rosyjskie Azji środkowej, prowadze 
nia walk partyzanckich przeciwko 
władzy sowieckiej w Uzbekistąnie. 
Działania dywersyjne plemion mu- 
zułmańskich zmuszają dziś sowiety 
do grupowania na granicy afgań- 
skiej poważnych liczbowo oddzia- 
łów wojskowych. 


opuścić i w ten sposób wyrzekł się 
swych początkowych marzeń 
„kontrolowaniu”* wydarzeń 


9 
afgąń- 
skich „pod nieobecność anślików '. 


| Alarm moskiewski był pozbawio- 
| ny wszelkich podstaw a rząd tehe- 
rański z całą stanowczością zaprze- 
czył i zastrzegł się przed insynuo- 
| waniem mu tego rodzaju zamiarów, 


| W rezultacie marzenia sowieckie 


Moskwa jednakże obawia się in-| o aktywnej polityce w Afganistanie 
terweńcii z zewnątrz w afgańskiej: będą musiały być odłożone przez 


wojnie 


rozgłasza cząsami 


domowej i z tego powodu; Moskwę ad acta, a rząd sowiecki 
niewiarogodne| będzie musiał wziąć przykład z 


wprost pogłoski. Ostatnio oficjalna] mądrych i doirzałych kierunków 
prasą moskiewska i  komisarjat, polityki angielskiej, którzy już kil- 
Spraw zagranicznych podniosły nie-| ka miesięcy temu postanowili wy- 
bywały wrzask, jakoby w  Persii padki afgańskie pozostawić chwilo- 
pod wpływem Anglii, powstał płan 'wo przynajmniej ich własnemu bie- 


czynnego wmieszania się do wypad-! gowi, 


Al, Fr. 


Łódź rozmawia z Genewą przez telefon 


W dniu dzisiejszym o godz, 8.30 
więcz, nastąpiło otwarcie bezpośred 
niej komunikacji telefonicznej pomię 
dzy Łodzią a Genewą. 

Pierwszą rozmowę przeprowadzi 
li pp.: Sokal w Genewie į wojew. 
Jaszczołt w Łodzi, P, wojew. Jąsz- 
czołt poinformował p. min, Sokala 
o sytuacji gospodarczej kraju oraz 
sytuacji okręgu łódzkiego, 


Wystawa Krajowa w Poznaniu wy- 
wołała zagranicą niezwykle żywe 
echa į stanowi doskonałą propagan- 
dę Polski na terenie zagranicznym. 
Min. Sokal wyraził również swe za 
dowolenie i radość z powodu otwar- 
cia bezpośredniej komunikacji tele- 
ionicznej pomiędzy Genewą a po- 
tężnym ośrodkiem przemysłu w Pol 


Mim, Sokal ze swei strony prosił,| sce — Łodzią. 


Szalony orkan zniszczył prowincję 


Fukuszimu w Japonji — 38 pociągów wykolejo:- 
nych — 10 miljonów strat 


LONDYN, 25,5, (Tel, wł.) Z To- 
kio nądeszły wstrząsające wiesci o 
nowej strasznej katastrofie, którą 
nawiedziłą Japonię, 


Nad prowincją Fukuszima szalaiłą 
burzą połączona z orkanem i "ber- 
waniem się chmury. 


Całą prowincja przez kilkanaście 


i orkan zniszczyły około 6000 do- 
mów. 

Wykoleiło sie 38 poziąśów, wsku 
tek zmycia nasypów, 

Liczby ofiar w ludziach nie zdołą 


Dotychczas; 


| 
by zakomunikowąć, iż Powszechna 


no jeszcze ustalić, 
stwierdzono Śmierć stu ki!kudziesię 
ciu osób, przeważnie kobiet. 

Straty materjąlne oceniią źródłaj 


minut pozostawała pod wodą. W/oda | oficjalne na 10,000,000 jen. 


Zwycięsiuo Polaków 
w plebiscycie szkolnym 

KATOWICE, 25.5, (Tel. wł) Wy 
niki wyborów dzieci do szkół pol- 
skich na G, Śląsku świądczą o 
wzroście uświadomienia narodowego 
na tej ziemi piastowskiej, 

W powiatach pszczyńskim, ryb- 
nickim i tarnogórskim wpisało się 
do szkół polskich 95 proc., w lub- 
linieckim 98 proc., w katowickim 
92 proc., Katowice miasto 76 proc., 
Świętochłowicki 90 proc., w mieście 
Król. Huta 72 proc, 


przeciwnikiem końkur= 
sów piękności 

RZYM, 22.5. (ATE.) Rząd kazał 
rozesłać do prełektów okólnik za- 
kazuijący urządzania t. zw. konkur 
sów piękności, w których wybiera 
no t: zw. królową lub księżniczkę. 

Rząd faszystowski jest tego zda- 
nia, że tego rodzaju konkursy pięk 
ności w niebezpieczny sposób pod 


į niecają próżność kobiecą i stanowią| 


Niemcy mordują w 


powiększając w ten 


3 


Min. Zaleski wyjeżdża do Madrytu Komisja teatralna wybrała na dyrektora 
Teatru Miejskiego p.Gorczyństiiego 
Magistrat oświacczył,iż na kandydaturę 


tą nie zgadza się 


Komisja teatralna na wczorajszernj Za tą kandydaturą głosowali pp.: 
posiedzeniu, które trwało blisko 5; Wolczyński, red, Polak, Groszkow- 


ski i dr. Fallek, Przeciw p. wicepr. 
dr. Wieliński, p, ławnik Smolik i p. 


Teatru | Dolecki, 


P. wicepr, dr, Wielińskj oświad- 
czył w toku swoich przemówień t 
w wyniku głosowania, że magistrat 
do tej uchwały się nie zastosuje, P, 
Gorczyński bowiem mimo ciążące- 
go na nim obowiązku nie zapłacił 
wkładek  ubezpieczeniowych na 
rzecz zakładu ubezpieczeń pracow- 
ników umysłowych od marca 1928 
roku, ani nie wyrównał dotychczas 
należności kasy chorych, Wobec tei 
lekkomyślnej gospodarki jego magi- 
strat stracił zaufanie do p. Gorczyń 
skiego, Co do tej kandydatury uwa- 
ża tedy p. wicepr, dr, Wieliński 
sprawę za bezwzględnie przesądzo- 
ną, 

Na tem oświadczeniu komisia tea- 
tralna przerwała swe obrady i nie 
przystąpiła do czytania żadnych 
ofert, Powierzenie kierownictwa te- 
atru na najbliższy Sezon nastąpi na 
wtorkowem posiedzeniu magistratu, 

Kandydatem magistratu jest Karol 
Adwentowicz, 
po i Ż BEE o ER | 


Poboźne Życzenia 
iemieg 
są przedwczesne 
Podana przez „Vossische Ztg." w 
doniesieniach z Warszawy wiado- 
mość, jakoby w końcu mają lub z 
początkiem czerwca miąło nastąpić 
parafowanie traktatu handlowego 
polsko - niemieckiego, jest jak się 
dowiadujemy, najzupełniej przede 
wczsną. 


Szereg punktów spornych i za- 
strzeżeń, wysuwanych ze strony 
polskiej, w żadnym razie nie upo- 
ważnia do mniemania o rzekomo w 


tak szybkiem tempie podpisaniu 
trąktatu. 
Lioyd George 
proroxzuje 


LONDYN, 25,5. (PAT.) Lloyd 
George oświadczył w wywiadzie, iż 
w zbliżających się wyborach kon- 

+serwatyści uzyskają 6 i pół miljona 
głosów, liberałowie 7 miljonów, a 
Labour Party 7 i pół miljona gło- 
sów. 


statystyce Europę 


sposób liczbę swych 


obywateli o... 20 miljonów 
BERLIN, 25,5. (Tel, wł) Pruski$ tycznych dostosunków narodowo- 
krajowy urząd statystyczny wydałj ściowych, lecz przciwnie okrojone 


wspólnie z centralą Heimdienstau a- 
tlas etnograficzny niemieckich ob- 
szarów granicznych, 

Szereg map obrazuje tendencyjnie 
stosunki etnograficzne na Górnym 
Śląsku, Pomorzu, w Wielkopolsce, 
Prusach Wschodnich, w zagłębiu 
reńsko - westialskiem itd. 

Na niektórych mapach uwidocz- 
nione są cytrowe wyniki wyborów 
do sejmu pruskiego w latach 1924 i 
1928, które świądczyć mają jak zni- 
komą jest liczba polaków i innych 
mniejszości narodowych w Niem- 
czech wogóle į iak gwałtownie ich 
topnienie sprawi, że politycznie 
mniejszości narodowe przestaną nie- 
bawem w Niemczech jstnieć, 

Tabele uzupełniają wywody nad- 
radcy urzędu statystycznego dr. 
Kellera, udowadniające, że w Wer- 


jednocześnie parodję bardzo poważ | salu nie przystosowano granic poli- 
nych urządzeń społecznych. 


tycznych do stosunków granic poli- 


Niemcy, oddając 11 miljonów niem- 
ców pod obce panowanie, 

Liczbę niemców w Europie, żyją- 
cych poza śranicamj Niemiec, ob- 
licza wspomniany statystyk na 20 
miljonów, 
OD inline, 4" SEEEGUGÓJ + | 


Nieiudzkie wybryki 
hiiterowców 
Zbeszcześcili cmentarz 
żydowski 
BERLIN, 23,5 (ATE.) Mnożą się 
wybryki skrąinych nacjonalistów 
niemieckich, W miejscowości Koep- 
pel hitlerowcy poprzewracali pomni 
ki na cmentarzu żydowskim, przy- 
czem do grobów wkłądali zwłoki 
zwierząt, Prasa demokratyczna 
zwraca uwagę ną tę zbrodnię hit- 
lerowców i domaga się od rzą: 

należytego ukaranią winnych, 
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WATYKAN I KWIRYNAŁ 


Dyplomacja papieska na terenie międzynarodowym 


W połowie lutego bieżącego roku; 
został w Rzymie podpisany akt, mo 
: cą którego papież odzyskuje suwe- 
renność polityczną na  terytorjum 
watykąńskiego państwa kościelne- 
go. 
W miesiąc później, dnia 14 mar- 
ca 1929 roku publikuje rząd włoski 
ustawę państwową, która zawiera 
pełny tekst umowy pomiędzy Wa- 
tykanem a Kwirymałem t. zw. pakt 
laterański, 


xk 
im! 


Przed sześćdziesięciu blisko laty 
upada ostatecznie państwo kościel- 
ne, 

Dnia 4 wnześnia 1870 roku w ku- 
rząwie bitwy pod Sedanem pada 
drugie cesarstwo francuskie, monar- 
chja Napoleona III, a już 20 wrze- 
śnia wkraczają do wiecznego miasta 
bataljony włoskie pod wodzą gen. 
Cadorno, Garnizon francuski wyco- 
fuje się bez próby oporu. Parla- 
ment włoski, zasiadąiący pódów- 
czas we Florencji, zarządza plebis- 
cyt w Rzymie. Blisko 134 tysiące 
mieszkańców wypowiada się za 
przyłączeniem do zjednoczonej Italji, 
a tylko 1.507 ludzi — za państwem 
kościelnem. 

Ten plebiscyt przekręśła ostąte- 
camie na długie lata świecką władzę 
papieża i przesądza losy państwa 
kościelnego, 

Stanowisko papieża po 1870 roku! 
określą ustawa gwarancyjna, przy- 
ięta przez parlament w Rzymie dnia 
13 maja 1871 roku. Obecny pakt 
laterański jest w znacznej mierze 
rozwinięciem tej ugody na gruncie 
suwerenności papieża, - 

Art, 2 opiewa, iż rząd włoski u- 
znaje suwerenność Stolicy Apostol- 
skiej na terenie międzynarodowym, 

Oczywiście, posłowie rządów za- 
granicznych przy stolicy Apostol- 
skiej korzystać będą nadal na tery- 
torium państwa włoskiego ze wszy- 
stkich praw, które przysługują ob- 
cymi dyplomatom (art. 12), 

Utworzone zostaje samodzielne 
miasto - państwo pod nazwą „Mia- 
sto Watykanu”. 

Stolica Apostolska 
granicach zupełną 


i 
4 


ma w tych 
suwerenność, 


H. LICHTBERG, 


Nocna przygoda 


Było może dziesięć minut przed | 
północą, gdy wychodziłem z kolejki 
podziemnej, Nagle poczułem, że 
mnie ktoś mocno trzymą za połę 
palta, Obróciłem się szybko. Był to 
jakiś mężczyzna, którego nigdy w 
życiu nie widziałem. 

— Prze.. prasząm! — odezwał 
się, — Hoppla... Spojrzał na mnie. 
Myślałem, e już nie przyjdziesz, 

— A ja myślę. że byłoby dobrze 
ddyby pan puścił moje palto, — od- 
partem, H 

— Nie mogę, — ząapiszczał i zdjął( 
szarmancko kapelusz — uciekniesz 
mi znowu, Pląc Aleksandra, 
Puścić — odezwałem się gło-) 


éno, 

—- Plac Aleksandra... 

Na coś podobnego nie jest się 
nigdy przygotowanym, szczególnie| 
w nocy, gdy się jest zmęczonym ij 
nie ma się nic innego na myśli, jaki 
te aby znaleźć się najprędzej w łóż! 
ku, Pomyślałem: albo pijany, albo 
warjat, — A może złodziej kieszon-| 
kowy... Zdecydowałem się, 

— Tufai nie ma placu Aleksąan-| 


dra, — rzekłem energicźnie, — Rę-, 
kę zabrać, — raz dwa, trzy. i 
— Cudownie, — zawołał, — nad-; 


zwyczajnie! Będziemy liczyć do stu, 


wyłączną i absolutną władzę stano- | świeckim; przypuszczalnie w naj- 


wienia praw, ich wykonywania i są- 

dzenia obywateli (art. 3). 
Wszystkie bowiem osoby, które 

mieszkają na terenie miasta- Watyką 


bliższej przyszłości państwo kościel 
ne przystąpi do Ligi Narodów, gdyż 
niemą powodów, aby dyplomacja 
papieska przywileju tego się wyrze- 


nu, są obywatelami watykańskimij kła, 


(art, 9 p. L) ry 
Przybywa zatem jeszcze iedno| Tajna dotychczas dyplomacja ko- 
niezależne państwo, — Z mroków] ścielna wyjdzie więc na szeroki 


świat, a Watykan stanie się odtąd 
plerwszorzędnym czynnikiem więl- 
kiej międzynarodowej gry. 


wczesnego średniowiecza wstaje no- 
we państwo kościelne, 
Papież staje się znów władcą 


Czy póździe na rękę rządowi wło! 
skiemu, czy też, przeciwnie, upra- 
wiać pocznie samoistną wielką po- 
litykę? Odpowiedź da najbliższa 
przyszłość, 

Zanim kurja rzymską zdołała po- 
stawić pienwszy krok na tej arenie 
intryg i bezknwawych walk, — z| 
Kwirynału padły nagle słowa Mus- 
soliniego, 

Są one ostrzeżeniem i wskaza-) 
niem, wypowiedzianem narazie z cą 


Rewizia procesu 


w świetle noweli 


Przed woiną zdarzył się w pew-j ślady krwi zarzynanej przezeń w 
nej wiosce b. Kongresówiki następu| krytycznym dniu kury, pozostałe 
jący fakt. Zamożny gospodarz, za- | na bieliźnie, Zeznania fałszywe jed- 
mieszkały w tejże wsi od szeregu; nego z sąsiadów, pałającego żądzą 
lat, został którejś nocy w cząsie| zemsty wobec młodociąnego cieśli, 
snu w sposób okrutny zamordowa-; który poślubił ukochaną przez te- 
ny. Od pierwszej chwili po wykry-j goż sąsiada kobietę, zdecydowały o 
ciu zbrodni, uwaga władz śled-| losach sprawy. Wobec ujawnienia 
czych została zwrócona na osobę| nowych okoliczności, żona skazań- 
pewnego cieśli, zamieszkałego w| ca wystąpiła do Petersburga z Żą- 
pobliżu domostwa zamordowanego | daniem nakazania rewizji procesu 
gospodarza, W ciągu kilku dni odj jej męża. Senat do wniosku tego 
daty ujawnienia wspomnianej wyżej| przechylił się i w niezadługim czą- 
zbrodni podejrzenia władz w stosun; Sie nieszczęśliwy cieśla, jako czło- 
ku do owego cieśli stale wzrastały, j wiek zrehabilitowany opuścił mury 
aż wreszcie w mieszkaniu tegoż: więzienne, 
przeprowadzono rewizję. Wynik re-: Powyższy przykład wyjaśnia 


| wizji był rewelacyjny, Na bieliźnie| nam rolę i znaczenie rewizji procesu 


młodego robotnika znaleziono ślady; ną korzyść oskarżonego, Procedura 
krwi, których pochodzenia dokład-; dzisiejsza b. Kongresówki dopu- 
nie wytłumaczyć nie umiał, plącząc| szcza rewizię w ściśle okreśionych 
się zresztą w zeznaniach, W tym; wypadkach, przekazując dzzyzię w 
stanie rzeczy młodociany cieśla po-i tym przedmiocie Sądowi Na'wyższe 
wędrował do więzienia, a nieco; mu, Sąd Najwyższy zezwala na re- 
później stanął przed sądem okręgo-j wizję danego procesu, postępowa- 


|ki dopiero wyrok może 


procedury Karnej 


nym, a więc n. p. świadek, który 
złożył fałszywe zeznanie musi być 
prawomocnie ukarany za fałsz i ta- 
stanowić 
podstawę dla żądania wznowienia 
procesu, Wniosek o wznowienie po 
stępowanią na korzyść oskarżonego 
mogą podać, w myśl nowej proce- 
dury: oskarżony, obrońca, prokura- 
tor, oraz małżonek, oskarżonego, je- 
go krewni w linji prostej, oraz bra- 
cia i siostry, Na uwagę zasługuje 
przepis, iż wniosek o wznowieniu 
postępowania nie pochodzący od 
prokurątora powinien być podpisa- 
ny przez adwolkatą. 

O wznowieniu postępowania orze 
ką w sprawach należących do wła- 
ściwości Sądu Grodzkiego — Sąd | 
Apelacyjny, w innych sprawach — 
Sąd Najwyższy, Sąd właściwy do; 
decydowania w tak kapitalnej fwe! 
stii zarządzą w razie potrzeby 
sprawdzenie wskazanych we wnio- 
sku okoliczności. Tenże sąd zarzą-; 


łą rewerencją | kumtuazią premjera, 
włocha i katolika, 

Ale są tak stąnowcze i wyraźne, 
iż wszelka wątpliwość znika odra- 
zu. Czarne koszule nie idą i nie pói 
dą pod komendę czarnych mnisich 
habitów. 

Mussolini w swojem dążeniu do 
wskrzeszenia potęgi „Romae anti- 
quae" starożytnei Romy cezarów wi 
dzi w traktącie laterańskim jeden ze 
środków do celu. 

Faszystowski rząd w porozumie- 
niu z uśodowo nastrojonym rządem 
Watykanu zdziąta więcej w dyplo- 
matycznej grze, gdzie obok realnej 
siły bagnetów decyduje umiejętność 
podchodzenia | osaczania,,, 

W tel dziedzinie Kwirynął od Wa 
tykanu może wiele pmzejąć z korzy- 
ścią dla spółczesnei, faszystowskiej 
tai. 

S. B. 


Najmniejsze dziecko 
świafa 


urodziło się w Angjliji 
Championat najmniejszego dziec- 
ka na świecie śmiało przyznać moż- 
na Anglii, gdyż w miejscowości an- 
gielskiej Estead koło Surej, miejsco- 
wy obywatel, Cecil E. Whiteman, 
od roku żonaty, obdarzony został 
przez żonę niemowięciem płci żeń- 
skiej, wążącem zaledwie 14 uncyj, 
czyli mniej niż 40 deka, gdy nor- 
malna wagą noworodka płci żeń- 
skiej wynosi 3.22 kilograma, 
Lilipuci noworodek chował stę 


pod zarzutem dokonania s'ra-| 


szliwego mordu w celach rabunku, 
Wyrokiem dwóch instancji sądo- 
wych oskarżony skazany został na 
długoletnie ciężkie więzienie, 
Kasacja, z jaką skazany odwołał 
się do Petersburga, nie zmieniła nic 
w jego sytuacji. Pozostawrwszy w 
domu młodą żonę z dziećmi, pozba- 
wionemi środków utrzymania toz- 
począł nasz skązaniec odbywanie 
długoletniej kary. Po upływie 


dwóch lat, dzięki przypadkowi wy 
iż zabójcą młodego| 
włościanina był parobek z innej wsi; 


szło na iaw, 


który rozpoczął po zbrodn: życie 
hulaszcze, Młodociany cieśla został 


skazany niewinnie, a zgubiiy g0....! być ustalone wyrokiem prawomoc-! cę z urzędu, 


gdzie jest plac Aleksandra? 

Co zrobić z tąkim człowiekiem, 
o północy, ną schodach podziemnej 
kolejki przy świetle jedynej lątarni? 

— Niech pan uważa! Plac Ale- 
ksandra leży po drugiei stronie Ber- 
lina, Pan źle jechał, Musi pan zejść 
na dół, kupić bilet i jechąć z powro 
tem. Zrozumiano? Dobrei nocył.. 

Nareszcie puścił moje palto, po- 
kiwał głową i rzekł: 

— Zejść na dół — kupić — wró- 
cić... no, tak... 

Odeszłem, A jednak... żal mi go 
było troszeczkę, tak się martwił o 
ten plac Aleksandra... Ale przecież 
nie jestem od tego, aby zbłąkane 
owce sprowadzać na właściwą dro- 
ge! 

Gdybym był to uczynił!.. Za- 
osczędziłbym sobie wiele przykro- 
ści i kłopotów... 

ue. 

Istnieje w południowej części 
miąsta dużo ulic, które dopiero w 
przyszłości będą ulicami. Nareszcie 
domów tam niema, są tylko same 
ploty.. Nocą robią one niemiłe wra- 
żenie,, Parę latarni rozrzedza nie- 
przejrząne ciemności, 

Bim — bom — wybiło akurat na 
wieży kościelnej — bim — bom 
bim — bom... Północ, 

W tej chwili rozległ się za mną 
w ciemnościach ulicy krzyk. 

Krzyk kobiecy. 


Kobiecy krzyk w małej, ciemnej | 


ulicy, o północy, ma w sobie coś 


nie ząś odpowiednio przeprowadzą 
właściwy sąd niższej instancji. 
Nowa procudura karna, wcho- 
dząca w życie z dniem 1 lipca r. b., 
omawia rewizję procesu w księdze 
KI, czyli ostatniej, zatytułowanej : 
„Postępowania szczególne”, Intere- 
sujący nas rozdział jest zatytułowa 
ny „Wznowienie postępowania", 
Wznowienie to, jak się dowiaduje- 
my z tekstu może nastąpić na nie- 
korzyść oskarżonego tylko wtedy, 
gdy wyjdzie ną jaw, że wyrok wy- 
dano pod wpływem fałszywego ze- 
znąnia świadka, fałszywego doku- 
| mentu, albo przekupstwa, Fałsz o- 
mawiąny, lub przestępstwo 


i przez źmiję. Sięśnąłem ręką do kie, 


iszeni, Palce zącisnęły się koło ka- 

wałka żelaza; klucz od drzwi jest 
doskonałą bronią, gdy jest wystar- 
'czającej długości.,, 

Była to rzeczywiście kobieta, któ 
ra sząrpąłą się z jakimś mężczyz- 
ną, Trzymał ją za brzeg palta i mó- 
wił coś żywo do niej. Podbiegłem. 
Był to mój przyjaciel z „placu Ale- 
ksandra'', 

— Niech mnie pan puści, człowie 
ku, ty... ty... idjoto...l 

On mówił coś do niej, spokojnie, 
przyjaznie, jakby do dziecką. 

— Nie płacz Mma, — tylko nie 
płacz! — Pomyślał chwilę, — Bo 
garnuszek pójdzie ną dno.... 

Ujrzął mnie, Uśmiechnął się. 

— Kochana Mino, — rzekł, kfa- 
miając się, — Oto mój przyjaciel. 
Poznaliśmy się na płacu Aleksandra 
Liczy do stu. 

Obrócił się do mnie, — Tą damą 


— mruczał, głęboko się namyślą- ł 


jąc, — ma kwiatek, Moja ciotka ma 
jablko, Pies mojej babki jest więk- 
szy niż śliwki w ogrodzie siostry. 
Francuski dla zaawansowanych, — 
objaśnił. — Ma tante a une plume, 
Yess 

— Niech mnie pan uwolni od te 
go łajdaka, — prosiła dama. Taki 
bandyta, — ja się nie nazywam Mi- 
naf.,, 

Mruknął porozumiewawczo, 

— Tylko jej nie drąźnić! Tylko 


Kto będzie pierwszy, obstąluje na-| pociągalącego, szczególnie dla ludzi! spokojnie, 


stępną flaszkę! Dwadzieścia pięć, którzy często bywają w kinie, Za-| 


dwadzieściasześć, trzydzieści 


— | 


wróciłem szybko, jak ukaszony 


Nagle soś mu się przypomniało 
I == zwrócił się do mnie, 


dzić może wstrzymanie wykonania | zdrowo, „szybko przybierając na 
wyroku. Wszystkie postanowienia wadze, mimo to jednąk mając czie» 
w przedmiocie rewizji procesu zą-j TY miesiące, ważył zaledwie około 


padają na posiedzeniu niejawnem, 
Postępowanie wznowione, czyli | 
rewizyjne toczy się według zasady 
ogólnych z następującemi wyją'ka-; 
mi: 1) gdy sprawę wznowiono na 
korzyść oskarżonego, sąd przy po- 
nownem rozpatrzaniu sprawy nie 
może orzec kary sutowszej niż tą, 
na którą oskarżonego poprzednio 
prawomocnie skazano; 2) ieżeli po- 
stępowanie rewizyjne toczy się po 
śmierci oskarżonego, np. sprawa Ja 
' kubowskiego w Niemczech sąd wy 


musi) znaczą do obrony jego praw obroń- 
KI. | lerskim, (B). 


— Coś mówił? Co mam kupić? | 
Wrócić.. 

— Proszę puścić tę damę! — 
rzekłem ostro, 

Puścił palto, 

— Pardon, madame, pas de quoi, 
mądame, kwiatką dans le jąrdin de 
ma tante! — Oh, odejdź, Mina, — 
nie znoszę Cię... 


| 


Dama prędko zniknęła w ciem- 
nościach, 

Terąz chwycił z kołei moje palto, 

— Niech sobie leci, Ona i tak nie 
wie, gdzie jest plac Aleksandra, 

Moja cierpliwość skończyła się. 
Panowałem jednak jeszcze nad sobą, 

— Zawiozę pana ną plac Ale- 
ksąndra, — Jakaś myśl błysnęła 
mi. — Wie pan, tam dostanie pan 
jeszcze do picią. 

— Śmieszne, — powiedział, — 
Wszyscy ludzie chcą dzisiaj jechać 
na plac Aleksandra! Ale., gdzie się 
podziąły tutaj damy? Przecież by- 


GAZE 

Skinąłem na przejeżdżające aku- 
rat auto, 

— Proszę zawieść tego pana na 
plac Aleksandra, — rzekłem do szo 
ferą. — Pewnie tam gdzieś mieszka, 

Szofer zawahał się. 

— Czy ma pieniądze? Jeśli tak — 
to go już odstawię do domu, 

— Pieniądze, —- wykrzyknął mój 
przyjaciel, który przez chwilę stał 
cicho i przyglądał się nam. Pie- 
niądz rządzi światem! My rządzi- 
my! — Sięgnął przytem ręką do 
kieszeni i wyciągnął garść brzęcą- | 


I cej monety, 


o, 


ldz-iefni.. młodzieniec 


Na południu Estonji zamieszkuje 
krawiec, urodzony w 1797 roku. 
Mą on więc obecnie 132 lata, Mi- 
mo swego „poważnego“ wieku jest 
on jeszcze stosunkowo rzeźki, do- 
brze się czuje i nie narzeka ną ża- 
dne dolegliwości... Jest on ponadto 
kawalerem i nie ma zamiaru się że- 
nić, Ciekawe jest tylko, czy długo 
jeszcze „wytrzyma' w stanie kawa: 


dzie na dzisiaj.. Wracam z powro- 
tem, Hugo! 

Chwiejąc się wszedł do auta. 
Wcisnął się w kąt, i nim auto ru- 
szyło, zdawął się już spać. 


CEJ 
* 


Parę minut potem otworzyłem 
drzwi do swego mieszkania, zamk- 
nąłem je i chciałem właśnie prze- 
kręcić kontakt elektryczny, gdy 
rozległo się walenie w dzwi. 

Wyjrzałem. Na ulicy stało quto. 
Mój pijany przyjąciel zaglądał przez 
szybę, Widocznie zawrócił auto i 
teraz chciał koniecznie wejść za 
mną na schody. Musiałem otworzyć 
drzwi, gdyż pukanie obudziłoby ca- 
ły dom. 


— Pan zwarjował, — zawołałem 
wściekły, — Może dą mi pan wrs- 
szcie spolkój? 

— Czy to by, Hugo? Przepra- 
szam, jest tak ciemno, Huygo.., 

— Precz! — wrzasnąłem. — Wy 
nosić się! 

— Człowieku! — zawołał nagle 
— Znasz Hugona? Mego przyjaciela 
Hugona? Pędź szybko do niego, i 
powiedz mu, aby do mnie zadzwo- 
nit., i objaśnił, po co mam być n- 
placu Aleksandra, 

Mówiąc to, wcisnął mi w rękę 
mometę i szybko odddalił się. Nie- 
zapłacony szofer pognał za nim. 

Tak skończyłą się ta przygoda 
nocna, Miast o godzinie 12-ej zn»- 


|lazłem się w łóżku dopiero o dru- 


giejj Otrzymaną monetę zachow”- 
łem sobie ną pamiątkę, 
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__26./V — „GLOS POLSKI" — 1929 


Lo dzień niesie?|Kasa Chorych o swych... chorobac 


Gdzie kucharek sześć, tam... konsyljum bezradne 


Czy dorośliśmy do administrowania 
dobrem społecznem ? 


Dziś: 
Sw. Filipa. 


Jutro: 
Bedy, Jana, 


Wschód sł. 408 
Zachód. sł. 19,46 


Dorad pójść? 


Teatr Miejski: — 

Dziś dwa przedstąwienią: o g0- 
dzinie 4-ej po poł, „Poławiacz cie- 
nit z AL Węgierką w roli tytuło- 
wej; o godz. 8-ei m, 30 w. — we- 
soła 3-aktowa komedją amerykań- 
ska J. Larric'a „Gorączką nafty“ z 
M, Zniczem w roli głównej, 

Jutro: gościnne występy t. zw. 
praskiej grupy słynnego moskiew- 
skiego „Teatru Stanisławskiego” 
(Teatr Artystyczny). Dana będzie 
sztuka Ostrowskiego p. t. „Bieda 
nie hańbi", 

Teatr Kameralny: 

Dziś „Adwokat į róże", sztuka 
w 3-ch aktach Jerzego Sząniawskie 


(0) 
z AL 


Niedziela 


Jutro: „Poławiacz cieni" 
Węgierką w roli tyt. 

W próbach „Joschiwara'', 

'Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 

Dziś i dni następnych świetna Sa- 
tyra Katajewą „Kwadratura koła”, 

Początek o godz, 9-ej 

Powrót tramwajem zapewniony. 

Teatr Popularny: — Dziś „Księż- 


Uwagi „Głosu Polskiego" na te-; powiednie metody leczenia, albo też | 


mat gospodarki w kasie chorych 
spowodowały, iż zarząd zwołął kom 
ferencje zainteresowanych osób ce- 
lem zarądzenia „złu ji zlikwidową 
niu omawianych przez nas niedoma 
gań, 

Konferencia ta odbyła się w sali 
rady miepskiej pod przewodnic- 
twem prezesą zarządu Kałużyń- 
skiego, który przy zagaieniu zwró- 
ci} uwagę na trudne położenie K, 
Ch. oraz stwierdził, iż w K, Ch. m. 
Łodzi panuje stała tendencia do 
zwyżki ilości dni ząsiłkowych z po 
wodu niezdolności do pracy ubezpie 
czonych orąz stałego zwiększąnia 
się świadczeń, 


| 


i 


, Z kolei iako pierwszy referent wy 
; stąpił dyrektor Samborski, obrazu- 
jąc sytuacię K, Ch. w związku z 
niepokoiąco wysokiemi wydatkami 
na lecznictwo, Oto okazuje się, że 
w 1-szym kwartale 91 proc. wszy- 
stkich dochodów poszło na lecz- 
nictwo, a zaledwie 9 proc, na całą 
administrącję, kupno instrumentów 


| i kapitał zapasowy. Stan ten można 


, częściowo tylko wytłómaczyć epl- 
| demją grypy w styczniu i lutym rb, 


niczka czardąsza', operetka, która, Lecz i w kwietniu wydatki na lecz- 
w tryumafie obiegła sceny całego | nictwo przekroczyły preliminowane 
świata: W roli tyt. E, Brandtówna. | sumy, należy więc zastanowić się 

Jutro: — „Księżniczką Czarda- 


sza", 


Teatr w Sali Geyera, Piotrkowska 
295. 
Dziś: „Dni naszego życia", 


KINOTEATRY. 


Casino: — Kapitan Gwardji Kró.) 


lewskiej, 
Corso; — Tarzan i złoty lew, 
Grand-Kino: — Musisz się zemną 
ożenić, 
Luną: — Płomień Miłości, 
Odeon: — Szaleństwo jednej nocy 


Oświatowy: — Pokusy życią, dla | 


młodzieży „Szlakiem wojennym.“ 
Splendid: — „Golgota miłości”. 
Spółdzielnia: — „Całuję Twoją 
dłoń, Madame", 
Wodewił: — Tarzan i złoty lew. 


Osobiste 


Jak się dowiadujemy, wice-prtzes 
sądu okręgowego w Łodzi p. Józef 
Zaborowski z dniem 1 czerwca o- 
puszcza zajmowane stanowisko i 0- 
bejmuje stanowisko prezesa sądu o- 
u. 


kręgowego w Rądomi 
EB 


„RADJOLA? 


Piotrkowska 88, 
(w podwórzu) tel. 5-84. 


Radjoaparaty i części 


Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki zakupu 


(nad zaradzeniem temu groźnemu 
zjawisku. O ile w 1-szym kwartale 
sytuącję ratował jeszcze kapitał zą 
pasowy, to jednak w dalszym ciągu 
wzrastające Świądczenia mogą po- 
stawić instytucię wobec poważnych 
trudności. 


tor Szuster, który wskazał na to, iż 
w roku 1924 i 1925 wypadało prze 
ciętnie na ubezpieczonego 5 dni zą 
siłkowych, a obecnie aż 14 dni. 
Albo więc lekarze stosuią nieod- 


| 


Następnie zebrał głos wicedyrek- 


przyznają zasiłki ubezpieczonym, 
istotnie nieuprawnionym, 


Z kolei nącz. lekarz dr. Tomasze- 
wicz oświadczył, iż może zawsze 
z$óry powiedzieć kiedy będą więk- 
sze zasiłki, a mianowicie: ząwsze 
przed świętami, uroczystościami itp. 
co dowodzi, iż nie wypływaią one ze 
względu na chorobowość, a ze 
względu na swoiście pojętą przez 
niektórych ubezpieczonych eko- 
nomję życiową. Bardzo więc jest 
ważne, by lekarze uświadąmiali u- 
bezpieczonych (swoiście pojęty obo 
wiązek przyp. red.), jalk wielką 
krzywdę wyrządza się instytucji i 
prawdziwie chorym przez naduży= 
wanie świadczeń oraz aby lekarze 
uznawali, że zasiłki należy przyzną 
wać pod kątem interesu społeczne- 
$o a nie interesu jednostki, 


W ożywionej dyskusii zabierało 

i głos 1i-tu lekarzy, przyczem zary- 
|sowały się trzy poglądy: 1) by po 
zostawić dotychczasową formę kon 

‘troli z dodąańiem kontroli obłożnie 
(chorych przez urzędników i lotne 
| komisie lekarskie; 2) że przekraczą 
į nie świadczeń jest ziawiskiem ogól- 
nem, które tłómaczyć należy nadu- 
żywaniem ustawy przez ubezpieczo 
nych, uznających, iż z chwilą, gdy 
płacą składki, mają prawo najwięk 
szego wykorzystania . instytucji. 
Walkę z tem należy prowadzić, lecz 
lekarze tego czynić nie mogą i 3) 
że ustawa o K., Ch. w założeniu 
swem gwarantuje bardzo daleko 
idące świadczenia dlą ubezpieczo- 
nych, a w wypadku epidemii insty- 
tucja nie jest w stanie podołać cięża 
rom świadczeniowym z normalnego 


budżetu. 
Na zakończenie p. Kałużyński o- 


1 
i 


Mieszkańcy stali i niestali 


w świetle nowej ustawy 6 ewidencji 
iudności 


Nowa  usława o ewidencji 
iudności, mająca wejść w życie 
w dniu 1 stycznia r. b. zająć się 


ma się m. in. unormowaniem 
pojęcia o prawach i obowiązkach 
stałych mieszkańców. 

Dotychczas pojęcie: „stały mie- 
szkaniec” ma w praktyce dwa 
znaczenia. W sensie prawnym 
pojęcie to oznacza przynależność 
do gminy, w której dany obywatel 
zapisany jest do ksiąg ludności, 
co często stanowi przynależność 
tylko formalną ze względu naprz. 


na ` urodzenie lub stałe : za- 
mieszkiwanie w» innej - miejsco- 
wości. 


Działalność sejmiku łódzkiego 


w okresie dziesięciolecia 


Powiat Łódzki, znajdujący się do 
okoła wielkiego ośrodka przemysło- 
węśo — Łodzi i innych pomniej- 
szych punktów przemysłowych, 
mając zaś na swym terenie obok 
gmin. przemysłowych — gminy czy 
sto rolmicze, stanowi w całokształ- 
cie teren dość mozaikowy, zarów- 
no pod względem gospodarczym, 
jak kulturalnym i narodowościo- 
wym, Praca samorządowa na tąkim 
terenie jest wprąwdzie trudną, gdyż 
wymaga nietylko intensywności, ale 
i sztuki zogniskowąnia wszystkich 
zróżniczkowąnych interesów po- 
szczególnych odłamów ludności 
dla wspólnego dobra całego powia- 
t 


u, 

Ludność powiatu Łódzkiego liczy 
obecnie 132.668 osób, w czem na- 
rodowości polskiej — 72,17 proc., 
niemieckiej — 21,1 proc, i żydow- 
skiei 6,6 proc, 

Miast niewydzielonych na terenie 
powiatu znajduje się 5, zaś gmin 
wiejskich — 16. 

Najważniejszą dziedziną w dzla- 
łalności Sejmiku Łódzkiego jest bu 
dowa i utrzymanie dróg. W ciągu 


10-lecia zbudowano 25,2 kim. no- 
wych dróg, co stanowi wrąz z prze 
jętemi w 1918 r. 1776 klm. 201,2 
klm, Z tego znajduje się: dróg pań- 
stwowych 50,3 klm., wojewódzkich 
66,6 klm., powiatowych 84,3 klm. 
Dróg gminnych powiat posiadał w 
1921 roku 1.014 klm., w czem 25,6 
kim, odcinków zabrukowanych, 
lub szosowych, W ostatniem dzie- 
sięciolęciu pokryto twardą na- 
wierzchnią 27,9 klm., co daje obec- 
nie 53 klm. dróg gminnych bitych. 
Na drogi samorządowe Sejmik wy- 
datkował: 


W roku 1919— 1.097.097 mk. 56 fen' 


» 1920— 5048.980 mk. 95 fen. 
„ |1921— 32.006.489 mk 85 fen. 
e 1922— 90.677.194 mk. 82 fen 


1925 — 4.526.168.465 mk. — feh, 


Razem . „ 4.654 993.226 mk. 16 fem 
W roku 1924 — 153.187 zł, 51 gr 
„ 1925 — 324,577 zł. 17 gr. 
» 182E]27 — 405706 zł. 25 gr. 
„ 1027|28 — 577.495 zł. 25 gr 
„ 1928|10 — 415.691 zł, 0% gr. 


Razem .. 1.679,655 zl. 01 gr. 


'| gdy z powodu stałego przyrostu lud 


. | nasze gospodarstwa, tyłke 


Z chwilą wejścia w życie 
nowej ustawy, ludność zostanie 
podzielona na dwie kategorje: stalej 
i czasowej, a każda osoba jeśli 
udowodni, że w danej miejsco- 
wości zamieszkuje stale mimo 
zapisania do ksiąg ludności stałej 
w innei miejscowości, — zostanie 
uznana za stałego mieszkańca tej 
miejscowości. 

Kwestja stwierdzania obywa- 
telstwa, która dziś jest związana 
z pojęciem stałego prawnego za- 
mieszkiwania będzie norimowana 
na podstawie rejestrów obywateli, 
które zostaną sporządzone przez 
starostwa. 


około 50 proc. sum budżetowych 
Sejmiku, Przyczyną tak wysokich 
wydatków na drogi leży w tem, że 
jak zaznaczono terytorjum powiatu 
znajduje się w strefie przemysłowo- 
handlowej, co powoduje nadzwycza] 
wzmożony ruch kołowy na dro- 
gach, Zbyt wysokie wydatki ną dro 
gi, jakie zmuszony jest ponosić Sei- 
¡mik Łódzki, odbijają się ujemnie 
‘na pozostałych dziedzinach życia 
| samorządowego, Zaradzić temu sku- 
t teeznie oraz pomóc samorządowi 
powiatowemu wyjść z tego anormal 
nego stanu może tylko samorząd wo 
iewódzki, który przejąłby na siebie 
utrzymanie dróg wojewódzkich ! 
odciążył tym sposobem ludność po- 
wiatu od tak ogromnych wydatków 
i pozwolił jej wydatniei finansować 
inne dziedziny pracy. 


świądczył, że zarząd K, Ch., ma- 
jąc w ten sposób przedstawioną 
tendencia zwyżġkowa świadczeń wy 
wołana jest tylko omąwianemi przy 
czynami, Zarząd K, Ch. jest zdania 
że oprócz tych przyczyn, które nie 
wątpliwie mogą i mają wpływ na 
świadczenia K, Ch, decydującą ro- 
lẹ odgrywa fakt, że lekarze K. Ch. 
bardzo często nie przywiązują na- 
leżytej wagi do drobnych oszczęd- 
ności w swych decyzjach, które w 
sumie stąnowią bardzo wysokie 
woty, 


R” 


Wobec powyższego zarząd wy- 
suwa dwie formy obrony: 1) daleko 
idąca kontrola administracyjna i le- 
karską, 2) znięsienie wszelkiej kon- 
troli, jeśli chodzi o pracę lekarzy i 
uczynienie lekarzy odpowiedzia!- 


nymi za wysokość Świadczeń, udzie | 


lanych członkom K, Ch, (!) 
Wszystko, co w dyskusji poruszo 
no, jest nierealne o tyle — twierdzi 
p. Kałużyński — że nie daie natych 
mżastowego rozwiązania omawianej 
bolączki, Zarząd K. Ch. ma przed 
sobą zupełnie konkretne zadanie, 
które trzeba rozwiązać i w tym też 
celu zostało zebrąnie zwołane, Ze- 


boine komisje sanitarne 
dokonywują inspekcji 
powiatow 


Już donosiliśmy, że naskutek wy- 
danego rozporządzenia ministerstwa 
spraw wojskowych, urząd woje- 
wódzki prowadzi co pewien czas 
inspekcje sanitarne poszczególnych 
powiatów. 

Wobec tego, że ośrodkiem okręgu 
łódzkiego zainteresował się p, ml- 
nister Składkowski, który niespo- 
dziewanie ma przeprowadzić lustra- 
cję sanitarną całego. województwa 
łódzkiego, w dniu oneśdajszym wy- 
jechała ną teren województwa. spe- 
cialna komisja, która przeprowadza 
kontrolę sanitarną miast į wsi i wy- 
dając odnośne zarządzenia, mające 
na cełu doprowadzenie do estetycz- 
nego wyglądu dróg, ulic, domów 
itp, (r). 


Kredyfy inwesfyzyine 
dla samorządów 


Ministerstwo spraw wewnętrze 
nych przeprowadziło ostątnio ankie 
tę, celem ustalenia wysokości kredy 
tów, niezbędnych samorządom dla 
dokończenia rozpoczętych inwesty- 


Podczas tej ankiety, iako mini- 
mum kredytów inwestycyjnych dla 
samorządów ustalono kwotę 40 mil- 
jonów złotych, niezbędną już w 
bież, okresie budowlanym. 


Zmiesienie ograniczeń 


branie to, ze względu na tok dysku IPE: 
sji, nie znalazło dziś rady, o którą, p: Zemiału 
zarządowi chodziło | dlatego też od-| Zarządzenie władz cene 


| 


będzie się jeszcze druga konferen- 
cja, celem skonsolidowania opinii, 
** 
* 

„Głos Polski“ miał zatem rację pi 
sząc o „złu“, które trapi Kasę cho- 
rych. Jesteśmy zwolennikami zą- 
gwarantowania wszelkich ustawo- 

| wa praw ubezpieczonym, Stwier 
dzamy jednak, iż obecni „włądcy” 
, Kasy Chorych nie dorośli widocznie 
do swych zadań, co wyniką zresztą 
|z ich sprawozdań í wyników konfe- 
renci, R. 


Przegiąd urzędników 
i służby kolejowej 


Specjalna komisja ministerjum ko 
munikacji, którą przystąpiła do u- 
stalenia ilości personelu służby stą- 
cyjnej, podda rewizji dotychczaso- 
wy stan faktyczny personelu na po- 
szczególnych staciach, Personel u- 
rzędników i służby stącyjnej będzie 
ustalony stosownie do warunków 
pracy i wielkości stącji kolejowej, 

Komisja kierować się będzie przy 
tem całokształtem prac i urządzeń 
technicznych na stacjach oraz ilo- 
ścią pociągów, przepuszcząnych i 
przetączanych przez stącię, Waż- 
nym współczynnikiem pracy w 
służbie stacyjnej będzie ustalenie mi 
nimalnej ji maksymalnej ilości pocią- 
gów na dobę, przechodzących 
przez dany odcinek kolejowy, 


nie utrzymanie oraz tę ludność wy- 
żywić, Seimik Łódzki od kilku iat 
wytęża stąrąnia w kierunku oką zi- 
nia ludności rolniczej powiatu jak- 
najdoskonalszej pomocy w wym:e- 
nionych wyżej dziedzinach, 


Rozwijając dziąłalność swą w kie 
runkąch teoretycznym i prąktycz- 
nym Sejmik utrzymuje na terenie 


; 300-morgowym w Czarnocinie wzo- 
| 


|kazowym warsztatem rolniczym 


rową farmę rolniczą, która jest po- 


| dla powiatu, dostarczając jego mie- 
| szkańcom po przystępnej cenię wy 
produkowane przez siebie jaknajl:p 
szegatunki nasion zbóż w ilosc! 
rocznie: 600 q. żyta, 100 q. pszeni- 
cy, 200q owsa, 100q jęczmienia I 
1200 — 1800 q; zieęmnaków. Pozą- 
tem jest w możności dostąrczenia 
rocznie około 16— 18 tysięcy sztuk 


Drugą z kolei pod względem wy-, kilkuletnich drzewek owocowych 


datków dziedziną, której Sejmik 
poświęcą najwięcej uwagi, to sprą- 
wy rolniczo-hodowlane. Uznając ża- 
sadę, że w obecnych cząsach, gdy 
coraz więcej wzrastą głód ziemi, 


ności coraz więcej się rozdrabniają 


ną i racjonalną uprawa ziemi oraz 
odpowiednio postawiona hodowla, 


handlowych z 20-morgowego obsza 
ru założonych szkółek prócz drzew 
i krzewów parkowych. Równolegie 
ferma utrzymuje stacje kopulacyjne 
bydła czarnośrąniastego i 
chlewnej rasy wielkie, 


produkuje prosięta pół krwi w celu 
dostarczenią ludności wiejskiej ma- 


| 


co stanowi w poszczególnych latach; mogą ludności dostarczyć odpowied: 


ogierów, prowadzi oborę nizinnego) 
trzody | nieje przy Wydziale 
angielskiej | oddział 
intensyw , białej w kierunku zarodowym oraz’ referentem 


tralnych 


Dowiadujemy się, że oddział apro- 
| wizacji przy urzędzie wojewódzkim 
na skutek zlecenią ministerstwa 
! spraw wewnętrznych, w naibliż- 
| szych dniąch zniesie, ograniczenie 
na przemiał mąki pszennej, które 
zostało wydane w swoim czasie, 
Dowiadujemy się również, że w 
dalszym ciągu utrzymane zostaje O= 
śraniczenie ną przemiał mąki żyte 
niej i w tej sprawie urząd woiewódz 
ki wyda odnośne zarządzenie, ustae 
lając specjalny typ mąki żytniej. w. 
lo ES 0 r giót=cob=h" i kynąn | 


PRAWDA O KASYNIE 
„EMPIRE”. 

W związku z nieprąwdziwemi 
wiadomościami o Kasynie Urzędni- 
ków „Empire" (Sienkiewicza 40) 

! wyjaśniam co następuje; 

| Nieprawdą jest jakoby „Empirę” 
była „podrzędną restauracją”, gdyż 
jest to Kasyno Urzędników, a więc 

| lokal do którego godziny policyjne 
nie stosują się, 

Nieprawdą jest jakoby w „Empi- 
re" odbywały się „orgie z uczeni- 
cami", gdyż Kasyno cieszy się naj- 
lepszą opinją w mieście i wielkiem 
powodzeniem licznych gości. 

Co się tyczy administracyjnej ka 
ry aresztu za nieząmykanie lokalu o 
godz. 11-ej, to sprawę właściwie 
rozstrzygnie sąd do którego się od- 
wołąłem. 

(-) Aleksander Szymaniak 
Kierownik Kasyna Spółdzielni 
Pracowników Państw, i Komunal, 


terjąłu dla dalszej hodowli użvtka- 
wej. Gospodarstwo fermowe sema- 
rząd prowądzi na zasadzie samswy- 
stąrczalności, zaś dozór nad 1izią- 
łalnością gospodarczą fermy spra- 
wuje specialny Zarząd. 


Oprócz fermy rolniczej utrzymu” 
je Sejmik również w Cza”nocinie tu 
dową szkołę rolniczą, którą istnie- 
je już piąty rok, Szkołą posiada 
własne gospodarstwo na obszarze 
60 morgów, Kurs szkoły trwa 11 
miesięcy i korzystają z nie$o prze- 
ważnie synowie drobnych rolników 
gdyż zadaniem szkoły jest właśnie 
przygotować prąktyczaie do pracy 
na małym warsztacie rolnym. Qpła- 
ta za utrzymanie w internacie jest 
minimalną, wynosi bowiem od mie- 
szkańców powiatu łódzkiego tylk? 
10 zł. miesięcznie, Frekwencja szko 
ły jest znaczną; w ciąśn 5 lat funk- 
cjonowanią, t. j. do 1 stycznia 1929 
r. wypuściła szkołą 324 absolwen- 
tów, a w tej liczbie 120 z pow atu 
łódzkiego, przyczem wydatki na 


prowądzenie szkoły wynosiły od 50 
do 60 tysięcy złotych rocznie. |st- 
Powiatowym 
z 
rolnym oraz lekarzem 
weterynarji na czele. Prócz tego tu- 
tejszy samorząd wypłaca miejsco- 


rolniczo-weteryairyjny 


Rocznik 1908 


Kło ma się stawić jutro 
do poboru 


W dniu jutrzejszym, jako kolei- 
nym dniu powszechnego poboru, 
winni stawić się: 

Przed komisią poborową Nr. 1 
przy ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 
rocznika 1908, zamieszkąli w obrę- 
bie 5-go komisarjątu policii o na- 
zwiskąch na litery A, C, D, E: 

Przed komisją poborową Nr. 2 
przy ul. Ogrodowej Nr. 34 — winni 
stawić się mężczyźni rocznika 
1908, zamieszkali w obrębie 7-go 
komisąrjatu policii o nazwiskach 
na litery: H, I, J, L, £. 

Przed komisią poborową Nr. 3 
przy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta- 
wić się mężczyźni rocznika 1907 
kat. B. (czasowo niezdolni), zamie- 
szkali na terenie 14-go komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: 
od A do M włącznie, r. 

Do przeglądu należy stąwić się 
w stanie trzeżwym, wymytym i po 
siądać dokumenty osobiste, péj 


USTAWA WOJSKOWA 
zawiera przepisy dla poboro- 
wych i rezerwistów wraz z po- 
daniami o zmianę orzeczenia, 
jedynego żywiciela rodziny, 

ucznia szkolnego it, d, 

Cena zł.1 gr. 20, 


Wydawnictwo Księgarni „GZYTAJ” 
Łódź, Narutowicza (Dzielna) 2 
Do nabycia w księgarniach. 


Rejestracja 
cudzoziemców 


W dniu wczorajszym zakończyła 
się rejestracja cudzoziemców na 
terenie Łodzi i województwa łódz- 
kiego. 

Wszyscy cudzoziemcy, którzy z 
usprawiedliwionych przyczyn nie 
mogli się zarejestrować w terminie 
ostatecznym od 15 do 30 czerwca, 
gdyż po tym okresie rejestracja 
nie będzie się już odbywała, a 
opieszali narażą się na przykre 
konsekwencje. 

(b) 


z Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
W. Danielęckiego (Piotrkowska Nr, 
127), P. llnickiego i Cymera (Wól- 
czańska 37), J. Hartmana (Młynar- 
ska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 
Nr. 80). (b). 


Przy bólach lub zawrotach 
glowy, szumie w uszach, bez- 
'senności. złem samopoczuciu, po- 
budzeniu należy natychmiast zasto- 
sować wypróbowany przy tych do- 
legliwościach środek—wodę gorzką 
Franciszka-Józefa. Sprawozdania na- 
czelnych lekarzy zakładów leczni- 
czych dla chorób żoiądka i kiszek 
stwierdzają nadzwyczajną skutecz- 
ność naturalnej wody Franciszka- 
Józefa, jako środka przeczyszcza- 
jącego. Ządać w aptekach i droger. 


26./V — „GŁOS POLSKI” — 1929 


Zuchwały napad: bandycki w kodzi 


Uzbroleni zbóle obrabowali przecho- 
dnia -- Energiczny pościg policji 


Wczoraj na szosie Pabjanickiej 
rozległy się przerąźliwe krzykł: 

— Policja! Bandyci! Mordują! 

To wołał jakiś młody mężczyzna, 
napadnięty przez dwóch osobni- 
ków, uzbrojonych w grube pałki i 
łomy -żelazne, Bronił się rozpaczli- 
wie, lecz szybko uległ w nierównej 
walce i padł nieprzytomny ną złe- 
mię pod silnemi ciosąmi, W tel 
chwili właśnie na miejsce krwawej 
walki nadbiegli przechodnie, Napast 
nicy na ich widok rzucili się do 
ucieczki i skryli się w ciemno- 


Stan bezrobocia 


w okręgu łódzkim 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi (miasto 
Łódź i powiaty) łódziki, łaski, sie- 
radzki, łęczycki i brzeziński w 
dniu 25 maja 1929 r. było w ewt- 
dencii zarejestrowanych  bezrobot- 
nych 24.364, w tem w samej Łodzi 
16.013, w Pabjanicach 1.910, w 
Zgierzu 2.860, w Zduńskiej - Woli 
1.395, w Tomaszowie-Maz. 1.762, 
w Konstantynowie 117, w Aleksan- 
drowie 119, w Rudzie-Pqbjan, 188, 


Tenże urząd poszukuje kandyda- 
tów z dobremi świadectwami i rele- 
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ściach nocnych, Nie zdołano ich 
przyłąpać, BoGaROIE: nie tracąc 
daremnie czasu, zaaląrmowali poli- 
cję i pogotowie. 

Rannym okazał się p. Edward 
Mikołajewski, zamieszkały przy uli- 
cy Kaliskiej 19, Otrzymał on kika 
ciosów w:głowę żelaznymi łomami, 
Stan jego jest bardzo groźny. 

> Wdrożone dochodzenie ustaliło, iż 
p. Mikołajewski padł ofiarą napadu 
rabunkowego: Gdy powrącał samo- 
tnie do domu Szosą Pabjanicką, na- 
padli nań dwaj bandyci, którzy bez 


rencjami do obsadzenia” następują- 
cych posad: 

Na miejscu: w oddziale dla służby 
domowej: 5 służących. Na wyjazd 
w kraj: W oddziale dla robotników 
i rzemieślników: 2 pończoszarki do 
maszyn motorowych (Links-Linka), 
1-$o maszynistę. do. motoru parowe 
go, 10-ciu obrabiaczy, 10-ciu bań- 
karzy, 1-go kuchmistrzą z długolet- 
sę” n-ty” 

oddziale dla pracowników u- 
mysłowych: 1-go lekarza weteryna- 
ryinego, 2-ch techników drogowych, 
obeznanych dokładnie z konserwa- 


żadnych wstępów zażądali od niego 
wydania pieniędzy, grożąc śmiercią 
w rązie oporu, P. Mikołajewski, nie 
chcąc się poddać zbójom, stoczył z 
nimi walkę, wzywając jednocześnie 
pomocy. 

Rabusie szybko uporali się ze 
swą ofiarą, poddali ją osobistej re- 
wizji i gdy nie znaleźli przy niej ani 
grosza, zrabowali palto i kapelusz. 

Policja, ścigając opryszków, dziś 
rano aresztowała kilka osób, które 
amm z rannym Mikołajew= 
skim, 


cją dróg i mostów, 3-ch wykwalifi- 
kowanych subjektów handlowych z 
dziedziny rolniczo - spożywczej, 
1-go majstra, obznajmionego z ob- 
sługą maszyn specjalnych do cze- 
sania wełny alzackieęgo wyrobu z 
dłuższą praktyką. Na wyjazd do 
Francii: 16 rodzin, obejmujących: 
16 przędzalników bawełny przy sal 
faktorach, 
wrzecionach do bawełny, 
czek na jedwab, 20 rodzin, obeimu- 
jących przynajmniej: 60 tkaczy i 
tkaczek ną krosnach mechanicz- 
nych przy tkactwie bawełnianem. 


Nowa ustawa o studjach 


na wydziałach lekarskich wyższych 
uczelni w Polsce 


Zwiększenie grup egzaminów końcowych przedłużą studja na medycy- 


Wobec zbliżającego się terminu 
egzaminów na wyższych nczelniach 
aktualna się staje sprawa nowej 
ustawy o studjach na wydziale 
lekarskim, wprowadzającej cały 
szereg rygorów i obostrzeń. 

Rozporządzenie z dn. 16. IMI. 
1928 r. zostało zastosowane nie- 
tylko do studentów nowo-wstępu- 
jących ale i do tych słuchaczy 
medycyny, którzy już część stu- 
djów odbyli według ustawy da- 
wnej. 


Wprowadzenie nowego syste- 
mu dla każdego kursu w innym 
okresie studjów, wywołało cały 
szereg trudności i nieprzewidzia- 
nych komplikacyj w planach słu- 
chaczy, którzy przygotowani byli 
do innych warunków studjów, o- 
pierając się na przepisach obowią- 
zujących w chwili wstąpienia na 
uniwersyiet. 


| Z 


wym organizacjom rolniczym sub- 
wencje na utrzymanie 5 instrulco- 
rów rolnictwa, hodowli į ogrodnict- 
wa. 


Pracami działu rolniczo-welery- 
naryjnego kieruje specjalna komisja 
rolną, złożona z 7 osób, z czego 5 
delegatów Sejmiku oraz 2 przedstą- 
wicieli organizacji rolniczych, Re- 
gularnie od 77 lat zalesia się znacz- 
nie tereny nieużytków, W iym celu 
są prowadzone stąle szkółki drzew 
leśnych, zwłaszcza sosny, akacii i 
brzozy na obszarze 120 arów na po- 
trzeby zalesienia oraz ustalenia nie- 
użytków lotnych, występujących w 
powiecie na powierzchni 4075 mórg 
z których samorząd powiątowy za- 
lesił w drodze szarwarkowej do 
1929 roku poważną przestrzeń, się- 
$ającą zgórą 2100 mórg, przyzna- 
jąc subwencje ną ten cel z wła- 
snych środków, prócz otrzymywa- 
nych na zalesienie subwencyj pań- 
stwowych. Prowądzone są również 
plantacie wikliny, zaimujące po- 
więrżchnię 2,5 mg., które w roku 
1929 mają być doprowadzone do 
obszaru 5,5 mg. Są przeznączone 
w budżecie specjalne fundusze aa 
premjowanie hodowli i organizazji 


gr 


różnych punktach powiatu stącje; 
kopulacyjne ogierów, buhai i knut 
rów i prowadzi poletka doświad- 
czalne na terenie powiatu, Organizu- 
je się spółki wodne, mające na celu 
meliorącie pól. W celu dostarczenia 
do spożycia mieszkańcom zdrowe- 
go miesa, utrzymuje Sejmik 7 rewi 
rowych oglądaczy mięsa, którzy 
badają mięso przy uboju, Pozatem 
czynne są w. powiecie cztery przy- 
chodnie weterynaryjne, po jednym 
dniu każdego tygodnia, Wszelkie 
porady i drobne zabiegi lecznicze 
udzielane są zupełnie bezpłątnie. 
Również do zakresu obowiązków 
oddziału  weterynaryjnego należy 
nadzór nąd rzeźniami, znajdującem! 
się na terenie powiatu. Od r. 1926 
przeprowadza się szczepienia trzo- 
dy w okresie wiosennym całkowicie 
bezpłatnie, 


Z powodów, wyłuszczonychi na 
wstępie, działalność Seimiku w dzie 
dzinie zdrowotności i hygieny ogól- 
nej ogranicza się przeważnie na te- 
ren gmin wiejskich, W Aleksadro- 
wie Sejmik utrzymuje szpital pówia 
towy ħa 30 jóżek oraz trzy zakłady 
dezyfekcyjno-kąpielowe w Konstan- 
tynowie, Aleksandrowie i Rzgowie. 


xdarstw, Sejmik utrzymuie wl Dozór nad zakłądami dezyniekcy|- 


nie do lat sześciu 


Nowe rozporządzenie wprowa- 
dza szereg zasadniczych zmian 
zwłaszcza w systemie zdawania 
egzaminów, zmian bynajmniej na 
obojętnych -dla ogółu młodzieży 
medycznej. 

l tak np. egzaminy po II roků 
(egzaminów jest'5 bardzo poważe 
nych z b. „obszernych przedmio- 
tów, które dawniej można było 
zdawać w dwóch grupach przed 
i po wakacjach, obecnie zdać trze- 
ba w ciągu jednego miesiąca przed 
wakacjami, 


Dalej większość pozostałych 
egzaminów, które dawniej -zdawać 
można było- przed absolutorjum 
przesunięto obecnie do końcowych 
grup egzaminów dyplomowych. 

W. ten sposób zwiększenie gru- 
py egzaminów końcowych przedłu- 
ża i tak już z natury swej długie, 
bo co najmniej 6-cio letnie siudja 


no-kąpielowemi jak również stanem 
sanitarnym powiatu sprawuje czte- 
rech nadzorców sanitarnych, któ- 
rzy przy współudziale policji i 
członków gminnych komisyj sani- 
tąrnych przeprowadzają specjalne 
kontrole osiedli przedsiębiorstw 
handlowych, artykułów spożyw- 
czych i t. pa jak również do zakre- 
su ich obowiązków nalęży dokony- 
wanie szczepień przeciwko choro- 
bom zakaźnym. Pozątem Sejmik 
subwencjonuje 15 akusztrek gnin- 
nych, które za otrzymywane zasiłki 
obowiązane są do udzielenia pacjent 
kom gmin wiejskich pomocy aku- 
szęryjnych na. specjalnych warun- 
kach ulgowych, a w razie stwiedza 
nego przez gminę ubóstwa — bez- 
płatnie, W szkołach powszechnych 
zostałą zorganizowana opieką lekar 
ska z 6-ciu lekarzy, z których każ- 
dy ma pod swoim nadzorem pewną 
ilość szkół ij jest obowiąząny przy- 
najmniej 2 razy w ciągu roku wizy 
tować każdą szkołę orąz w razie 
potrzeby leczyć dzieci, Honorarjum 
lekarze otrzymują za każdorazowy 
wyjazd do szkoły oraz, udzieloną 


pomoć lekarską dziecku, Ostatnio| 


zakr:e działania lekarzy szkcinych 
został rozszerzony na całą ludność 


lekarskie, podczas gdy na innych 
wydziałach studja trwają przecięt- 
nie 4 lata. 

Zarzuty powyższe dotyczące no: 
wej ustawy o studjach medycznych 
nie są wysuwane jedynie przez 
młodzież medyezną ale i przez 
niektóre rady wydziałów lekarskich 
Np. rada wydziału lekarskiego 
uniwersytetu Jana Kazimierza u- 
dzieliła swego poparcia, postula- 
tom młodzieży medycznej uchwa- 
ionym na wiecu we Lwowie w r. ub. 


Również rada wydziału uni- 
wersytetu poznańskiego odniosła 
się przychylnie do projektu po- 
prawek opracowanego przez stu: 
dentów medycyny do nowej usta- 
wy o stud[ach. 

Ponowne rozpatrzenie tej spra- 
wy przez min. W, R.i O. P. wy- 
daje się rzeczą wskazaną. 


$min wiejskich powiatu. Pod kie- 
runkiem i przy pomocy finansowe] 
Seimiku wybudowano 5 szkół po- 
wszechnych, 


Instytucje, noszące chąrakter opie 
ki społecznej (ochronki, s'erocińce, 
inwalidzi i t. p.) Ep dg roku 
1923 10.285.000 mkp. okresie 
od 1924 do 1928 roku wydatkował 
Sejmik na tęn cel 38.682,83 zł, 


Na instytucie  oświatowo-kultu- 
ralme  (szkofnictwo, powszechne, 
oświatą pozaszkolną, towarzystwa, 
prowadzące prace czysto oświato- 
wą) Sejmik wydał do r. 1923 włącz 
nie w 
126.825,000 mkp, Od roku zaś 1924 
do ostatnich dni subsydja na te 
same cele wraz z wydatkami na 
bezpośrednią akcję samego Sejmiku 
wynosiły łącznie 96.059 zł. 96 śr. 
Subsydją dla instytucyi społeczno- 
kulturalnych (straże ogniowe, koła 
młodzieży wiejskiej, towarzystwa 1 
związki b. wojskowych, walczących 
o niepodległość i t. p.) wynosiły do 


r. 1923 mkp, 82.527.300, od roku! 


16 przążniczek przy 
10 tka- 


formie zasiłków pieniężnych | 


RADJO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 
NIEDZIELA 


11,00—14.00 Transmisja z 
Poznania Nabożeństwa, oraz uro- 
czystości Walnego Zjazdu rolni- 
ków. 

14.00 — „Pogadanka dla gospo- 
dyń wieiskich”. 

14.20 — Odczyt „Jak przechowy- 
wać obornik?" 


14,40 — „Rozmowa o jedwabnict- 


1515 — Transmisją uroczystej 
alkądemji „Dnia Matki z Filhar- 
monji Warsz, 

17.30 — Odczyt o Powszechnej 
Wystawie Krajowej, 

17.55 — „Przechadzki artystycz= 
me po Warsząwie”, 

18.20 — Audycja ludowa literac- 
ko-muzyczna. 

19.20 — Odczyt „O lakach, por 
celanach i bronzach japońskich.” 

19.56—20 — Sygnał czasu z war- 
szawskiego obserwatorium astrono» 
micznego, 

20.00 Słuchawisko wesołe, 

Transmisja z Krakowa, 

20.10 — Koncert wieczorny. 
Wyk.: Zespół smyczkowy, Juljan 
Hoffman (tenor), Amdrzei Kalinow- 
ski (klarnet) i p. Ignacy Rosenbaum 
(akomp .), - 

21.00 — Kwadrans literacki. P. 
T, Bocheński odczytą nowelę L, 
Choromańskiego p. t. „Zmierzch 
Stanisława Augusta, 

21.15 — Dalszy ciąg koncertu. 

23.00 — 24.00 — Transmisja -nu 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza*. 


Kurs dla księgowych 


urządza Związek Zawo 
dowy Handlowców 


W dniu 27-$o b. m. związek za- 
wodowy pracowników  handlo- 
wych i biurowych m. Łodzi, AL 
Kościuszki Nr. 21, ürządza jedno- 
miesięczny kurs wyższej buchalterii 
i ekonomiki prywatnej dla księgo- 
wych, zajmujących samodzielne sta 
nowiska, 

Powstający kurs należy przywi- 


tać z uznaniem. (—). 
SZKOŁA WŁÓKIENNICZA 
W ŁODZI 


Dzięki poparciu p. Jąkóba Lesz- 
czyńskiego, przedstawiciela fabryki 
maszyn dziewiarskich „Chemnitzer 
Śtrickmaschinen - Fabrik A-G." w 
Chemnitz (Saksonja), fabryka ta o- 
fiarowała państwowej szkole włó- 
kienniczej w Łodzi 1 dziewiarkę o- 
krągłą wartości 3,000 marek nie- 
mieckich. 


PRETO WE BZ EÓSZE Z KZZE SAT EDR. 


Rodziców dzieci prawosławnych, 
uczęszczających lub mających u- 
częszcząć do szkół powszechnych 
miasta Łodzi, prosimy podać swoje 
adresy do Rady Opiekuńczej Parafii 
prawosławnej, Piramowicza 1, co- 
dziennie od 4 do 7 po południu. 
ze, s in —4—4 
dziedzinie kulturalno - oświatowej, 
Sejmik Łódzki rozpoczął systema- 
tyczną pracę tworzenia na terenach 
wsi i miasteczek kursów dokształ- 
cających dla dorosłych i organizu- 
jąc aktualne odczyty. Z początkiem 
roku budżetowego 1928/29 został 
powołany do życia przy Sejmiku 
specjalny referent kulturalno-oświa- 
towy celem skoordynowąnia dotych 
cząsowych wysiłków na polu oświa 
ty i intensywniejszego poprowadze- 
nia pracy w fym kierunku. 


Specjalny kierownik oddziału mel 
joracyjno-budowlanego ma obowią- 
zek propagowania racjonąlnej roz- 
owy wsi i miast niewydzieio- 
nych, udzielania pomocy technicznej 
samorządom gminnym przy budo- 
wie gmachów publicznych, ułatwia 
nie spraw technicznych z. ząkresu 
budownictwa i meljoracji oraz pro- 
wadzenia pracy oświatowej w gmi- 
nie z dziedziny techniki budowla- 
ńej. 


Sejmik utrzymuje instruktora po- 
żarnictwą Í całkowicie finansuje 


zaś 1924 do dziś dnia wydano za) kursy i zjazdy ćwiozebne straży po 


te same cele zł. 51.821.96 śr. 


Niezależnie od akcji zasiłkowej w 


żarnych. w. 


Pomp 
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Łódź, 
26 mała 1929 r. 
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Łódź, 
26 mala 1929r, 
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Emil Jannings mistrz srebrnego ekranu 


rozpoczał Karjere swego życia.. szorowaniem pokładu okrętowego 


Gdy Emil Jannings przesiedlił się . 
do Ameryki, cała prasa amerykań, 


ską szeroko rozpisywała się o nim, 
chcąc dowieść, że wielki „mistrz“ 
jest amerykaninem. Urodził się bo- 
wiem w mieście Brooklyn, niedale- 
ko New- Jorku, a rodzice jego przy 
jęli obywatelstwo amerykańskie, 
Mistrz uirzał po raz pierwszy 
światło dzienne 26 lipca 1886 r. 
Ojciec iego posiadał małą fąbrycz 
kę bląchy i naczyń kuchennych. 
Starszy brat Emila, Werner, poświę 
cił się handlowi i jest wa jach 
kle bogat i poważnym kup- 
sa w Sa ahaju. Gdy Emil miał 
zaledwie rok, maika jego przebywa- 
ta niebezpieczną chorobę, Ojciec 
zwinął więc interes, sprzedał fabry 
kę i ze względów klimątycznych 
udał się wraz z całą rodziną -do 
Szwajcarji, W roku 1887 znalazł się 
więc mały Emil w Zurychu gdzie 
spędził również swoje dzieciństwo. 
Gdy stan zdrowia mątki polepszył 
się znacznie przenieśli się wszyscy 
do: Gorlic. Tu wstąpił Enul do gim- 
nazjum, Lecz wtely juz czuł nle- 
przeparty pociąś do teatru i z wiel 
ką przyjemnością oś!ądał 
starając się istorów haśladować. 
Przyciągą! go rówńież ocean, któ 


ry już był przebył i dlaego muryj;j 


szkolne stąły mu się zbyt ciasne. 
Mając 14 lat, spakował pewnei no- 
cy swoje-rzeczy do kufra i niespo- 
snzeżnie zbiegł z domu. Na duche- 
wy pokarm zabrał z sobą sześć to- 
mów niemieckich klasyków, a nie 
mając szeląga w kieszeni zmuszo- 
ny był późniejszy mistrz dreptąć 
pieszo. Doszedł do Hamburga. Tu 
czynił usilne starania w kierunku 
otrzymawią jakiegokolwiek bądź za 
jęcia w teqtrze, lecz kapryśny i nie 
ubłagalny los zrządził, iż młodzie- 
niec został.. chłopcem kuchennym 
na okręcie. Praca była ciężka i 
zmudna, Musiał Emil szorować i 
czyścić kabiny, sprzątać i... haro- 
wać, Nadomiar złego znosił drwiny 
marynarzy. którzy zrozumieć nie 
mogli poco „chłopiec” po skończo- 
nej pracy zabiera się do studiowa- 
nią klasycznych ról scenicznych. 
Ostatecznie, dość brutąlni maryna- 


rze wyrwali Emilowi książki i je 
WCIELI KIYKAWĘ TI BEWWÓDOAŹ |: WED 


Notatki filmowe 


Utalentowaną i sławna nąsza ro- 
daczka, Irma Green, przebywająca 
ostatnio w Niemczech, zapowiadą 
wkrótce swój przyjazd do War- 
sząwy. 

ży 
Zdolny reżyser Striszewski na- 
kreca obecnie film „Manmolesco” z 
Możuchinem w roli głównej, 
wk 


* 

Helena Makowska, znana jako sta 
ła partnerka „potężnego Macistesa, 
zrezygnowała zupełnie z ‘dalszej 
kariery filmowej, `“ 

** 


* 

Marja Malicka odyworzy jedną z 
głównych ról w filmie, zwalczają- 
cym handel żywym towarem, 

** 


5 
W rym roku wyświetlano zagrani 


ma 


zniszczyli. Ronił biedak, gorzkie łzy 
rozpaczał, Gdy okręt dobił, pewne 
go dnią do jakiejś angielskiej wysep 
ki, spakował ,chłopiec” swe ma- 
natki i wykradł się z okrętu, 
Językiem angielskim nie włądał 
i dlatego o posadzie nić mogło być 
mowy. Dopiął jedynie tego, że”po- 
znawszy znakomitego mówcę angiel 
skiego, Alberta Ballina, dostał się 


przy jego pomocy gratis I franco z 


powrotem do Gorlic. Pierwszą jego 
eskapada przyniosła mu bardzo ma 
ło sławy. Teraz ojciec jego postano 


wił oddać młodego podróżniką do 
szkoły zawodowej, Miał on zostaćj niedoszły inżynier 


inżynierem mąszyn. 


Lecz, czemże jest wola ojca, gdy 
syn chodzi wytkniętym przez się 


torem? 


, przejeżdżąła 


Emil poznał woźnego teatru miei-, 


skiego i wieczory spędzał za kuli- 
sami. 

Pewnego dnia gdy przez miasto 
jakaś trupa aktorska, 
nagle 
Ojciec jego sądził, że syn i tym ra 
zem powróci, lecz grubo się mylił. 
Wprawdzie Emil musiął gotować 
dlą trupy i praca ta nie była dląń 


Gwiazda film.owa jest niczem.. 


bez mistrza charakteryzacji 


Człowiekiem, który dzierży- w 
swem ręku losy każdej gwiazdy 
filmowej, jest Jim Collins. mistrz 
charakteryzacji firmy Paramount, 
czarodziej, potentat, który malut- 


ikim, ledwie  dostrzegalnym ru- 
jchem może zniszczyć albo też 
urzeczywistnić marzenia całego 


sztuki, | życia. 


Collins „urzęduje* na górnem 
iętcze wytwórni w Hollywood, 

jak wielu ludzi jego pokroju, 
ma usposobienie nieco  filozoficz- 
ne. Zawsze zresztą jest- czemś 
zajęty, twierdzi bowiem, że w 
ostatnim roku sztuka charaktery- 
zacji zrobiła tak wielkie postępy, 
że musi ciągle robić nowe próby, 
by móc iść z duchem czasu. 


Właśnie wielki 
teryzacji nakłada 
"twarz młodej dziewczyny, która 
po długich latach statystowania 
w małych rolach, została wreszcie 
„odkryta* i ma zagrać  partję 
bardziej odpowiedzialną. | oto 
przed ważną chwilą  próbiiego 
występu przed wszechmogącym 
dyrektorem Collins musi z niej 
uczynić doskonałość z punktu wi- 
dzenia fotogenicznego. 

Większość artystów, idąc do 
Collinsa, to tylko kłębki rozegra- 
nych nerwów. Wiedzą oni bowiem, 
że od tej generalnej próby 
wszystko zależy, że nieodpowied- 
nia charakteryzacja może zni- 
weczyć wszystkie ich nadzieje. 
A oto człowiek, który ma decy- 
dować o ich losie, jest im zupełnie 


mistrz chalak- 
szminki na 


obcy i musi dopiero zdobyć 
sobie ich zaufanie. Cóż dziwnego, 
że człowiek ten musi być wielkim 
znawcą duszy ludzkiej i 
zolem. 


Przedmiot swych starań pod 
daje on przedewszystkiem skru- 
pulatnemu badaniu z najbliższej 
odległości, po  starannem üsu- 
nięciu wszelkiego pudru i szminki. 


A potem zaczyna się robota. Tu 
jakaś ` linja, pozornie zupełnie 
niepotrzebna, tu.» trochę różu, a 


przytem Collins opowiada, gdyż 
jest wogóle rozmoway i uprzej- 
my. : 

— Nie uwierzą 
srogim detektywem 
fotograficzna. Jedna 
niejszych naszych 


państwo, jak 
jest kamera 
z najsław- 
gwiazd „ma 


filo=! 


zamiast 
filmie 


bronzowej 
która w 
czarno, 
— Tu jednak nie koniec zmart- 
wień — mówi dalej Coilins. 
Używane obecnie szminki tłusz- 
czowe są bardzo nieprzyjemne 
i trzeba się do nich przyzwyczaić. 
Każdy nowicjusz, świeżo upięk- 


czerwonej, 
tym wychodzi 


szony, reaguje na nie w ten 
sposób, że „drapie twarz paznok- 
ciami powodując rysy, które na 


filmie wystąpiłyby w postaci głę- 
bokich ran. Cała robota więc musi 
być wykonana na nowo, 

— Czasami zdarza się charak- 
teryzować zwierzęta, a raz miałem 
założyć  szminkę' na' szczura, 
ale ukąsił mnie w palec i zanie- 
chałem zamiaru. Naogół jednak 
jesteśmy przyzwyczajeni do: naj- 


zniknął. | łym teqtrze, 


zbyt miłą, ale cóż to wszystko ob- 
chodziło młodego entuzjastę? Był 
w środowisku aktorów, a to mu 
wystarczyło, 

Starał się ciągle o posadę w sta- 
lecz bezskutecznie. 
Dopiero w Gardelegen marzenia 
zostały urzeczywistnione, Miął on 
po raz pierwszy wystąpić przed 
publicznością.. | tym engagemen- 
tem w Gardelegen rozpoczyna się 
karjera. młodego nowicjusza, Emil 
piął się po szczeblach karjery z nie 
bywałą szybkością i nadzwyczaj- 
nem powodzeniem, W owym czasie 
poznał ludzi, z którymi miał póże 
niej razem pracować a mianowicie 
Ernesta Lubitschą i Lothara Men- 
desa, Ukończywszy 20 lat poiechął 
Jannings do Brauen, stąd do Lip- 
ską, a później do Moguncji, Tu 
zwrócił na niego baczną uwagę 
książe von Hessen, wuj ówczesnego 
cesarza, któremu gra Jąnningsa tąk 
się podobała, iż zabrał go z sobą do 
teatru nadwornego w Darmstadt. 
Stąd pozyskał go dlą swych teat- 
rów Max Reinhard. 

Mając 25 lat znalazł się w Ber- 
linie, gdzie spotkał się z Ernestem 
Lubitschem, z Veidtem Paulem 
Wegenerem i Lucie Hoeflich, Był to 
czas wielkich premjer hauptmąnow 
skich w niemieckich teatrach. 

W roku 1915 zwrócił uwagę Lu- 
bitscha film, I w tym oto roku za 
namową Lubitscha rozpoczął Jan- 
nings intensywną pracę dla dziesią 
tej muzy, Z pierwszych lat pracy 
ną tej niwie można napisać „ko- 
medję". Dość — jeśli powiemy, że 
w pierwszym swym filmie Jannings 


prawe oko trochę mniejsze od dziwniejszych rzeczy. | tak- o- śrał rolę akrobaty, Lecz już w na- 
lewego. „Nie widać tego napozór |trzymałen niedawno polecenie | stępnych filmach odtwarzał rolę 
wcale, ale kamera chwyta w lot oczyścić. zęby jednemu z lwów. poważniejsze, Wyliczyć filmy z 
drobny ten defekt, jak zresztą | Zdziwiłem się, gdyż nigdy dotych- | Janningsem nie warto, wszak 
chwyta i inne, np. niesyme-jcząs takich zabiegów nie wy-| wszyscy mają jeszcze w pamięci 
tryczne usla albo brwi. Charak-igonywałem, kie dla nas, ludzi! niezapomniane jego kreacije. 
teryzator musi na to zwrócić j filmu, nie ma nic niemożliwego. W 1922 r. rozwiódł się Jannings 
uwagę i drobny błąd usunąć Udałem się więc do klatki króla| z Lucją Hoeflich į poślubił Gussie 
zapomocą szminki.  Największą:pustyni i prawie już wszedłem, | Holl. 


rolę oczywiście odgrywa nos, oczy; 


i usta. Wszystko inne to giup- 
stwo. t 
| — Także oświetlenie musi być 
uwzględnione, gdyż uległo ono 
w ostatnich latach. zasadniczym 
zmianom Zarówki zajęły miejsce 
lamp łukowych, szminki obec- 
nie używane muszą więc być 
ciemniejsze. Panchromatyczny film 
znowu wymaga stosowania farby 


Po ostatních swych sukce- 


gdy ze śmiechem poinformowano , sach przeniósł się do Ameryki, 
mnie, że był to tylko żart. Cóż,! Lecz nie ną zawsze! Gdy bowiem 


nie mogę powiedzieć, żem 
zmartwił, 
nia ze 
bardzo kłopotliwe, 
chodzi tylko o kanarka. Co do 
ludzi jednak, zapewniam, 
mogę każdego poprawić o 50 
proc, naturalnie pod względem 
wyglądu. 


Niebezpieczeństwo gry filmowej 


Na jakie niebezpieczeństwa ma-|o głębokości jakich 3:000- stóp z 


rażeni są częstokroć artyści filmo- 
wi, dowodem wyświetlany niedaw- 
no w Anglji film „Latający Szkot”, 
którego aktor, Raymond Millard, 
omal nie przepłacił życiem. Przed- 
stawiał on bohatera, leżącego na 
stopniach pędzącego z całą hyżoś- 
cią pociągu, w stanie nieprzytom 
nym. Na szczęście przytwierdzono 
go w sposób niewidzialny sznura- 
mi, tak że wyszedł z opałów cało, 


cą trzy filmy polskie, a mianowicie tylko dobrze przetrzęsiony i z sza 
„Huragan”, „Szaleńców” i „Mogiłę jloną migreną. 


Te r ih k F : 
Nieznanego Żołnierzą A i W tymsamym filmie bohaterka, 


;Paulina Johson wychodzi 


Zjednoczonych Artystów Filmo. 9kno przedziału pociągu pędzące- 


wych („Zat”) przystępuje do pro-: 


* 


Zorganizowana niedąwno grupa 


dukcji ze spółką akcyjną „Lux 
Nowa wytwównia nosić będzie na- 


przez 


fgo z chyżością 60 mil. na go- 
u | dzinę. 
lany artysta filmowy, Manty 


zwę „Zaf-Lux-Film' i wykona wlBanks jęst doskonałym  akrobatą 


rb. najmniej dwa filmy. 

gk 

$ 

Dawny „brzdąc Jackie Coogan 

jest już dorosłym i przystojnym mło 
dzieńcem, Przesiaduje obecnie na Ri 
vierze flirtując z młodą miljonerką, 
p-ną Jonesco. 


idu, zawieszonego nad 


i spada z wysokich, stromych 
schodów. w sposób, który każdego 
innego przyprawiłby o połamanie 
kości. Ostatnio, grając w Szwaj- 
carji, wykonywał on ewolucje 
akrobatyczne na inasce samocho 
przepaścią 


taką brawurą, że operator filmowy 
zemdlał z wrażenia, A jednak 
wszystkie te  niebezpieczeństwa, 
to tylko cząstka codziennych zajęć 
tych ludzi, któzy ciągle niemal 
narażają swe życie. 


Poza prawdziwemi niebezpie- 
czeństwami, czyhają na aktora 
filmowego drobniejsze, nie mniej 
jednak przykre wypadki. Jaskrawe 
światło psuje wzrok i powoduje 
chwilową ślepotę sceny, walki nie 
tak niewinne, jak by się to mogło 
wydawać. Wprawdzie ostrza szty- 
letów i pałaszy są zawsze zabez- 
pieczone, a strzela się ślepemi na- 
bojami, mimo to jednak zdarzają się 
wypadki poranienia. Skutkiem za- 
pasów albo walk na pięści są też 
zazwyczaj podbite oczy i krwawią- 
ce nosy. 


Rzecz prosta, że aktorzy fil- 
mowi są wszyscy zbiorowo ubez- 


pieczeni na życie, nieliczni jęinak į 


nawet jeżelij aby nam 


że | 


i się| dźwiękowy film przyjmie się í spo 
gdyż mieć do czynie-| pularyzuje bardziej, 
zwierzętami, jest zawszei wróci 


niezawodnie 
genjalny aktor do Europy, 
z „mówiącego ekranu” 
również czegoś użyczyć, 


Spolszczył Hessi 
|>| 


Aforyzmy 
GOETHE: 
„ Najmniejszy włos rzuca swój 
cien. 
** 
:*i 


Ludzie są jak garnki pływa: 


Pozatem przedsiębrorstwa za-|jące, które wzajem uderzają o 


bezpieczają się w kontraktach 
przeciw temu, by poza imprezą 
filmową aktorzy narażeni byli na 
wypadki. Panna Anneta Benson 
n. p ma zastrzeżone w kontrakcie, 
że przez cały czas wyświetlania 
filmu nie wolno jej prowadzić sa- 
mochodu. Lya de Putti może po- 
dróżować samolotem tylko między 
jednym filmem a drugim. Reginald 
Denny, któremu w kontrakcie za- 
broniono pobierania lekcji awjaty- 
ki, kazał sobie z tego tytułu zna- 
czenie podnieść gażę 


Zycie aktorów filmowych, jak 
z tego widać, nie z samych skła- 
da się przyjemności i pełne jest 
ciężkich, nieraz bardzo przykrych 
i niesłychanie krępujących swobo- 
dę ruchów zobowiązań. 


Trzeba przyznać 
niewola ta jest złota, 
lepszych sił aktorskich 
do wysokości o jakiej 


jednak, że 
gdyż gaże 
dochodzą 
nawet ma- 


tylko posiadają ubezpieczenia in-|rzyć nie może żaden inny praco- 


dywidualne. 


wnik umysłowy. 


siebie, 
LA 
vy 4 

Nowi poeci zbyt wiele wody 
wlewają do atramentu. 

zk 
TAGORE: 

Życie jesl darem, na który 
zasługujemy sobie tem, że je 
musimy oddać. 

sk 
iki 

Ludzie są źli, człowiek jesi 
dobry. 

dw 

Zyjemy dopóty, dopóki ko: 
chamy. Miłość jest pełnią 
życia. 

ek 
1%; 
WEININGER: 

Kobieta zyskuje byt i znaczenie 

tylko przez io, że mężczyzne 


staje się seksualnym. 
ka 


i*i; 
jest tylko seksu: 
mężczyzna jest też seksi- 


Kobieta 
alna, 
alny. 


Z 


=- 


W. J. Heirich 
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Odpowiedź kobiety 


„Ukochany! 

Tysiączne dzięki za róże! 
Bylam szczęśliwa, otrzymując je, 
a bardziej jeszcze uradował mnie 
Twój liścik: „Nie straciłem nadziei 
i czekam!“ Tak, przyjdę, przyjdę 
dziś wieczorem do Ciebie. Wszy- 


stko, co powiedziałam wczoraj, 
bylo nonsensem. Każde zdanie, 
każde słowo powiedziane boli 


mnie wprost fizycznie. Nie, ja 
nie kocham mego męża, kocham 
tylko Ciebie i tęsknię tylko za 
Tdbą! Czyż nie mam prawa do 
miłości, jak każda kobieta? Mój 
mąż kocha tylko siebie i swoje 
interesy; jest mi zupełnie obcy, 
traktuje mnie jako jeden z rekwi- 
zytów swego domu. Czuję się 
wewnętrznie wolną i pragnę do 
Ciebie należeć. m, 

Przed trzema tygodniami, gdy 
Cię poznałam na poło-meczu, — 
nosiłeś niebieski krawat w groszki 
do popielatego garnituru, — wie- 
działam, że staniesz się mem 
przeznaczeniem. | dlatego, wy- 
łącznie dla Ciebie, zrobiłam 
sobie na ostatnią premjerę czarną 
suknię koronkową... Podobała 
Ci się, prawda? A więc dziś ją 
włożę — do Ciebie, 

„Było to bezczelnie — słodko 
zaprosić mnie tak z miejsca do 
siebie, podczas gdy mój mąż 
opowiadał, że ma waźne posie- 
dzenie w ministerjum, Wiedziałam 
Jednak, że  zaprosiny Twoje 
nastąpić muszą i że nastąpią, 
gdy tylko będziemy sami. Zresztą 
gorąco ich sobie życzyłam, zau- 
ważyłeś, prawda? Mimo to wszy- 
stko odmówiłam Ci, a Tyś zrobił 
tak smutne oczy, że chętnie padła- 
bym Ci ma szyję i powiedziała, 
że to nieprawda... Zamiast tego 
prosiłam, a nawet żądałam surowo 
więcej do mnie nie dzwonić, ani 
przychodzić. ' Gdybyś wiedział, 
jak straszną potem noc spędziłam, 
jak walczyłam z sobą, aż  zrozu- 
miałam, że należę do Ciebie f że 
muszę zostać Twoją kochanką. 
Mężczyzna nigdy nie zrozumie, 
jak bardzo garnie się kobieta do 
subtelnej miłości i jak przykro 
jest żyć obok człowieka, który 
usunął z życia wszystko, co piękne. 
Myślisz tak, jak ja. Wierzę, że 
będziemy szczęśliwi z sobą i 
liczę godziny aż przyjdę do 
Ciebie. 

Twoja...” 


MK mz 


Bronisław Huberman 
i pawosiach moskiew- 
ska 


„Jestem obywatelem 
polskim i nie obchodzą 
mnie wasze przepisy... 


Do Moskwy przyjechał na gościn 
re występy światowej sławy skrzy- 
peak; polak Huberman, Miał on dać 
koncert w openze moskiewskiej, Nie 
pytając Hubermaną o zezwolenie, ra 
diostacja moskiewska zamieściła w 
swym programie transmisje jego kon 
certu przez radjo, 

Zeszła jednak „mieęprzewidziąna" 
vkoliczność: Huberman kategurycz- 
nie oświadczył, że nie będzie grał 
przed mikrofonem, 

— (o? Grać dla radja? Wyklu- 
czone! W tej sprawie posiadam za- 
granicą specjalną umowę! 

Bezskuteczne było powoływanie 
zię administracji na przepisy, które 
przewidują nadawanie wszystkich 
koncertów przez radjo i powoływa- 
nie się na fakt, że w Rosji sowiec- 
kiej wszyscy  koncertanci grają 
przed migrofonem,,, 

Huberman był nieugięty, 

— Żadnych waszych przepisów 
nie znam i nie chcę znać — jestem 
obywatelem polskim! 

Pertraktącje trwały 40 minut. Nie 
cienpliwi radjo - słuchacze nieustan- 
nie telefonowali do radiostacji, dowia 
dując się, kiedy się koncert rozpo- 
cznie, Radiostacja była nieczynna, 

W rezultacie radjostacja moskiew 
ska była zmuszona mikrofon usu- 


nąć. (B). 


Ellen odłożyła pióro, przeczy- 
tała raz jeszcze list, potem podarła 
go na wiele drobnych kawałków i 
wrzuciła do kosza, Wzięła arkusz 
papieru, zaczęła pisać: 

„Szanowny Paniel 

„Chciałabym napisać „mój 
przyjacieiu”, niestety, pańska 
niecna propozycja uniemożliwiła 
mi uwaźć pana za przyjaciela. 


Jestem zmuszona Panu oświadczyć, 
że nie życzę sobie Pańskich 
dzwonków i że proszę naszego 
domu nie odwiedzać. Załuję, 
że doszło do tego; pan nie był mi 
niesympatyczny i myślałam, że 


się zaprzyjaźnię. Niestety, jeśli 


straciłem nadziei“ 
mych mrzonkach zapomnieć i wy» 
kreślić je na zawsze! 

„Czyż nie zdaje sobie pan 
sprawy, jak ubliżające mi były te 
zaprosiny i te kwiaty? Jednak 
prawdą jest, że mężczyznom brak 
subtelnych uczuć i zrozumienia. 


wczoraj o tem jeszcze myślałam, |Czyż nie wie pan o tem, że 


oto znalazłam człowieka, z Ta 


to dziś pańskie róże i list: 


„Nieljestem szczęśliwa z moim mężem, 


XRantiz 


Sprawa z Oskarem 


— Czy możesz sobie przed- 
stawić moją radość? Jutro o 6-ej 
rano mógł już uścisnąć kochaną 
Urszulkę. Hallo, hallo, Paweł, 
słyszysz? 

— Słucham. 

Obawiam się, że oszaleję ze 
szczęścia, Gdym czytał depeszę 
drżałem formalnie z nadmiaru 
radości. Zważ, że okrąglutki rok 
się nie widzieliśmy. 

— A więc winszuję ci serdecz- 
nie, Kiedy to ona mówisz 
przybywa? 

— Q 6-ej rano. 

— Będziesz musiał więc wstać 
o 5-ej. Smiem w to wątpić, za 
dobrze cię znam, 

— To właśnie mnie skierowało 
do. ciebie, Wiesz przecież, że 
sam jestem w domu, Jestem prze- 
konany, że w żaden sposób sam 
się nie obudzę. 

— Nastaw budzik na 5-tąa 

— CQzyniłem to przed kilkoma 
minutami, lecz przytem wyślizgnął 
mi się z rąk i rozbił. Może 
mógłbyś mi pożyczyć swego 
budzika” 

— Niestety i 
psuty. 


mój jest po- 


Umieram co teraz 


— Hallo! Pawełl,, — Psia: 
krew! 
de 1 
— Hallo, kto przy aparacie? 


Henryk, czy to ty? 
— Tak ja! Ferdek? 


— Dobrywieczór. 

— Dobrywieczór. 

— Co porabiasz? 

— Właśnie jakąś handlową 
Umowę, 

— Jest to może sprawa 
z H..? 


— Skądże wiesz o tem? 

— No, opowiada się w mieście, 
że twoja firma złączy się z firmą 
Alfred H. 

— Toś źle słyszał Nie z 
Alfredem H, lecz z jego bratem, 
Oskarem. 

— Co, z Oskarem H..? 

— Tak jest. 

— Jeśli tak, to chciałbym cię 
przed nim przestrzec, 

— Napędzasz mi strachu; jest 
coś tam Oskarem H, nie w po- 
rządku? 

— Ależ... gdzie tam... 

— Proszę cię, powiedz mi 
jednak. 

— Nie mogę ci powiedzieć. 

— Ja cię bardzo proszę... 

— Jest u mnie teraz kilku 


— To przyjdę jułro. 

— Jutro wyjeżdżam, a gdy 
za tydzień wrócę, to ci opo- 
wiem. 

Ależ, Ferdzio, na jutro umó- 
wiliśmy się u notarjusza, mamy 
u niego zawrzeć kontrakt. 

— Przyjdź jutro na dworzec... 
albo wiesz co, lepiej dzwoń jutro 
o 5-ej rano, nim wyjadę. 

— Dobrze, z pewnością za- 
dzwonię. Jestem głęboko przejęty 
tą sprawą. 


te 

— Hallo! — — Hallo! — Moja 
droga panil Pani będzie łaskawa 
jeszcze raz silnie zadzwonić — 
odbiorca się nie odzywa. 

— Hallo to 
mówi? 

— Tu Henryk, dzieńdobry ci 
Fredziol 


— Kto mówi? 

— Ferdek, to jestem ja; nie 
zmrużyłem oka przez całą 
noc. 

— I przez to mnie ze suu 
budzisz?! 

— Nie zgrywaj Ferdek, mówże, 
co wiesz o Oskarze H.. 

— Go to za firma? — — 
Oskar H.? Ach tak... haha- 
hahaha! 


— Czego się śmiejesz? 


pocznę, z pewnością nie wstanę... | ludzi. — Bo nie mam ci nie opo- 
— No tak, będziesz musiał — No, to przychodzę  do]wiedzieć. Chciałem tylko, abyś 
sobie innego budzika pożyczyć. |ciebie. mię o 5-ej obudził. Dziękuję ci 
Zakończę niestety rozmowę... moje — Niemożliwe, są u mnie w]za to bardzo, Ja już muszę do 
uszanowanie... dowidzenia! domu goście... pociągu. Dowidzenia! 
m = 
Ba 


U, UCHTRITZ, 


Pomiędzy nocą a pierwszym brzaskiem 


Nie mówcie ludzie, iż znacie ży-. 
cie, znając dzień jasny — nie mów-, de 


cie tak, skoro nie znacie, owej krót- 
kiej godziny „między nocą a pierw 
szym brzaskiem”, owei godziny me 
uchwytnej i nieokreślonej, w której 
mistrz życia tworzy zagadkowe to- 
ny i półtony życia, 

Nie mówcie, iż znacię ludzi i 
rzeczy, o ile nie wchłąniacie wszy- 
stkich jego tonów, nieokreślonych ł 
nieuchwytnych, spoczywających 
głęboko w zakamarkąch duszy i wy 
pływających z tej zagadkowej głębi 
tylko na krótką chwilę, aby natych 
miast zniknąć w zagądce i pomro- 
ce. 

W godzinie „pomiędzy nocą a 
pierwszym brząskiem' kiedy noc 
zakrywa jeszcze młodziutką jutrzen 
kę ciemnością i kiedy jeszcze ukry 
ty dzień, okazuje zmęczonej węd- 
rówiką nocy pierwszy sząry brzask. 


W owej godzinie ulice są jak wy 
marłe, kanały ciemne, tylko latarnie 
na rogach ulic leją długie smugi 
krwawych promieni na wilgotny, 
zroszony asfalt. W. owej godzinie, 
powietrze oddaje jasno i wyraźnie 
turikot kół oddalonej lokomotywy; 
lecz ten głos oznacza życie — rze- 
czywistość; w owej dusznej ciszy 
Tiai się powietrze, głębiej, głę- 

iej, 


W owei godzinie pewien człowiek 
zadzwonił do bramy lekarza. Jest to 
dzwonek młodego, niedawno tu za- 
mieszkałego lekarzą nie posiadają- 
cego jeszcze praktyki. 

„Prędko” — chodź pan za mną 


— „chodzi o nieszczęśliwy przypa- 


Obaj męszczyźni śpieszą, Odgłos 
ich kroków, odbija się o mury 
mów. W świetle kieszonkowej lam- 


I schodząc po ciemnych scho- 
dach myślał „Dziwna rzecz”, Za- 
czynam praktykę od śmiertelnego 
wypadku. 


Lecz skoro wyszędł na podwórze 


py widział młody lekarz twarz swe! usłyszał tuż przed sobą łoskot ciąta 
| go przewodnika, lecz tylko na chwi: uderzającego o bnuk ulicy, Głuchy 


lę, W rysach iego było coś budzą- 
cego nieufność, lecz może strach i 
przerażenie zmieniły tąk te rysy? 

Lekarz wziął z sobą rewolwer, 
gdyż broń w tych okolicach jest 
rzeczą konieczną, 


Była to dość długa droga, ez 
Baia zaśmiecone nieda, Dolo 
przez ciemne, brudne podwórko, u- 
dali się po stopniąch w górę do mie 
szkania, bardzo ubogo umeblowane 
go, oświetloneęgo tylko małą, nikłą 
żarówiką. W głębi pokoju na łóżku 
spoczywało wątłe ciało dziewczyny 
może szesnastoletniej o trupio bla. 
dem obliczu. Z tej białej mąski są- 
czyły się dwie smugi 
krwi. 


Zbadawszy powierzchownie jej ciało 
nie stwierdził żadnego uszkkodzenią, 
„Prędzej — zawołał do swego towa 
rzysza, stojącego w głębi pokoju i 
śledzącęgo w gorączkowem napię- 
ciu każdy ruch lekarza — pomóż 
mi pan ściągnąć ubranie"! 
Podczas rozbierania, zauważył le 
kamz, że jedna noga nie jest obuta, 
Lecz nie było czasu myśleć o rze» 
cząch podrzędnych, Chude, wątłe 


_| ciało leżało przed lekarzem, Po zba- 


daniu okazało się, iż niewiele życia 
zostało w tem ciele, Ledwie dosły- 
szalne bicię sercą które wkrótce zu 
pełnie ucichło. 

„Krwotok wewnętrzny — rzekł 
lekarz — „świadectwo śm*:c:, otrzy 
mą pam u mnie popołudniu ', 


łoskot ciała spadającego z czterech 
pięter, obudził mieszkąńców domu. 
I drugie świadectwo śmierci wy- 
pisał lekarz jednego poranku dla te 
go człowieka, który przed gədziną 
prosił o pomoc dla innej osoby. 


Pomiędzy nocą a plsrwszym brza 
skiem rodzą się półczyny i pół- 
twory, które nie są ini dobre ant 
złe, które nie nalsżą ani do nocy ni 
do dnią i które muszą zginąć, nim 


się a. 


Młody lekarz przeczytał w gaze- 
cie wieczornej następującą notatkę: 

„Zeszłei nocy zostało dokonane 
niezwykłe włamanie do składu fu- 
ter, ną jednej z ulic przedmieścia, 

Zibrodniąrze wyżłobik w ścianie 
otwór, ki jest zadziwiający mały 
Prosty stąd wypływa wniosek, że 
włamywaczem była osoba nie- 
oT aki budowy, najpraw- 
dopodobnie dziecko, Złodzieje zosta 
li zaskoczeni w swei pracy i 
byli zmuszeni, szybko umknąć z 
miejsca włamania, Wskazuje na to 
mały, damski pantofelek pozostawio 
ny na miejscu zbrodni”, 


Zbrodnia i miłość nocą, pomię- 
dzy iej najgłębszą ciemnością a 
pierwszym brzaskiem jutrzenki, po 
dają sobie zagadkowe ręce, 


Tłum. Gb. 


kazały mi ofże kocham go i jestem przezeń 


kochana, że mąż tylko dla mnie 
żyje i pracuje? Nie należę do 
„nieszczęśliwych i  niezrozumia= 
nych* kobiet, które muszą po- 
cięszać się z innymi, To wszystko 
powinien był pan zrozumieć. 


„Przykro mi, że nasza miła 


znajomość wskutek Pańskiego 
zachowania musi tak prędko się 
skończyć. 


Z poważaniem...“ 


Ellen odłożyła pióro, przeczy- 
tała list, włożyła go do koperty, 
nakleiła markę i zadzwoniła na 
służącą. Kazała podać sobie 
płaszcz, szal i kapelusz i osobiście 
udała się na pocztę, gdzie — — — 
podarła list na drobne kawałki, 
wrzuciła go do kosza, czemprędzej 
wypełniła  blankiet depeszy i 
gwałtownie rzucila ją urzędnikowi: 
„Przyjdę, Ellen“. 


Em. 


PIOTR ALTENBERG sią 3 


Scena 


Gabinet pana domu. Na 
krześle, z rękoma założonemi na 
kolanach, skulona ze strachu, siedzi 
młoda kobieta. 


Mąż w fotelu przy biurku — 
psli papierosa, wstaje, idzie dwa 
kroki naprzód, znów siada, 

Oczy unikają spotkania. Długa, 
męcząca cisza! 


„Mąż wysuwa szufladę biurka, 
wyciąga podłużny futerał, otwiera 
go, i wyjmuje rewolwer. 


Młoda kobieta ogląda się, 
lekki dreszcz wstrząsa nią od 
głowy do stóp. Pozostaje 


dalej nieruchomo w tej samej 
pozie. 


Podejdź do telefonu, Rajmundo 
— brzmi głos męża. 

Ona wstaje, podchądzi do 
ściennego aparatu. Mąż zdej- 
muje słuchawkę i podaje ją 
żonie. 


Jakiż numer telefonu twego 
kochanka? 
Milczy. 
Jaki numer 
kochanka? 
„07-12*. 
„Milczenie. 
cuje. 
Rajmunda mówi — podpowiada 
mąż. 
Rajmunda mówi — powtarza 
za nim. 


Krótka przerwa. 
tego do aparatu... 

— Usycham z miłości i trwogi 
przez dnie całe... przeklęte życie 
— podpowiada mąż. 

Ona powtarza. 

Mąż niespodzianie wyjechał 
dziś rano na trzy dni. Przyjdź 
natychmiast do twojej Rajmundy 
— dyktuje mąż. s 

Stoi i słucha w milczeniu, 

Mąż spogląda na nią. 

Ona milczy. 

On podniósł 
wolwer, 

Głucho, cedzi przez zęby słowa, 
dyktowane przez męża. 

Nie słychać odpowiedzi tam 
tego. 

Nie przychodźl!... Jest w domu. 
— Wie o wszystkiem!... nagle 


telefonu twego 


Telefonistka pra: 


Proszą tam: 


w górę fe: 


krzyczy dziko w słuchawkę 
kobieta. 
Mąż podnosi rewolwer, za 


chwilę wystrzeli. 

Ona uporczywie patrzy mn w 
oczy, wyprostowana, gotowa na 
śmięrć, z zuchwałym uśmiechem 
na wargach. 

Rewolwer wypada mu z ręki, 
podchodzi do biurka, siada. 

Długie milczenie. 

Tak to więc bywa, gdy kobieta 


naprawdę  kocha,. cicho mówi 
mąż. 

Idź więc z Bogiem Raj- 
mundo, 


Ona powoli opuszczą pokój, 


NI, Pra 


A. ROM 


zu, 


— „LUS FULIKT" — 1929 


SZCZUR Z MARSYLJI 


Po skończenui mej długiej, mozol| 


nej pracy u siebie, wydostąłem się 
nareszcie z ciasnych murów ulicy, 
ludnej į tętniącej ciągle niezdrowem 
życiem wielkiego miasta w okolice 
starego portu, który był właśnie tak 
cudnie i tajemniczo oświetlony mirja 
dami gwiazd, migocących niepewnie 
podcząs księżycowej, iasnej nocy. 
Z oddali dochodzi do mych uszu raz 
poraz gwizd syreny jakiegoś odbija- 
iącego od brzegu parowcą. Na ciem 
aych toniach Iśniącego dziwnie mo- 
rza kołyszą się niebotyczne maszty 
smętnie, łagodnie, Są one całe po- 
czerwieniałe wskutek gwałtownych 
burz i wich*ów morskich. Lecz na- 
wet na ich pokładach wre ciągie wy 
iężoną, bezustanna praca, Jąk ptaki 
uwijają się setki 'otnych mo:orówek 
pomiędzy martwemi pozora.e ciała- 
mi olbrzymów, Ciężkie powietrze 
nadbrzeźnie jest przesycone solą i 
spiekotą czarownej parnej nocy let 
niej, 

Wszyscy oddychąli ciężko ze 
zmęczenia į wskutek straszl'wego 
upału, 


Zmęczony doszłem do jadnego z 
błyszczących stolików jakiejś wiel- 
kiej restauracji. Podano mi tu do sto 
lu litr doskonałego wina; różowego, 
świetnego wina d'Aste, które oży- 
wia i przechodzi w krew, a nie w 
mózg i które może poruszyć serce, 
a nie czyni wcale muskułów ocię- 
żałemi, 

Niedługo zjawiły się w cichym, 
ślicznym porcie całe gromady oliw 
kowych graików włoskich. Wkrót- 
ve zabrzmiały głosy ich fletów, gi- 
ar, tenorów i mandolin, 

Obok mnie śpiewał włąśnie jeden 
stary, zniszczony życiem człowiek 
z swą bladą, sedemnastoletnią cór- 
<ą. Za nią postępował ciągle krok 
w krok młody i piękny rybak. My, 
goście tej restauracji widzieliśmy, że 
za jego nadejściem bladą córka się 
natychmiast ożywią.a, Śwemi pło- 
miennemi oczyma rzucała temu czło 
wiekowi gorące spojrzenia z pod 
lługich, jedwabistych rzęs pięknej 

niewinnej komiety południą. 

On drżąc i słabnąc ze wzruszenia 
szybko podchodził do niej ij poczy- 
“nat ją obejmować swemi ramiona- 
mi. 


S a TEK GB 
Waksym Gorkij obiecuje 


na stałe zamieszkać 
w Rosji 


W klubie zakładów „Czerwony 
kauozuk”', prezes tego klubu oświad 
czył, że otrzymano list z Sorrento 
od Maksyma Gorkija, który obie- 
cuje, że. w ostatnich dniach maja 
przybędzie do Moskwy, Gorkij w 
swym liście zapewnia, że ma nawet 
zamiar na stałe zamieszkać w Rosji, 
Obecni przy składaniu sprąwozda- 
nia komuniści przyjęli tę wiado- 
mość długo nie milknącemi okla- 
skami, 

Jak wiadomo, Gorkij od czasu do 
czasu zapowiada swój przyjazd do 
Rosji, rzeczywiście przyjeżdźą, za- 
łatwia tam swoje sprawy, otrzymuje 
ad wydawnictwa państwowego po- 
ważne zaliczki (tylko w dolarach!) 

„ znów wyjeżdża do Sorrento, Za- 
1iast przebywania pod opiekuńcze- 
mi skrzydłami czerwonych przyja- 
ciół, woli on zamieszkiwać wśród 
„znienawidzonych”* faszystów. (B). 


Loki Rubinsfeina 


vysławiomne na licytacje 

W tych dniach odbyła się w Wie 
dniu bardzo ciekawą licytacja. 
Sprzedąwano szereg przedmiotów 
historii sztuki muzycznej, Wśród 
sprzedawanych przedmiotów trzy 
rchkwje wzbudziły ogromne ząinte 
resowanie wśród publiczności: loki 
Antoniego Rubinsteina, Franciszka 
Liszta oraz znanego pianisty wiedeń 
skiego Leszetyckiego, 

Loki Rubinsteina i Liszta były 
sprzedane po sto szylingów zą każ-| 
dy, zaś lok Leszetyckiego zą 50 szy- 
lingów. 

Lóki te nabył znany wiedeński řa-' 
brykant fortepianów Waldheusel, | 


"E| 
Ade 


A ojciec — czyż tego mie wi- 
! dział? 

Czy może celowo córkę swą tu 
sprowadzał, aby znaleźć nareszcie 
jakiegoś bogatego kupca jej mfo- 
dości i niewinności? 


Biedni robotnicy portowi nazy- 
wali go najczęściej szczurem, „Rze- 
czywiście'', mówiono „jest on tak nie 


Kącik dla dzieci 


miłym, skrytym i złym, jak wstręt- 
ny szczur wodny*, Ohydnie wyglą 
dały mu z pożółkłej, nieprzyjemnej 
twarzy zwłaszcza jego złośliwe, 
myszkujące, chytre, krągłe oczy. 


Tym razem naszły go widocznie 
jakieś nowe wyrzuty sumienią, O- 
derwął szybko swą córkę z rąk za 
kochanego; prędko zszedł z nią do 


małej łódki i począł gorączkowo 
podnosić kotwicę, My zostaliśmy 
tem wszystikiem nadspodziewanie za 
skoczeni. Co to z nim się nagle oto 
stało? 

Pierwszy jednak młody, zakocha 
ny rybak rzucił się w stronę do- 
ków, stamtąd zaś skoczył rzeczy- 
wiście skoczył do łódki motorowej, 
podniósł za gardło starca wysoko do 


Bajka o zaczarowanej królewnej 


Przed wielu, wielu laty żył so-Qszał, 
bie biedny robotnik ze swoją ro-sjw drogę do zaklętego 
Miał on dwóch synów:|chcąc wyzwolić królewnę. 


dziną. 
starszego Piotra i młodszego Mi- 
chała. Piotr był dobrym i rozum- 
nyi chłopcem, natomiast Michał 
był złym i wszystkim zawsze do- 
kuczał. Mimo to rodzice bardziej 
kochali Michała, aniżeli Piotra, 
Tymczasem bieda coraz bardziej 
dawała się we znaki rodzicom. 
Ojciec juz chodził od paru dni do 
swych dłużników i prosił o Zwró- 
cenie mu długu. Jednakże mimo 
prósb ojca, żadnemu dłużnikowi 
nie śniło się jeszcze o zwróceniu 
długu, tylko jeden bogacz poży- 
czył ojcu trochę pieniędzy. Gdy 
ojciec otrzymał pianiądze, poszedł 
do szynku aby sobie podjeść. 
Wtem usłyszał, że ktoś mówi o 
juwięzionej i zaczarowanej królew- 
nie. 


Gdy wrócił do domu  natych- 
miast powiedział synom co usły- 


Mahatma Gandhi duchowy wódz Ind 


chce uciec na pustynię, gdyż zwątpił w potęgę 


Wódz duchowy Indji Gandhi, 
otrzymiał nazwę 
oznacza „wielka dusza“, za swą 
fanatyczność religijiią, w której 
obok najwyższych osiągnięć du- 
chowej czystości i prawości, 
znalazła się również fanatyczna 
walka © wolność jego oj- 
czyzny. 

Przed paru laty Gandhi utwo- 
rzył w dali od zgiełku Świata 
i jego pokus kolonję swych wy- 
znawców, znaną „całemu światu 
z niezwykłej surowości, która 
obowiązując jej mieszkańców do 
wyrzeczenia się wielu doczesnych 
radości życiowych, kształciła w 
nich niezłomność duszy i charak- 
teru,- te, zdaniem  Gandhi'ego, 
jedyne, niezbędne warunki osiąg- 
nięcia całkowitej wolności ducho- 
wej i narodowej. 

W ciągu wielu lat własnym 
przykładem kompletnej askezy 
zagrzewał Gandhi mieszkańców 
swej kolonji, noszącej nazwę 
„Udojga Mander“ do hartowania 
charakterów, wyzwalania się z 
potrzeb niskich i  „płamiących 
duszę“. 


W drodze wydeptał spotkane 
mrówki, wymordował kaczki, a ul 
zapełniony pszczołami spalił, Na- 
reszcie dotarł do zamku, w którym 
znajdowała się królewna. Zapukał; 
gdy mu otworzono rzekł: „chcę 
oswobodzić królewnę. Wówczas 
przyszła stara babcia i dałą mu 
trzy prace, a za ich wykonanie 
królewna miała otrzymać wolność. 
Pierwsza praca była wybranie ma- 
ku z popiołu, drugą — wyłowienie 
dwunastu złotych kluczy z wody, 
zaś trzecią—odgadnięcie królewny 
z pośród trzech zakrytych postaci. 
Ponieważ Michał prac tych wyko- 
nać nie potrafił, smok go zrzucił 
z wysokiej góry, na której znajdo- 
znajdował się zamek. 

Rok czasu upłynął i wieść o 
Michale zaginęła, wiedy Piotr po” 


prosił ojca, aby także mógł po- 


swej nauki 


I oto nastąpił moment zaiste 


Mahatma, co|tragiczny. Candhi nietylko zwąt- 


pił w to by uczniowie jego mogli 
znalezć w sobie dość siły dla 
przyszłych wielkich czynów, wy- 
zwalających ojczyznę, ale, co 
gorsze i boleśniejsze —: w własnej 
rodzinie znałazł dowody, iż pod 
płaszczykiem pokory, posłuszeń- 
stwa i askezy... popełniano tam 
zwykłe oszustwa. 


W wydawanem przez siebie 
piśmie, ogłasza właśnie Gandhi 
pierunujący artykuł w którym 
oskarża jednego z swych braci i... 
własną żonę. 


Wykryło się bowiem, że brat 
Gandhi'ego zdołał drogą oszukań- 
czych  kombinacyj zgromadzić 
znaczny majątek, ze poprostu eks- 
ploatował swe pokrewieństwo z 
Mahatma dla zyskownych przed- 
siębiorstw, że stale wprowadzał w 
błąd Gandhiego, przekładając mu 
fałszywe rachunki i t. d. Przestęp- 
stwa żony „wielkiej duszy* są 
znacznie mniejsze, ale i one zna- 
lazły surowe potępienie „fanatycz- 
nego „Świętego liłdyj*, Otóż, żo- 


Nazajutrz wybrał się Michał$próbować szczęścia, Ale tą samą 


zamku, ;drogą, którą Michał konno prze- 


jeżdżał, musiał Piotr pieszo przejść. 
Spotykając mrówki starał im ułat= 
wić robotę, kaczki w stawie na- 
karmił chlebem, zaś pszczołom 
rzucał wonne kwiaty. - 

Gdy dotarł do zamku i wypo- 
wiedział swą prośbę otrzymał jako 
pierwszą pracę wybranie ziarek 
maku z popiołu. Nie pogardził on 
tą pracą i wnet zjawiły się mrów- 
ki, które mu pomogły. Jako drugą 
pracę stara kazała mu wyłowić 
klucze, Wówczas podpłynęły 
wdzięczne kaczki wyrzuciły ję na 
brzeg. 

Podczas próby z trzema posta- 
ciami pszczoła stanęła na głowie 
środkowej postaci. Wtedy Piotr 
tę właśnie postać wskazał jako 
królewnę i królewna została OSwo- 
bodzona a Piotr obrany królem. 

Długo później żyli i ROMA: 


panowali. Tłum, A 


na Gandhi'ego ukryła przed swem 
mężem, że posiada, zaszyte w 
płaszczu, pieniądze. 


Jestto zgodne z wyznawanemi 
przez Gandhiego i tak żarliwie 
propagowanemi zwyczajami „ko= 
lonji czystych*.. grzechem śmier- 
telnym. I 


Wreszcie jeden z uczniów u-; 


męża, czyniącego mn wymówki... 
Wszystkie te  ewenementy tak 
wstrząsnęły Mahetmą Gandhi, iż 
nosi się on z myślą opuszczenia 
kolonji zamieszkania wzorem ana- 
choretów w pustyni. 


Biedny Mahatma, jak mało 
znał zwykłych ludzi i ich przy- 
ziemne potrzeby... Chciał ich uczy- 
nić „czystymi* wbrew ich własnej 
naturze. 


W rozpalającym się nad jego 
krajem pożarze krwawym, głos 
Gandhie'ego przekrzyczały hasła 
nienawiści, zbrodni i Śwałtu, przy 
niesione przez obcych ludzi. Gand- 
hi chce odejść od nich na zawsze... 


wiódł żonę swego „brata ducho- 
wego" i wcale dotkliwie pobił 


Chwila śmiechu 


WSZYSCY POSZLI. 
O if-ej zachorował kasier na kur 
cze żołądkowe, Musiał natychmiąst 
do domu pojechać. O 12-ej skarżył 


się buchalter na okropny ból gło-; 


ZROZUMIAŁE, 


Baron (do służącego) Janie, cyga 
ra moje jakoś szybko znikają, Je- 
stem pewny, że ty palisz moje cy- 


Bara, 


wy i musiał biuro opuścić, O 1-ej] — Wybaczy pan baron, przy 
zgłosiłą się stenotypistka chora i wstąpieniu do służby zapytałem pa- 
zawiadomiłą szefa, że jdzie do leka- na barona czy mi wolno palić. 
rza, Wtedy szef powiedział do prak! — Ależ nie moie cygara! 
tykanta, który jedyny został w biu-; — Jakże to? Aby moje własne 
rze: cyśąra palić nie potrzebuję prze- 

— Wiesz co, zamkniemy terąz! cież pańskiego zezwolenia, 
biuro i my także pójdziemy na mecz 

NIEMOŻLIWE. 


CHIRURGOWIE MIĘDZY SOBĄ:| Coby pani mówiła, gdybym panią 


— Ja jestem przy najlżejszej pe- prosił by została moją żoną. 


PRZYJACIEL LUDZI, 


Ona (podczas sceny małżeńskiej 
do męża): Skoro tak zą mną wy- 
trzymąć nie możesz, dlaczego się 
nie rozwodzisz? 

— Tylko z litości dla mojego na- 
stępcy. 


ODPOWIEDŹ TELEGRAFICZNA 


Urzędnik wysłany na zakupy te- 
legrafuje do swej firmy: „Od wczo- 


raj nieopisana burzą zatrzymuje 
mnie na najdzikszych wyspach 
Orknay*", 


który w roku ubiegłym na jednej racji niczwykle ostrożny. — Nie nie mówiłabym, bo nie, Odpowiedź telegrąficzna: „Uwa- 
z licyiacyj zakupił również lok! — Ja też, Żądam zawsze honora- można jednocześnie mówić i śmiać żaj pan swój urlop za rozpoczęty 
Schuberta, 4B). | jam z góry, ! się, “od wczorał”. 


1 zla 


„mać 


góry i z rozmachem rzucił go da 
pluszczącej wody, 

Tonący począł głośno krzyczeć, 
wzywać ratunku i głucho rzęzić, 
ia ża jak zabiiany szczur. 

y więcej drżeliśmy przed temi 
ohydnemi krzykami, niż przed są- 
mym faktem mordu, Szczur zdołał 
nakoniec ręką pochwycić się bo- 
ków barki, młody zaś jego prześla- 
dowca zepchnął go z powrotem do 
murtów morskich, śmiejąc się przy 
tem okrutnie, 

„Szczury”* krzyczał „należały 
ząwsze do wody. Do wody z tobą, 
przeklęty szczurzel Giń nędzny 
szczurze! szczre! szczurze!” 

A „szczur” nieszczęśliwy tonął i 
tonął. 

Dziewczę natomiast siedziało 

przez cały czas niewzruszenie j nie 
ruchomo przy sterze, 
Ale dziwnem jest, że nikt nie 
przychodzi szczurowi z pomocą, 
nikt nie wołał policji — wszyscy 
brali udział w spełnieniu się marzeń 
wzajemnej miłości tych dwoiga mło 
dych ludzi, 

Po upływie kilkunastu minut 
znikła zupełnie z horyzontu małą 
łódź motorowa, a ciemne fale po- 
kryły zupełnie już ciało szczura, 


Para opuściłą jakoś zupełnie sło- 
neczną Italię, 

zy wylądowali oni gdzieś dale- 
ko, na jednej z wielu wysepek? 
Czy może znajduje się ta para w, 
skalistej Korsyce? Czy dramat 'ch 
składął się tlko z jednego alctu?, 


„Ja dlatego siedzę w porcie i cze» 


PIOTR ALTENBERG 


Tak było, tak będzie... 


Pięciominutowa scenka, która 
w rzeczywistości ciągnie się rok 
cały. 

Sala sądowa. 

Prezes wstaje i czyta: 
„Fabrykant Antoni Romanshorn 
żony swej Ska= 
na dziesięć lat 


Zarski, 
publiczności, 


za zabójstwo 
zany zostaje 
więzienia". 
Młody 
siedzący 
mdleje. 


porucznik, 
wśród 


A qr == — — 
Dziesięć lat temu, 
Romanshorn: Romantyczna Sar- 
tipol zamieniłaś mi jadalnię w 
symfonję czerwieni... 

Ona: Prosiłeś mnie, abym przy» 
gotowała coś nowego dla twego 
nowego przyjaciela, — Szczerze 
mówiąc, mam wrażenie, jakby 
obcy człowiek kalał nasze ognisko... 
Wszystkie nasze pokoje tak 
wyraźnie mówią o naszem życiu, 
o naszych godzinach spólnych.., 
I nagle wchodzi ktoś i pairzy na 
to wszystko ziimnemi, obojętnemi 
oczami... 

On: Nigdybym nie zdecydował 
się narzucić tej znajomości... Lecz 
nie wyobrażałem sobie, aby dwóch 
mężczyzn, stojących na tak od- 
miennych stanowiskach społecz: 
nych, mogło być tak bliska 
sobie przekonaniami,  gustami, 
Ja — fabrykant, a pomimo to, 
cokolwiek romantyk. On roman- 
tyk, a pomimo to, poważny 
żołnierz. 

Romanshorn: Mój przyjaciel — 
porucznik Zarski.. Sartipa! 

Zarski: Jestem tylko żołnierzem, 
lecz czuję głęboką przyjaźń dla 
męża pani. 

Zarski: Ten stół — to symfonja 
czerwieni... 

Ona: Jeśli podoba się panu 
u nas i przyjdzie pan jeszcze, 
urządzę wówczas  symfonję w 
tonach ulubionego przez pana 
koloru... Jaki jest pański ulubiony 
kolor? 

Zarski: Zielony... 

Ona: Dobrze. Zamiast kwiatów, 
będzie paproć. Mamy dziś ryby, 
sole... Mam nadzieję, że lubi pan 
sole, tak jak my... 

Romanshorn: Nie chcę mówić 
komplimentów porucznikowi, lecz 
gdy poznasz go bliżej... 

Ona: Marysiu, proszę  nalać 
porucznikowi naszego znakomitego 
wina „Romanshorn*. 

Porucznik ruchem głowy dzię: 
kuje gospodyni i pią. 


26./V -— „GŁOS POLSKI" — 1929 


Eugeniusz Heltai 


UCZCIWY MA 


(Godzina 7 wieczorem. Dy: 
rektor banku wchodzi do pokoju 
swej żony. Kobieta, siedząca przy 
miniaturowem biureczku, drgnęła 
niespokojnie na odgłos kroków, 
starając się szybko ukryć jakiś 
przedmiot). : 

On (patrząc żonie prosto w 
oczy): Płakaiaś? 

na: Nie płakałam. 

On: Płakałaś! \ 

Ona: No, dobrze, płakałam. ` 

On: dlaczego? i 

Ona: Nie pytaj. Nie warto 
o tem mówić. Wskutek zdener- 
wowania... 

On: A jednak ja chcę wiedzieć. 


Wiem, że to nie jest skutkiem 
zdenerwowania. 

Ona: No dobrze. Stało się 
coś, ale nie pytaj o to, gdyż 
to cię wcale mie  pówinno 
obchodzić. 

On; Powiedz mi, co się 
stało? 


Ona: Nie powiem ci. To nie 
nadaje się poprostu do opowia- 
dania, To może: spowodować 
nieporozumienie, sprzeczkę i... i.. 
nie chcę poprostu, 

On: Powiedz 
się stało? 

Ona: Powiem krótko: otrzyma- 
am dziś popołudniu list, w do- 
datku anonimowy. 

On: Oczywiście, że donoszą 
ci w tym liście, iż mam kochankę, 
prawda? 

Ona: Tak. 

On: Jedną, dwie, czy też może 
trzy? 

Ona: Tylko jedną. 

On: Anonimowy nadawca listu 
fest jednak dośc porządnym czło- 


natychmiast, co 


wiekiem. Za te same pieniądze 
mógł przecież rzucić na mnie 
podejrzenia, że mam trzy ko- 
chanki... i 

Ona: (Milczy). 

On: No, a ty? 


Ona: Ja? No cóż jak?... 
On: Go sądzisz o` tem? Czy 
uwierzyłaśr 
Ona: Nie uwierzyłam.. 
- On: Mimo to płakałaś? 
Ona: Nie miałam nawet płakać? 
Przecież to było chyba najmniej, į 


i sensacyjna skarga 
rozwodowa 


„Stanowisko“ żony: milionera nie 
zawsze należy . do... przyjemnych. 
Anastazja O-Kif wszczęła przeciw- 
ko swemii mężowi. którego dochód 
roczny sięga 5 miljonów dolarów, 
kroki rozwodowe, 

W skardze rozwodowej opowiada 
ona sądowi, że mąż - miljoner da- 
wał jej na wydatki osobiste... 30 do 
larów miesięcznie. „Nieszczęśliwa” 
żona miljonera zmuszona była: nosić 
„łutro, zrobione przed dwudziestu 
laty”, „przez 10 lat'nie byłą ani ra 
zu w teatrze" i nawet „pozbawiona 
była możności chodzenia do kinema 
togrału, gdyż 30 dolarów miesięcz- 
nie nie mogło wystarczyć nawet na 
kupno najniezbędniejszych dla ko- 
biety przedmiotów“, (B) 


Gpidemią szfucznych 
poronień 


gupi Niemcy 


Według danych cytowanych w 
czasopiśmie 'niemieckiem  „Volks- 
wohlłahrt* w r. 1927 wśród kobiet 
leczonych w szpitalach na obszarze 
Prus zarejestrowano 52.136 wypad- 
ków : poronień i przedwczesnych 
porodów, 

Zdaniem jednak autora wymienio- 
sogo artykułu liczba ta stanowi za- 
ledwie małą cząstkę ogólnej ilości 
poronień i przedwczesnych poro- 
dów na obsząrze Prus, gdzie stan 
pod tym względem jest tak kątastro 
falny, że na 1 poród normalny przy 
padają 3 poronienia, 
Epidemją sztucznych 


Skąpy milioner 


poronień 


wciąż wzrastą i z miast przedosta- 
łą się na wieś, stając się groźnem 
niebszpieczeństwem, pochłaniającem, 
więcej ofiar niż najbardziej krwąws, 
wojny. Í 


co mogłam uczynić w tym wy- 
padku? 
On: 
rzyłaś? 
Ona: Tak, uwierzyłam. Począt- 


A więc jednak  uwie- 


kowo wierzyłam.. Potem nie 
mogłam w to uwierzyć... Potem 
znowu uwierzyłam.. Sam nie 
wiem, 

On: A teraz? Co teraz 
sądzisz? 


Ona: Gdy wszedłeś do pokoju, 
myślałam właśnie... Ale teraz, 
gdy tu jesteś i widzę twój spokój, 
twoje uczciwe oczy... Teraz nie 
mogę w to uwierzyć. 

On: Teraz jesteś mądra. 

Ona: Ale za 5 minut znowu 
będę głupia.. Wierz mi, że wstydzę 


się ogromnie z powodu tego braku 
zdecydowania, ale cóż na to mogę 
poradzić? — Chciałabym ci wierzyć 
z głębi serca, bez pytań chciałabym 
być przekonaną wewnętrznie o twej 
niewinności, ale... ale... 


On: Ale masz na to zamało do 
mnie zaufania? 

Ona: Czy gniewasz się na 
mnie? 


On: Ja? Ależ skądże? Ponieważ 
jesteś kobietą nic więc dziwnego, 
że odnosisz się z większem za» 
ufaniem do anonimowego nadawcy 
listu, niż do twego najlepszego 
przyjaciela. Fakt, że od pięciu 
lat jestem twoim mężem, że znasz 
wszystkie moje myśli i uczucia, 
moje zasady i mój charakter, fakt 


ten nie może być brany pod 
uwagę w chwili, gdy masz w 
ręku anonim jakiegoś łotra. Pierw. 
sze iepsze gołosłowne podejrzenie, 
podłe oszczerstwo... 

Ona: To nie jest gołosłowne 
oszczerstwo. 

On: Słucham? 

Ona: To nie jest gołosłowne 
oszczerstwo. W liście podane 
są nazwiska i nawet wymienione 
są fakty... 


On: Nazwiska i fakty? Gdzie 
jest ten list? Czy masz go 
jeszczeP... 

Ona (Wyjmuje go z teczki): 
Proszę, oto tu jest... 

On (Czyta): „Łaskawa Pani! 
Muszę spełnić, niestety, bardzo 


Rasa biała ginie samobójczo 


Niewesołe horoskopy uczonych 


Za kilkaset lat Europa „,zżółknie'*, a Chińczycy staną się panami świata 


Uczeni, badający systematycznie 
statystykę urodzin i zgonów, 
wyprowadzają na podstawie 
suchych, napozór nic nie mówią- 
cych, liczb smutne horoskopy dla 
ludzkości, a  przedewszystkiem 
dla kierowniczej w świecie rasy 


białej. ' Zmniejszający się stale 
przyrost naturalny u narodów 
białej rasy przy jednoczesnem 


wzrastaniu liczebności rasy żółtej 
i czarnej w swych skutkach może 
przynieść ludzkości nieobliczalne 
straty. 


Na ten temat bardzo ciekawe 
opinje wypowiadają dwaj uczeni 
niemieccy, Raul Franck i E. 
Eberhardt. Pierwszy z nich roz- 
patruje zagadnienie z punktu 
widzenia biologji i twierdzi, że 
nasz obecny tryb życia powoduje 
stopniową, ale nieuniknioną de- 
generację. 


Sport i 
racjonalne 


najbardziej nawet 
wychowanie fizyczne 


| nie są bynajmniej w stanie 


tej degeneracji zapobiec. Wszak 
starożytni Grecy, mimo rozpow- 
szechnionego wśród nich kultu 
tężyzny fizycznej utracili swój 
dawny prymat w świecie i dali 
się wyprzedzić innym narodom 
— twierdzi: Franck — nie w tej 
więc dziedzinie należy szukać 
ratunku. 


s Ea = . 
Zło tkwi we współczesnej 
umysłowości, w zawrotnem tempie 


życia, w którem wszelkie ideały 
zanikają, a brutalna siła więcej 
znaczy, niż wysoko ukształcony 


umysł. 


Zdaniem profesora Eberhardta 
głównem  niebezpieczeństwem dla 
białej rasy jest  wybujały fe- 
minizm,  kfórego konsekwencją 
jest zmniejszenie się przyrostu 
naturalnego. 

Większość współczesnych ko- 
biet nie tęskni za życiem ro- 
dzinnem, pracuje zarobkowo, 
oddaje się sportom, upodabnia 
się coraz bardziej do mężczyzn, 


zapominając, że ich szczytna rola 
leży w macierzyństwie i wychowy= 
waniu dzieci, 


W ten sposób — konkluduje 
Eberhardt — rasa biała ginie 
samobójczo, gdy rasa żółta i 
czarna w pierwotnym — trybie 
życia mie  zatraciły natralnego 
instynktu rozmnażania się, wzra- 
stają liczebnie i szykują się do 
odegrania decydującej roli w 
świecie. 

Ratunek białej rasy przed 


niechybną zagładą zależy w pierw- 
szym rzędzie od stanowiska 
kobiet, które nie mają prawa 
zapominać o ciążących na nich 
obowiązkach wobec ludzkości i 
wychowywaniu dzieci, zamiast — 
jak jest obecnie — ucieczki przed 


wszelkiemi obowiązkami jako 
żony i matki, a zagłada, wisząca 
nad rasą białą zostanie od- 
wrócona. 


Oto wnioski i perspektywy, 
nad któremi należy poważnie się 
zastanowić. 


ważnym czynnikiem Klimatycznym i miara 


promieniowania słońca 


Poza przeważającemi w przy- 
rodzie barwami szarą i brą- 
zową występują irzy jasne, miano- 
wicie zieleń roślin, czerwona 
barwa zachodzącego słońca 
i błękit nieba. Nauka ustaliła 
już oddawna, jak powstają te 
silne zabarwienia. Wiemy np., 
że źródłem zieleni roślin jest 
tworzenie się chlorofilu; czer- 
wona barwa słońca i błękitna 
nieba biorą przyczyny z rozpro- 
szenia Światła słonecznego przy 
przechodzenia przez nieczyste 
powietrze. 

Słońce wschodzące lub  za- 
chodzące 'przechodzi najdłuższą 
drogę poprzez atmosferę i dlatego 


w tym świetle pozostają tylko 
promienie czerwone i ultra- 
czerwone. 

W wielkich miastach, gdzie 
w powietrzu jest mnóstwo pyłu 
i dymu, zazwyczaj błękitne 
niebo bywa szare, a nieraz 
nawet bronzowe i wcale nie 
zawiera tych barw świecących, 
które stanowią nietylko wielką 
przyjemność dla każdego miło- 
śnika przyrody, lecz i źródło 


natchnienia dla malarzy. Niejeden 


z nas ciągle słyszy lub czyta o 
wiecznie błękitnym niebie Włoch 
lub też o lazurowym w górach. 
Nic dziwnego, są to bowiem 
okolice o bardzo czystem po- 
wietrzu. 

Z tego wniosek, że błękitne 
zabarwienie nieba jest miarą 
czystości powietrza i wskutek 
tego bardzo ważnym czynnikiem 


jednakowe. 


klimatycznym. Nic też dziwnego, 
że bardzo wielu badaczów przy= 
rody usiłowało ustalić błękitne 
zabarwienie nieba przy pomocy 
obserwacji, opracować je staty- 
stycznie i traktować stale jako 
składniki meteorologji, narówni z 
ciepłotą powietrza czy też jego 
wilgotnością. 


Obecnie zainteresowanie pro- 
mieniowaniem słońca wzrosło 
znacznie wskutek tego że usta- 
lono jego działanie biologiczne 
i fizjologiczne, Wiadomo, że im 
czystsze jest niebo, tem silniej- 
sze bezpośrednie światło sło- 
neczne, tym silniejsze są wpływy 
fizjologiczne słońca. Te spostrze- 
żenia doprowadziły do wniosku, 
że błękitne zabarwienie nieba 
jest też miarą jego promienio- 
wania. 


Znany chemik Ostwald, dosko- 
nały znawca barw, ustalił swego 


czast |14-stopniową skalę barw 
od białej aż do silnego błękitu. 
Te przejścia z jednego stopnia 


barwy do drugiego nie są jednak 
równomierne, wskutek czego mogą 
być uważane przez patrzącego za 
W każdym razie 
wiadomo, że w najczystszem po- 
wietrzu skala ta nie może wynosić 
więcej niż 12 stopni, najbardziej 


| m 


czytajcie „Głos Polski“ 


d 
zaś zanieczyszezone powietrze 
nie przekracza w tej skali 
stopnia 3-go, chyba, że na 


niebie nagromadzą się olbrzymie 
chmury. 


Najsilniejsze zabarwienie błę- 
kitne nieba spostrzeżono w górach 
oraz przy lotach balonowych czy 
samolotowych. Tak np. nad 
Berlinem na wysokości 6 kilo- 
metrów błękitne zabarwienie nieba 
według tej skali przechodzi z 6 i 


pół na 12. Na powierzchni ziemi 
skala ta nigdy nie przekracza 9, 
lecz i to tylko wtedy, gdy do 


obserwującego ma dostęp powie- 
trze podbiegunowe, gdyż powietrze 
podzwrotnikowe, dochodzące w 
najlepszym razie według skali 
Ostwalda do 7-ki, czyni wra- 
żenie, że niebo jest jeszcze 
bielsze. . 

Nie ulega wątpliwości, że 
niebo jest bardziej błękitne zrana 
lub wieczorem, aniżeli w południe, 
W każdym razie gdybyśmy chcieli 
zawartość błękitu stosować jedynie 
do miary czystości powietrza, 
musielibyśmy pamiętać o tem, 
jak zmienia się skala tego błękitu 
w ciągu dnia. 


Według tej metody Ostwalda 
badają stan zabarwienia nieba 
różni uczeni wszystkich krańców 


świata, dzięki czemu nauka 
wkrótce dojść może do zebrania 
wystarczających danych statystycz- 
nych, mogących służyć jaka U 
stawa do określenia 

powietrza w każdej okolicy, 
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przykry obowiązek uświadomienia 
pani, iż mąż jej nie jest godzien 
tak wielkiej miłości, jaką go pani 


obdarza. Pani małżonek ma ko- 
chankę. Od sześciu miesięcy 
utrzymuje stosunki z młodą dziew- 
czyną,  niejąką Elizą Ostwald. 


Dziewczyna owa mieszka jako sub- 
lokatorka przy ul. św. Józefą Nr. 
102, na drugiem piętrze, gdzie zaj- 
muje dwa pokoje u wdowy p. Kri- 
szticz, Komorne opłaca pani małżo- 
nek, Skoro nie wierzy mi Pani pro- 
szę zapytać wdowę p. Kriszlicz...*' 
(Przerywą czytanie). Co za pod- 
łośćl.,, 

Ona: To jeszcze 
proszę przeczytaj 
końca, 


On (Ciągnie dalej): 


nie wszystko, 
tę apistołę do 


„Sząanownej 


„| Pani małżonek odwiedza p. Ostwald 


niemal codziennie, Jeżek; mi pani nie 
wierzy, proszę go skonfrontować z 
dozorca, który napewno nie zaprze 
czy, że zna Pani mężą doskonale! 
Uważam za swój obowiązek zwró- 
cić uwagę łaskawej Pani na te fak- 
ty, gdyż jako człowiek porządny 
i uczciwy nie mogłem dłużej tolero- 
wać tego rodzaju niemoralnośćł'* 


Ona (przyglądając się uważnie 
twarzy męża): No... A teraz?.., Co 
teraz powiesz? 

On (bardzo spokojnie): Nic nie po 
wiem, To wszystko prawda. 

Ona (zdumiona); A więc to wszy 
stko prawda? Wiedziałami,, Mówi- 
łam... 

On: Nic nie wiedziałaś i teraz też 
jeszcze mie wiesz mic a tnie, 
Wszystko to prawdą, tylko jedna 
rzecz się nie zgadza z rzeczywisto- 
ścią, a mianowicie, że utrzymuję 
bliższe stosunki z p. Ostwald. 

Ona (chce coś powiedzieć). 

On: Nie przerywaj mì, moja droga 
wszystko ci opowiem. 

Ona (zaczyna cicho popłakiwać). 

On: Nie płacz, musisz zrozumieć. 
Byłoby dla mnie o wiele wygodnie! 
zaprzeczyć temu wszystkiemu. Mo- 
głem to z łatwością uczynić, albo- 
wiem znam cię doskonale i wiem z 
pewnością, że nie zwróciłabyś się 
do żadnej p. Kristicz, ani do dozor- 
cy. I ząaprzeczyłbym niechybnie 
wszystkiemu, gdybym był winny. 
Ale, dzięki Bogu, nie mam czego się 
obawiać, Mogę ci spokojnie powie- 


| dzieć całkowitą prawdę. 


Błękii nieba jest najlepszym lekarzem: 


Ona: Prawdę... 

Ona (przysłuchuie się coraz w- 
ważniej), 

On: Stało się to jeszcze latem, 

dy ciebie nie było w Budapeszcie, 

ybrałem się z kilku kolegami do 
rybackiego szynku,  Przesiedzieliś- 
my tam bardzo długo. Była już 
mniej więcej godzina druga po pół- 
nocy, gdy postanowiliśmy udąć się 
do domu. Koledzy moi wsiedli do 
taksówki, lecz ja chciałem zaczerp- 
nąć świeżego powietrza i udałem się 
do domu pieszo, Była łągodna, ciep 
ła noc. Na moście Franciszka Józefa 
natknąłem się właśnie na dziewczy 
nę, która zamierzała się rzucić do 
Dunaju. Nie będę ci opowiadał, w 
jaki sposób ściągnąłem ią z barjery 
jak ona lamentowałą i zaklinała 
mnie, abym nie mieszał się do iej 
spraw prywatnych i poszedł dalei 
spokojnie swoją drogą. Uspokoiła 
się dopiero wtedy, gdy zagroziłem, 
że ząwezwę policjanta. Potem dó- 
wiedziałem się wszystkiego, Owa 
dziewczyna, Eliza Ostwald, pocho- 
dzi z bardzo porządnej rodziny. U- 
wiódł ją jakiś łotr. Rodzice, dowie- 
dziawszy się, że córka ich ma zo- 
stać mątką, wyrzucili ją z domu, 

Ona: To jest okropnel,,, 

Ona (darząc go pełnem zaufa- 
niem): Ale dlaczego mi tego wszy- 
stkiego dawniej nie powiedziałeś? 
On: Przedewszystkiem przez trzy 
miesiące letnie nie było cię w do- 
mu. Potem ja wyjechałem, potem... 
wiesz przecież, że robię bardzo wic 
le dobrego w tajemnicy przed toba 
O tem mojem współczuciu nie dc- 
wiedziąłabyś się również, gdyby 
nie'ów anoniizowy list, 

Ona (z wielką ulgą): Dlatego te; 
właśnie nie wierzyłam tobie tylk” 
przez krótką chwilę... Wiedziąłam 
że nie możesz mnie oszukiwać, 


i steś taki uczciwy i taki dobry, 
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Siraik kominiarzy 


zakońiczony 

Zgodnie z zapowiedzią odbyła się 
onegdaj konferencja w sprawie zli- 
kwidowania strajku kominiąrzy. 

W konferencji tej brali udział 
przedstawiciele obu zainteresowa- 
nych stron oraz przedstawiciele ma 
gistratu. Po dłuższej dyskusji doszło 
do porozumienia w ten sposób, że 
majstrowie kominiarscy zobowiązali 
się podwyższyć płace pracowników 
swych, począwszy od dnia 1 kwie- 
tnia r. b. wstecz z 45 zł, na 65 zł, 
tygodniowo, 

Niezależnie od tego majstrowie ko- 
miniąrscy zobowiązali się dostar- 
czać swym pracownikom bezpłatne 
kąpiele, umundurowanie zimowe i le 
tnie, Wobec tego strajk został w 
dniu wczorajszym zakończony, (p). 


Przyszła kreska na 
Matyska... 


Właściele letnisk poszu 
kują letników 


Jak nas informują, sfery zainte- 
resowane, dotychcząs tylko zniko- 
ma ilość mieszkań letnich i to w 
naibliższem sąsiedztwię Łodzi, zo- 
stała wynajęta, podczas gdy inne le- 
tniska nie mają żądnych zamówień, 

W roku ubiegłym o tej porze już 
niewiele było wolnych letnisk, a ce- 
ny ich podskoczyły w końcu maia, 
podczas gdy w roku bieżącym wła- 
ściciele letnisk boją się, iż wogóle 
wiele mieszkań pozostanie niewyna- 
jętych, co tłumaczy się tem, iż ło- 
dzianie, nie mogąc pozwolić sobie 
na wynajęcie letnisk, wolą wyje- 
chać na krótszy okres do uzdrowi- 
ską, dzięki czemu oszczędzą kłopo- 
tu wyjazdu na Jetniska i taniej ich 
to będzie kosztowało, (b). 


Robotnik żywcem 
ugotowany 


Wczoraj wieczorem w fabryce Ke 
niga przy ulicy Pustej 34 wydarzył 
się straszny wypadek, 48-letni ro- 
botnik Abram Rusler, zamieszkały 
przy ulicy Zgierskiej 43, w cząsie 
pracy wpadł do kotła z gorącą wo- 
dą i doznał ciężkich poparzeń całe- 
go ciała, 

Robotnicy, którzy wydobyli go z 
ukropu, wezwali pogotowie. Przy- 
były lekarz udzielił Ruslerowi pier- 
wszej pomocy i w stanie nieprzyto- 
mnym przewiózł go do szpitalą. 


Krwawa libacja 


ofiarą noża padły dwie 
osoby 


Ubiegłej mocy władze policyjne 
zostały zaaląrmowane krwawem zaj 
ściem w mieszkaniu przy ulicy Na- 
piórkowskiego 197, W, czasie liba- 
cji, która się tam odbywałą, licznie 
zgromadzeni goście pokłócili się ze 
sobą i rozpoczęli walkę na noże, 
35-letni Józef Kalczyński i 30-le- 
tnia Marjanna Skrzydlarkówna zo- 
stali cięġko ranni, Wezwano do 
nich pogotowie. 


Komunikat 


Zarząd okręgowego koła związku 
inwalidów wojennych R. P. w Ło- 
dzi wyjaśnia, że niema nic wspólne 
go z p, Antonim Ferskim, zam. w 
Łodzi przy ulicy Andrzeja 43, który 
podaje się za dyrektora oddziału 
handlowego związku inwalidów wo 
jennych R. P, w Łodzi 


Przewodniczący, Chmielowski 
Sekretarz Pallester 


Gościnne wysięny Gongu 


Barwna rewja „Szkarłatne róże” 
przypadła do gustu łódzkiej publi- 
czności, Cały program przyjmowa- 
ny jest gorącemi oklaskami rozba- 
wionej widowni. Szczególnem powo 
dzeniem cieszy się zwarjowany ta- 
niec amerykański w onaniu So- 
boltówny i Wojnara, „Mój Torrero" 
w wykonąniu Hanki Runowieckiej, 
piosenki Bolcia Kamińskiego oraz 
skecz dyr. Jastrzębca „Wotutane 
pończochy” z przekormnicznym Bel- 
skim w roli głównej, 

Codziennie dwa przedstąwienia, 
Początek o godz, 8.15 i 10.15 w. 


Czytajcie „Głos Polski“ 


Prace nad regulacja Łagiewnik 


dobiegają już końca 


Onegdai odbyło się w magistracie 
pod przewodnictwem wice - prezy- 
denta Rapalskiego posiedzenie komi 
sji dla ustalenia ostątecznych warun 
ków konkursu ną rozplanowanie 
Łagiewnik, W posiedzeniu tem brali 
udział przedstawiciele koła urbani- 
stów z Warszawy w osobach: prof, 
Świerczyńskiego i inż. Jankowskie- 
go, Następnie z koła architektów 
łódzkich imż. Kowalski, ponadto 
członkowie magistratu, poszczegól. | 
ni ławnicy oraz naczelnicy wydzia» 

peT W ZA 


łu budowlanego i przędstąwicisle 
urzędu wojewódzkiego w osobach 
dr. Skalskiego i inż, Surderlanda. 

Po przeirzeniu projektu magistra- 


komunikacyjno - spacerowa będzie 
40 metrów szerokości, pozostałe 
ząś arterie nie węższe niż 15 me- 
trów, a mieszkaniowe nie węższe 


tu, komisja uzgodniła program usta| niż 8 metrów, Przytem 10 proc, dzia 
lonego konkursu, dotyczącego par-j łek conajmniej, mogą być rozbudo- 


celi w Łagiewnikach. 


wane, pozostałę zaś dzielnice będą 


W myśl podziąłu tego działki bę-| zalesione, 


dą potrójnej wielkości, tj. od ćwierć 
morgi do 1/3 hektara, wśród któ- 
rych największą ilość działek bę- 
dzie musiała stanowić najmniejsze, 
Dalej ustalono, że główna arterja 


Program przewiduje dalej ogród 
publiczny oraz budynki o charak- 
terze społecznym, Termin skłądania 
ofert zamyka się dnia 5 września 
roku bieżącego. (p). 


3600 dzieci szkolnych z m. Łodzi 


zwiedzi Powszechną Wystawe Krajowa 


Z inicjatywy kuratorium okręgu. 
szkolnego łódzkiego — poszczególni | 
inspektorowie szkolni rozpoczęli 
energiczną akcję zarówno wśród 
nauczycielstwa —jak i wśród opiek! 
rodzicielskich — zmuszającą do wy. 


akcję rozwinął inspektor szkolny p. 
Skowroński, dzięki któremu na P. 
W. K, z m. Łodzi wyjechać ma 
3600 dzieci ze szkół powszechnych 

Na wysłanie tak wielkiej ilości 
dzieci są potrzebne pieniądze, tym- 


słanią na powszechną wystawę kra.| bardziej, że utrzymanie jednego dzie 


jową iaknajwiększej ilości dziatwy 
szkolnej — która naocznie przeko- 
nałaby się o 10-letnim dorobku go- 
spodarczym Polski, 


cka przez trzy dni wraż z kosztami 
podróży wynoszą około 30 zł. Nad 
sprawą powyższą zastąnawiała się 
w tych dniach rada opiek szkolnych 
która po dłuższej dyskusji postano- 


Na terenie m. Łodzi energiczną! wiła wysłać na P. W. K, zamóżniej- 


Wycieczka ligi morskiej 


nad morzem polskiem 


We wtorek powróciła do Łodzi 
pierwsza tegoroczna wycieczka Ligi 
morskiej, którą spędziła Zielone 
Świątki nad morzem polskiem, 

Wycieczka składała się ze 125 u- 
czestników, którzy znaleźli wygo- 
dne pomieszczenia dzięki uprzejmo 
ści magistrątu gdyńskiego i szkole 

iej oraz w Zagórzu, Uczest- 
nicy zwiedzili dokładnie port gdyń- 
ski, udali się ną Hel, zapoznali się 
Z zabytkami historycznemi w Oli- 
wie i Gdańsku, Wycieczką łodzian 
była pierwszą tegoroczną wyciecz- 
ką w Gdyni, to też dowództwo por 
tu i naczelnik wydziału turystycz- 


Edmund W 


ASILEWSK 


nego magistratu m, Gdyni p. Mie- 
rzejewski wykazali duże zaintereso- 
wanie j współdziałanie z wyciecz- 


ą, 

Zachęcony tym sukcesem, łódzki 
oddział Ligi morskiej już zą 5 ty- 
godni organizuje drugą wycieczkę, 
którą wyjedzie z Łodzi 28. czerwca, 
Sądząc z sukcesów pierwszej wy- 
cieczki, zadowolenia uczestników, 
w drugiej wycieczce weźmie udział 
około 400 osób, tak iż Liga będzie 
miała do swej dyspozycji specjalny 
pociąg. Zapisy na tę wycieczkę 
przyjmuje już sekretąrjat Ligi (Piotr 
kowska 92). 


P 


poleca w wielkim wyborze modne towary z fabryk: 


Leonhardta 


i Bielskich 


na płaszcze, garnitury, 
oraz jedwabie i wełny na suknie. 


Piotrkowska Nr. 152, tel. 44-64. 


TOBZRODTCT OYLNYICETTOSNEG WATE 


Dwudziestolecie 


istnienia Łódzkiego Żydowskiego Tow. Opieki 
nad Sierotami 


W niedzielę, dnia 26 maja r.b., 
o godz. 12 w poł. odbędzie się w 
Domu Sierot przy ul. Północnej 
Nr. 38 uroczystość 20-lecia istnie 
nia Łódzk. Żyd. Tow. Opieki nad 
Sierotami. 


Działalność Tow. obejmuje 
Dom Sierot, Północna Nr. 38, fun- 
dacji b. pi Zofji i Henryka Hirsz- 
bergów i Sanatorjum „Rozalina'* 
w Kałach, ufundowane przez p. 
Grzegorza Najdę ku uczczeniu 
kar jego małżonki b. p. Ro- 
zalji. 


W Domu Sierot przez cały 
czas jego istnieriia wychowało się 
400 dzieci—sierot. ,„Przyjmowane 
są dzieci od lat 4—7. 


Z pobytu w Sanatorjum ko-|» 


rzystają nietylko dzieci z Domu 
Sierot (Północna 38), lecz i sie- 
roty z pokrewnych  instytucyj, 
oraz sieroty z miasta . 


. Przez pięć lat istnienia prze- 
bywało w Sanatorjum 728 dzieci. 

Na uroczystóść tę zaprasza 
się wszystkich członków i sympa- 
tyków Towarzystwa. 


Rada szkolna okręgu tódzkiego 


rozpocznie bliższą współpracę z władzami 


szkoł 
Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady szkolnej okręgu łódzkiego. 
Posiedzenie zagaił kurator p. Ga- 
domski, wygłąszając przemówienie 
na temat dotychczasowej działal- 
ności oraz prac i zadąń rady szkol 
nej, 
Na posiedzeniu tem wybrano spe- 


cjalny komitet, który zajmie się 
bliższą współpracą z władzam: 
szkolnemi, 


nemi 

Następnie rada szkolna postano- 
wiła przyjść z pomocą finansową 
państwowej centralnej bibliotece pe 
dagogicznej w Łodzi, uchwalając 
na ten cel subsydium w wysokości 
4,000 zł. 

Nadto rada przyznała fundusz w 
kwocie 1750 zł. na rzecz wycieczki 
zespołów teatralnych młodzieży 
szkół powszechnych na Powszech- 
na Wystawę Krajową. (r) 


sze dzieci ną koszt własny nato- 
miast dziątwa robotnicza wyiedzie 
na koszt opieki szkolnej. 

* k 


EJ 

Dowiadujemy się że magistrat m. 
Łodzi na skutek starań rądy opieki 
szkolnej wyasygnował na wyjazd 
dziątwy 5000 zł. Pozostało niezbęd- 
ną sumę pieniędzy t. j. około 15 
tys. zł. rada zbierze z różnych im- 
prez urządzanych przez poszcze- 
gólne szkoły, Şi 


Dzień spółdzielczości 
w szkołach 


Kuratorjum okręgu szkolnego 
łódzkiego na skutek polecenia 
M. W. R. i O. P. rozesłało do in- 
spektorów szkolnych i dyrekto- 
rów szkół średnich okólnik, zale- 
cający w dniu 1 czerwca urzą- 
dzenie we wszystkich szkołach, 
zarówno powszechnych jak i śred- 
nich „Dnia spółdzielczości“. 


W dniu tym we wszystkich 
szkołach mają odbyć się obcho- 
dy, pogadanki, referaty pod na- 
zwą „Młodzież a spółdzieleczość”. 


Zapotrzebowanie rokof- 
ników 


na rokoty sezonowe 


Jak się dowiadujemy, magistrat 
przesłał państwowemu urzędowi 
pośrednictwa pracy dalsze zapotrze 
bowanieę na 300 robotników celem 
zatrudnienią ich przy robotach se- 
zonowych na terenie naszego mia- 
sta, (p). 


Ważne !!! Przeczytaj!!! 


„BIBLIOTELA PRAW POLSKICH": 


T. 1. Konstytucja Rzeczy- 

pospolitej Polskiej zł, —,80 

„ 2. Prawo wekslowe i 
czekowe opr. adw. 
Stypułkowski zł. 

. Opłaty stemplowe zł, 

„. Ustawa o ubezpie- 
czeniu pracowników 
umysłowych 

. Ustawa automobilo- 

wa 

Prawa pracowników 

umysł. i robotników 

(najem, urlopy, katt- 

cje, sądy pracy) 

. Kodeks Karny, sto- 
sowany przez Sądy 
Grodzkie, oprac. 
nacz. sądów Z. Sit- 
nicki w kart. zł, 

w płótnie zł, 

„ Ustawa wojskowa, 
zawier. przepisy i 
wzory podań, opra- 
cował por. J. Grad zł. 1.20 


Wydawnictwa Księgarni„Czytaj" 
Łódź, ul. Narutowicza (Dzielna) 2 


Do nabycia w księgarniach. 
k 1112 


zł. 


zł, 


zł. 


TTT 
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Z ruchu wydawniczego 
„SPRAWY SZT 


(Rok III, Nr. 1 za styczeń i luty 
1929 r.) 

Ukazął się z opóźnieniem, wywo 
łanem przeszkodami techniczno-dru 
kąrskiemi, nakładem Instytutu Ba- 
dań Spraw Nąarodowościowych Nr. 
1 Rok I[l-ci „Spraw Narodowościo- 
wych“, czasopisma poświęconego 
badaniom spraw  narodowościo- 
wych, Na bogatą treść tego numeru 
(str. 196) składają się następujące 
artykuły: p. Leona Zieleniewskiego 
p. t. „Zasąda samookręślenia naro- 
dów“, p. Stąnisława Gorzuchow- 
skiego p, t, „Litwini na pograniczu 
Państwa Polskiego", w którym po- 
dany został m. in, wyczerpująco wy 
kaz literatury, dotyczącej omąwia- 
nego w tej pracy przedmiotu, ** p. 
t. „Mniejszość niemiecka w Czecho 
słowacji", zawierający szereg na- 
der interesujących danych o Niem- 
cach w Czechosłowacji oraz artykuł 
p. P, Sulatyckiego p. t. „Ukrainiza- 
cja na Kubani", w którym przed- 
stąwione zostąły rzeczywiste ten- 
dencie polityki sowieckiej wobec 
s ukraińskiej w R, S, F. 


Pozątem numer zawiera, jak zwy 
kle, bardzo obszerną, aktualną i in- 
teresującą kronikę ze spraw, odno- 
szących się do mniejszości narodo- 
wych w Polsce, zagądnień nąrodo- 
wościowych poza Polską i kwestyj 
mniejszościowych na terenie między 
narodowych oraz obszerne streszcze 
nia odczytów, wygłoszonych w In- 
stytucie Badań Spraw Narodowo- 
ściowych w ubiegłym sezonie ną 
tematy z zakresu kwestjj ukrajń- 
skiej w Polsce į położenia gospodar 
czego ludności żydowskiej w Polsce 

Cena pojedyńczego egzemplarza 
Nr. 1 „Spraw Narodowościowych” 
wynosi 5 złotych; do nabycia znąf- 
dują się we wszystkich księgar- 
niach i administracji „Spraw Naro- 
dowościowych”, Warszawa, ul. Ja- 
sną 19 (II piętro), tel, 46-64, 
TTEN TOZZWERZE ZA ZR, 


perstonat dla dzieci 


„Pod Urwisem* 
od 1-go maja został ' przeniesiony 
do nowowybudowanej willi, urzą. 
dzonej higjenicznie i z komfortem. 
Dzieci przyjmuję od 4 do 12 lat, 
chłopców tylko do lat 8. 
Zgłoszenia w Rabce. 
Felicja czrwowaa 
e 7 
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Bezcenne skarby 
korony perskiej 


W Teheranie opublikowano oce- 
nę francuskiego eksperta, zaproszo 
nego specjalnie celem oszącowania 
wartości skarbów należących do 
korony perskiej, 

Większość tych skarbów składa 
się z brylantów, djamentów, pęrsł 
i szmaragdów, Same szmaragdy wa 
żą przeszło 6 kilogramów, jeden zaś 
z nich został oszacowany ną kwotę 
15 tysięcy dolarów, Jedna z niezli- 
czonych kolii pereł oszacowana zo 
stała na 100 tysięcy dolarów. 

Ekspert francuski uchylił się od 
oszacowania ogólnej wartości skar- 
bu, gdyż w kolekcji zmajduje się 
słynny „Daridą-Noor'" — szlachet» 
ny kamień, który zdaniem ekspćrta 
wartością swą przewyższa wszy- 
stko, co możma sobie wyobrazić z 
punktu widzenia ogólnoprzyiętych 
norm w ocenie drogocenności, (B) 


Katasirofalna hurza 
w Japonii 


5.000 domów zniszczo» 
nych 

Japońska agencja  telegrąficzna 
“Toho” donosi o strasznej burzy, 
połączonej z oberwąniem chmury, 
jaka nawiedziła prowincię Fukuszi- 
mą, wskutek czego cała prowincją 
stanęła w krótkim czasie pod wodą. 

Około 5 tysięcy domów, częścio. 
wo zniszczonych, stoi pod wodą. 
Na różnych linjach kolejowych wy- 
koleiło się 38 pociągów. Dotychczas 
stwierdzono śmierć kilkudziesięciu 
osób. Oficjalnie oceniają szkody na 
około 10 milionów yenów. Podczas 
burzy zginęło 31 łodzi rybąckich. 

Rząd przeznaczył większą sumę 
na cele niesienią ulgi ludności nawie 
dzonej katastrofą. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 26 maja 1929 r. 


GAZETA SPORTOW 


Rozwój wychowania fizycznego w Polse 


Czasy rozbiorów i doba obecna 


Katastrofy polityczne, jakie nastą- 
piły w Polsce w końcu w. XVIII, 
nie sprzyjały rozwojowi reform w 
dziedzinie wychowania fizycznego, 
zapoczątkowanej przez wiekopom- 
ną konstytucję, 


Mimo krępuiących więzów ze stro 
ny zaborców, daje się zauważyć 
wzrost, zresztą niewielki, organiza- 
cyj o charakterze sportowym. Or- 
ganizącje pracowały ściśle według 
wzorów niemiecko - francuskich. 


Ruch organizacyjny, każda myśl 
zdążająca do odrodzenia narodu, by 
ła gnębiona przez państwa zabor- 
cze, jednak w latach 60-tych daje 
się zauważyć postęp dość wyraźny 
w dziedzinie wychowanią fizyczne- 
go. 

Klęski wojenne Austrji przyśpie- 
szyły stworzenie konstytucji, którą 
dała podstawy pomyślniejszego roz- 
woju ruchu sportowego, Bez prze- 
szkód ze strony państwa powstają 
organizacje gimnastyczno - sporto- 
we, 

Czesi, którzy skwapliwie korzy- 

stają ze swobód zągwarąntowanych 
konstytucją, tworzą związki sokole 
w latąch 60-tych, Za ich przykła- 
dem powstaje w r. 1867 „Sokół we 
Lwowie. 
' Tej to wielkiej organizacji zawdzię 
czamy kształcenie nauczycieli i wy- 
chowawców, którzy stworzyli pod- 
waliny dzisiejszego ruchu giminasty- 
czno = sportowego, 

Ostatni dziesiątek lat zeszłego stu- 
lecią przynosi w ślad za tem nowy 
dorobek przez stworzenie kursów 
wychowania fizycznego przy uni- 
wersytecie Jagiellońskim. Twórcą 
kursów był dr. Jordąn, niezmordo- 
wany pionier na niwie wychowania 
fizycznego. Kursy te dały pierw- 
szych kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich. 

Rewolucją w 1905 r. przyniosła 
w swych skutkach pewne osłabie- 
nie despotyzmu rosyiskiego, a co 
za tem idzie, większą swobodę w 
życiu wychowawczem Królestwa 
Polskiego, 

To też p, Kuczalską zakłada w 
(Warszawie pierwszą gimnastyczną 
szkołę dwuletnią, wzorowaną na sy 
stemie szwedzkim, Duszą tei insty- 
tucji jest Kozłowski, uczeń instytu- 
tu kopenhaskiego, wychowawca ca- 
łego legjonu nauczycieli wychowa- 
nia fizycznego. Zwycięstwo syste- 
mu szwedzkiego nąd niemieckim |! 
francuskim przechodzi niebawem ze 
szkół do stowarzyszeń, 

I znów „Sokoli” organizują rzecz 
znakomitą w skutkach, kursy wa- 
kacyjne w obozie w Skolem, ną tle 
doliny karpackiej, gdzie wpajano no 
we zasady metody Linga, wyzbywa 
jąc się naśladownictwa starych 
szkół Jahna i Spiesa, Twórcą tych 
obozów 'i propagatorem systemu 
szwedzkiego jest prof. Piasecki, 
W spółpracownikiem jego jest pułk. 
Sikorski, 

Wielka wojną światowa w latach 
1914 — 18 zahamowałą ruch w. £ 
Jednocześnie wykazała niezbicie, że 
tylko ludzie o zdrowym organiz- 
mie i przygotowani fizycznie mogli 
znosić trudy wojenne, 

Oswobodzenie Polski po wojnie 
trzeba było pogłębić i rozszerzyć 
ruchem wychowania fizycznego, a- 
by zapełnić brąki, spowodowane 
niewolą. Już w r. 1919 dzięki za- 
biegom prof. Piaseckiego, powstaje 
studjum wychowania fizycznego 
przy uniwersytecie poznańskim, a w 
r. 1921 centralną wojskową szkoła 


Mecz lekkoatletyczny 
6-ciu narodów 


W ramach wystawy świato- 
wej w Barcelonie odbędzie się 
wielki meeting lekkoatletyczny 91 
charakterze międzynarodowym. | 
Zawody będą nosiły nazwę „me- K 
czu sześciu narodów“ i zgroma-| 
dzą na starcie reprezentacje Nie- 
miec, Szwecji, Finlandii, Anglii i 
Francji. 


—— 


gimnastyki i sportów w Poznaniu 
pod kierownictwem pułk, Sikorskie 
go, Obie te uczelnie wypuszczają 
setki nauczycieli į instruktorów wy 
chowania fizycznego zarówno wol- 
skowych jak i cywilnych. Wkrótce 
powstaje państwowy instytut wy- 
chowania fizycznego, dostąrczaiący 
nauczycieli szkolnictwu polskiemu. 

Rok 1926 przynosi pamiętną w 


dziejach historji wychowania fizycz 
nego uchwałę rady ministrów, mo- 
cą której powołany do życia powsta 
je państwowy urząd W. F. i P, W., 
nąszą najwyższą magistratura spor- 
towo - wychowawcza, Organami 
wykonawczemi PUWF-u są okrę- 
gowe urzędy i okręgowe ośrodki 
w. f, w których grupuje się praca 
sportowa, 


Samorządy powołały do życia 
miejskie i powiatowe komitety w. È., 
ane NE włądzami pań- 
stwowemi. Dzięki inicjatywie i wy- 
datnej pomocy materialnej PUWF-u 
oraz komitetów powstaje cały sze- 
reg inwestycyj sportowych, zapew- 
niających racjonalne podstawy roz- 
woju cąłoksztąłtu wychowania fizy- 
cznego. 


Szansę drużyn Ligowychwdzisiejszych spotkaniach 


Wisła czy Ł. K. S. na czele tabeli? 


Dzisiejsza niedziela mistrzostw 
ligowych przynosi 4 spotkania i 


jest dalszym ciągiem rywalizacji , defenzywa, 


ŁKS-u 
tabeli. 
Los tak chciat, że zeszłoroczny 


i Wisły o prowadzenie w 


Jedynym atutem Łodzian na 


dzisiejszym meczu będzie ich 

która ani razu w 
bie-żącym sezonie nie. za- 
wiodła. 


Zaciętą będzie walka obrony 


mistrz Polski, tak jak w roku z 

1924-ym ma najpoważniejszego|/S'U 2 napadem oi 
konktrenta w ŁKS-ie. Tylko. że|Którzy nareszcie  rozporządzają 
wówczas Łodzianie, po, szeregu skutecznym strzelcem-kozakiem z 


zwycięstw w pierwszej rundzie, 
kiepsko finiszowali i znaleźli się 
ostatecznie daleko za Wisłą. 


Obecnie forma ŁKS-u obiecuje 
dłuższą i zażactszą walkę, z której 


zdaniem naszem Wisła jednak 
tradycyjnie wyjdzie obronną 
ręką. 


Dzisiejszy mecz Wisły z Polonją 
w Krakowie przyniesie mistrzom 
nowe 2 punkty. Trudno bowiem 
przypuszczać, aby Polonja po 
szeregu klęsk mogła zwyciężyć 
Wisłę na jej gruncie. Co więcej, 
przypuszczamy, że Krakowianie 
nzyskają wysoki stosunek bramek, 
który postawi ich na czele tabelki 
nawet w razie zwycięstwa ŁKS-u 
nad Cracovią. To jednak spot- 
kanie budzi pewne wątpliwości. 
Być może, iż ujrzymy dziś na 
boisku WKS-u klęskę Cracovii, 
ale ostatni wysokocyfrowy jej 
sukces nad Wartą każe wierzyć 
raczej w przegraną ŁKS-u. 


I. F. C. Gracz ten doskonały 
technicznie i silny  strzałowo, 
staje się wykonawcą pociągnięć 
Siperlinga i Kałuży, a stylem 
swym najzupełniej odpowiada 
Cracovii. Będzie on dziś też 
magnesem dla publiczności, która 
ciekawą jest ujrzenia śląskiego 
kolosa na tle małego wzrostem 
ataku krakowian. 


Reasumując szanse przeciw- 
ników więcej wierzymy w zwy- 
cięstwo Cracovii niż ŁKS-n, 

Dwa pozostałe mecze z pro- 


gramu dzisiejszych spotkań li- 
gowych zasadniczych zmian w 
układzie tabeli nie przyniosą. 


Legja i 1. F. C. mają po 6 punktów 
i zwycięzca tej gry nie zagrozi 
ani ŁKS-owi ani Wiśle. Oczywiście 


narazie, bo l. F. C. rozegrał 
dopiero 4 mecze, a Legja ciągle 
podnosi się w formie. Mistrz 


Sląska nie miał jednak nigdy 
szczęścia do wojskowych  warsza- 
wiaków, przegrywając z nimi 


wszystkie spotkania w Warszawie 


i jedno w Katowicach. Tym razem). 


tradycja się pewnie nie odmieni 
i Legja pobije Slązaków, którzy są 
zaledwie cieniem swej dawnej 
świetności. 

Tymczasem we Lwowie walczyć 
będą lokalni rywale: Pogoń i 
Czarni, 

Ostatnie sukcesy Czarnych każą 
nam przypuszczać, że Pogoń utraci 
tym razem faktyczne i moralne 
mistrzostwo Lwowa, Będzie to 
jednocześnie groźba spadku z 
Ligi do klasy A, bo ostatnie 
miejsce w tabeli rozgrywek nie 
łatwo jest opuścić, aby pójść 
wyżej. 

Gdyby ex-mistrz Polski uru- 
chomił swe rezerwy w- grach 
ligowych w zeszłym roku, roze 
porządzałby dziś dobrą drużyną. 
Teraz musi się ratować ustawianiem 
ad hoc do składu młodych graczy, 
którzy nie umieją współgrać z 
weteranami. 

Dzień zatem dzisiejszy może 
przynieść nowego leadera Ligi i 
zaawansować Legję lub l. F. G. 
Cracovia i Czarni nadal pozostaną 
w griipie środkowej. Z pięciu 
wypoczywających drużyn na dalsze 
miejsce mogą być zepchnięte: 
Ruch i Warta, podczas gdy po- 
zycja Garbarni, Warszawianki i 
Turystów pozostanie taką samą, 


Propagandowy mecz hazeny 


w Ozorkowie 


Propaganda gier sportowych 
w Łodzi, wydała już piękne owoce. 
Mamy mnóstwo drużyn męskich 
koszykówki i siatkówki, mamy też 
zespoły żeńskie hazeny i piłki 
siatkowej. Kilka z nich osiągnęło 
już całkiem dobry poziom. 


Rozwój gier sportowych pro- 
mieniuje z Łodzi na pro- 
wincję, 

Obecnie Ozorków zabrał się 
do pracy aby nie pozostać w tyle. 
W tym celu ruchliwy „Sokół* 
ozorkowski zaprasza na dzień 


30-go b. m. żeńskie drużyny 
hazeny ŁKS-u i WKS-u, aby roze- 
grały na tamtejszem boisku mecz 
pokazowy. Jest to doskonały 
sposób propagandy, bo ŁKS i WKS 
osiągnęły juz taki poziom w grach 
sportowych, że mogą być wzorem 
dla żeńskich zespołów Ozorkowa, 
stawiających pierwsze kroki w 
hazenie. 


Celowem jest, aby drużyny 
uzorkowa zgłosiły się we własnym 
interesie do Ł. O. Z. G. S., który 
roztoczyłby nad niemi opiekę. 


Dzisiejsze imprezy Kolarskie 


w Warszawie 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Warszawie kolarski bieg 
uliczny na przestrzeni 13,5 klm. 
Corocznie bieg ten jest kopalnią 
talentów kolarskich z pośród mas 


nieznanych w sporcie. Do biegu 
zgłosiło się aż 300 zawod- 
ników, 


Jednocześnie z tą imprezą 
odbędzie się bieg szosowy dookoła 
Warszawy na dystansie 105 klm. 
Najlepsi kolarze z całej Polski 
startują corocznie w tym biegu, 
walcząc © _ kryształowy  puhar 


„Expressu Porannego”. Tym razem 
nie zabraknie na starcie ani jed- 
nego ze znanych  szosowców. 
Zgłosił się Więcek, wszyscy naj- 
lepsi Warszawiacy, Łodzianie z 
Kłosowiczem i Neszperem na 
czele, Fróss i Ignatowicz ze 
Lwowa i cała masa mistrzów 
koła. 


Bieg jest niezwykle trudny, 
gdyż prowadzi przez wertapy 
i „kocie łby* dróg podwarszaw- 
skich, oraz przez ulice do mety 
na torze dynąsowskim. 


Oznaka C. W. S. G i 5. w Poznaniu 


Ministerstwo 


spraw. wojsko- ,jątkiem uczestników kursu infor- 


wych zatwierdziło oznakę C.W. 'niacyjnego. 


5.G,5. o dwuch typach. 
otrzymają absolwenci 
kursów 
i szermierczych. 

Typ B. otrzymają absolwenci 
wszystkich innych kursów z wy- 


Typ A.) 
rocznych 
wychowania fizycznego , 


Oznakę nabywać możńa w fir- 
mie W. Wabiński, Warszawa, 
Hotel Europeiski. 


Oznaka typu A kosztuje 27 zł, walerzystów polskich, angielskich ' 
| typu B — 16 zł. 


Zawody Strzeleckie 


o mistrzostwo ŁKS-u 

Dziś od godz. 10-ej do 13-ej 
rozegrane zostaną zawody strze- 
leckie ŁKS-u o mistrzostwo klu- 
bowe w broni małokalibrowej 
długiej na r. 1929, 

Jednocześnie odbywać się będą 
zawody klubowe w strzelaniu z 
pistoletów małokalibrowych. 


Pierwszy basen kryfy 


w Warszawie 

Miłą niespodziankę 
sportowcom _ Warszawska Kasa 
Chorych  wybudowawszy krytą 
pływalnię przy ul. Wolskiej. 
Oficjalne sfery sportowe nic nie 
wiedziały o prowadzonych pracach, 
tem więcej zostały mile za- 
skoczone. 

Basen ma wymiary 15x8 mir. 
i głębokość od 1,5 do 3,5 mtir., 
co pozwala nietylko na trening 
pływacki ale i na skoki z trampo- 
liny o wysokości 2 mtr. 

Pływalnia jest- urządzona 
kran najnowszych zasad tech- 
niki. 

Sport pływacki 
ma obecnie nowe, sprzyjające 
warunki rozwoju, rozporządzając 
basenem krytym obok 3-ch pły- 
walni na otwartem powietrzu. 


Zaproszenie polskich 


jeżdzców do Ameryki 


Zarząd konkursów  hippicz- 
nych w Bostonie (U.S.A.) zapro- 
sił na międzynarodowe 
' które odbędą się w. dniach 30 
października, 1 i 2 listopada ka- 


zrobiła 


w Warszawie 


kanadyjskich, niemieckich i ir- 


ilandzkich. 


zawody, | 
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Zakończenie konkursów 


hippicznych w Poznaniu 


Jutro zakończą się wielkie 
konkursy  hippiczne w Poz- 
naniu, 


Jak zwykle przed zamknięciem 
zawodów odbędzie się konkurs 
„pocieszenia“ © nagrodę prasy 
poznańskiej, dla jeźdźców, którzy 
nie zdobyli dotychczas na- 
gród. 

Wreszcie odbędzie się naj- 
wspanialsza część programu: 
„Konkurs zwycięzców* o nagrodę 
imienia Prezydenta Francji W 
konkursie tym spotkają się wszy- 
scy zwycięzcy w zawodach poz- 
nańskich. 

Walka będzie niezwykle ostra. 
Jeźdźcy nasi muszą i tym razem 
dowieść swej wyższości, którą 
wykazali w poszczególnych kon- 
kursach.  Najcięższą przeprawę 
będą -mieli polscy kawalerzyści 
z Włochami, wśród których 
najwspanialej jeździ ppłk. For- 

net. 

W konkursach hippicznych na 
PWK. wPoznaniu jeźdźcy polscy od 
noszą w dąlszym ciągu zwycięstwa. 
W zawodach 9 nagrodę prezesa wiel 
kopolskiego towarzystwa wyścigów 
konnych pierwsze miejsce zajął 
por. Brodzki ną „Nelsoni przed 
rtm. Lewickim na „Fuszerze”. Trze 
cim był rtm, Królikiewicz. 

Nagrodę Marszałka Piłsudskiego 
zdobył por. Korytkowski na 
„Ostrym”. Następne miejsca zajęli: 
kpt, Lequio (Włochy), kpt. Lombar- 
do (Włochy) i ppłk. Rómmel, 

Jak widzimy, wszystkie niemai 
nagrody są zdobywąne przez pola- 
ków, którym w kunszcie jeźdźiec- 
kim dorównują tylko włosi, 


Cudownie uzdrowiony 
starzec 


na., meczu rugby 


Francuska prasa sportowa żywo 
komentuje nadzwyczajny wypądek, 
jaki wydarzył się ną boisku sporto- 
wem; Pewien starszy jegomość, ku 
lawy tak ciężko, że wożono go w 
fotelu ną kółkach, był fanatycznym 
wielbicielem rugby. Podczas meczu 
znajdował się ów staruszek w 
swym wózku obok boiską i namię- 
tnemi okrzykami pobudzał do wal- 
ki drużynę, którą darzył sympatją. 
Zapał kaleki doszedł do naiwyższe- 
go stopnia, gdy jeden z „jego“ za- 
wodników schwycił piłkę į zaczał 
z nią uciekać w stronę linji przeciw 
nika, Wreszcie fanatyk nie wytrzy- 
mał, zerwął się ze swego wózka i 
mimo potężnej tuszy popędził za 
śraczem niosącym piłkę i razem z 
nim dobiegł do pola przeciwników. 
Fanatyzm sportowy uczynił cud. 


Klęska mistrza 
puharowego Angliji 


Trzykrotny zdobywca puha- 
ru angielskiego, znakomita dri- 
Żyna „Bolton Wanderers“, zo- 
stała w Barcelonie rozgromiona 
przez reprezentację Katalonji w 
kompromitującym stosunku 4:0. 

Ponieważ inne drużyny an- 
gielskie (Huddersfield, Sheffield 
i inne) również doznały już po- 
rażek na kontynencie Europy, ro- 
dzi się przypuszczenie, że footbal 
angielski przeżywa kryzys for- 
my. Być może, iż piłkarze angiel- 
scy nie przywiązują większego 
znaczenia do gier towarzyskich, 
jednak klęski silnie podkopują do 
tychczasową opinię footbalu bry- 
tyjiskiego. i 


Dempsey wraca 
na ring? 

Prasa amerykańska rozprze- 
strzenia pogłoskę, jakoby Demp- 
sey zawarł już kontrakt na roze» 
granie meczu z Godfreyem, Paoe 
lino Sharbeyem lub .Schmellin= 
|ziem. Podobno za spotkanie z je- 
dnym z tych pięściarzy „Tiger 
| Jack“ ma otrzymać 800.000 do- 
| larów. 

Jeden z menagerów podob" 
zaofiarowuje Dempseyowi 50; 
tysięcy dolarów za mecz z Į 
| weśiem Poavthem. 

Wymienione lionorarja * 
fantastyczne, że nie che 


wprost wierzyć w ich mugli 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 26 maja 1925 r. 


LU" RAE 


Zamierzenia 


—€ i 


Na wzór uchwalonego w 1923 r.] eksport surowców z Rosji doznał 


pięcioletniego planu gospodarczego 
który ekspirował 1 października 
1928 roku, XVI konierencja partji 
komunistycznej przyjęła w dniu 29 
kwietnia rb, plan gospodarki sowiec 
lej na dalsze pięć lat (1928-29 do 
1932-33), Plan ten oparty na reie- 
ratach Rykowa, Krzyżanowskiego i 
Kuibyszewa ma urzeczywistnić 
dwie tendencje: socjalizacji i uprze 
mysłowienią. Ze względu ną te wła 
śnię tendencie nie możemy, jako naj 
bliżsi sąsiedzi Rosii Sowiecklej, 
przejść do porządku dziennego nad 
jej zamiarami gospodarczemi w naj 
bliższem pięcioleciu. 

Autorom tego planu chodzi nade 
wszystko o dalszą socjąlizącję wsi. 
W roku 1927-28 tylko 2 proc. wy- 
twórczości rolnej dawały kolektyw 
no-państwowe gospodarstwa rolne, 
w bieżącym roku gospodarczym już 
15 proc. ogólnej wytwórczości. Za- 
wikłania natury organizacyjnej i po 
litycznej oraz konieczność ogrąni- 
czenia przywozu wskazują na to, że 
dalsza sociałizącją wsi — zamierza 
w kierunku wzmożenia powyższeś” 
cdsetką do 43 proc. — jest niemożii 
wa, Już z tego powodu należy się 
do nowego planu gospodarczego So 
wietów odnieść nader sceptycznie. 
Zresztą coroczne w ciągu ostatnich 
4 lat nieurodzaje zniszczyły wieś ro 
syjską, 

Pozostaje tylko uprzemysłowienie 
jako środek uniezależnienia się od 


znacznego ograniczenia, a co za tem 
idzie, przywóz z zagranicy się skur 
czył z przeszło 350 milj, rb, w 1927 
i 1928 na 300 mili, rb, w pierwszej 
połowie 1928-29, Na tem tle wiel- 
kie ząamierzenią inwestycyjne, za- 
mierzenia rozbudowy przemysłu so 
wieckiego mało są realne, 

Jakie z tego płyną wnioski dla 


tów od całej zagranicy, a zatem 
także i.od nas, Rosja narazie chce 


ograniczyć swe zakupy do niezbęd-: 


ETA HANDLOWA 


gospodarcze Sowietów 


Łodzi? Musimy się liczyć z ten-] wąrowego“ w Rosji, A zatem i linja 
dencją do uniezależnienia się Sowie| tej polityki musi ułędz załamaniom 


jeżeli rząd sowiecki nie chce się na 
razić na zaburzenia polityczne na 
tle „głodu towarowego”, Z tego punk 


nych dóbr wytwórczych maszyn! tu widzenia nówy plan pięcioletni 
etc.; wię dobrze, że ną znaczniejszy; należy uznać conajwyżej za całkiem 


import konsumpcyjny nie może go-| 
bie pozwołić. Jednak polityka takai 


prowadzi do zaostrzenia „głodu to- 


luźny drogowskaz, nie zaś za ścisły 
budżet polityki gospodarczej Sowie- 
tów, Dr, M. S. 


izba przemysłowo-handlowa interwenjuje 


u prezesa izby skarbowej w sprawie ulg podatkow. 


Oficjalny komunikat izby przemysłowo-handlowej w Łodzi 


W czwartek, 23-go b. m, zgłosiła 
się do p. prezesa izby skarbowej w 
Łodzi delegacia izby przemysłowo- 
handlowej w osobach pp.: urzędu- 
jącego wiceprezesa dr. Józefa Sąch 


nie do całego obrotu firmy, nie wy- 
łączając sprzedaży bezpośrednio wy 
produkowanych przez nie towa- 
rów, 

Izba w memorjale swym prosi o 


sa oraz członków dyrekcji: dyrek-| oparcie akcji wymiarowej na tem o- 


tora inż. K, Bajera į wicedyr, dr. 
anda, 

Delegacją podkreśliła, że wzorem 
izb, posiadających starą już trady- 
cję, izba łódzką dążyć będzie do za 
cieśnienia stosunków i współpracy 
z miejscowemi władzami, które bę- 
dą jaknąjdokładniei informowane o 
aktualnych zagadnieniąch i postula- 
tach sfer gospodarczych okręgu 
łódzkiego, Następnie 


H.| rzeczeniu. Niezmiernie wążnym dla 


płatników postulatem jest również 
przedwstępne į prowizoryczne zbą- 
danie odwołań od wymiaru podatku 
na rok 1928 i ograniczenie narazie 
egzekucyj podatku do kwot, przy- 
padaąiących od sum prowizorycznie 
ustalonych, co przyczyniłoby się do 
uniknięcia mogących  podkopać 
egzystencię płatników. Ewentualne 


delegacja, Obniżenie ogólnej kwoty wymiaru 


przedłożyła p, prezesowi Towąrnte-i podatku przemysłowego, przypisa- 


s . . 4 
kiemu obszerny memorjał, zawierą-1 


jący całokształt postulątów, miesz- 


|czących się ściśle w ramach obo- odmówienia płątnikowi 1 


nego do zapłaty, nie może w żad- 
nym wypadku stąnowić tytułu dlą 
proc. 


wiązujących przepisów prawnych, ! stawki rzekomo z tej przyczyny, 


dotyczących wymiaru 


podatku j'ż byłoby to równoznaczne z ku- 


świata „„kapitalistycznego”, Autorzy przemysłowego. Delegacja podkre- mulacją ulg, z uwagi na trudną sy- 


sowieccy twierdzą, że w roku1925 


11926 Sowiety osiągnęły stan prze- | 


mysłu w roku 1914, Odtąd nastę- 


| slita przytem, że liczy ną przychyl- 
P+ 


ne ustosunkowanie się do nich 
prezesa i uwzględnienie ich w ca- 
łej rozciągłości. Zarządzenia wyda- 


puje okres znacznęj rozbudowy. ne w uwzględnieniu poruszonych 
Szczególnie rok 1927-28 odznączyi| w memorjale izby postulatów nie- 


się wielkim importem maszyn, Obec 
nie wskutek licznych nieurodzajów 
ki 


e 


Z 


GIEŁDA. 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 


zawodnie ułatwią płatnikom podo- 
łanie obowiązkowi podatkowemu ! 


'zapobiegną niepożądanym dla ogól- 


nej sytuacji kraju komplikacjom go- 


spodarczym, na jakie w r. b. na- 


rązić może sfery przemysłowe i ku- 
pieckie zbyt uciążliwy wymiar po- 
datku obrotowego. 


tuację płatników, spowodowaną za- 
stojem w przemyśle i handlu, pożą 
danem byłoby przyznawanie płatni- 

om, zasługuiącym na uwzględnie- 
nie prawa spłaty podatku obrotowe- 


go za rok 1928 w ratach, Wreszcie! 
celem ustrzeżenią płatników przed! 


niepotrzebnemi egzekucjąmi pożą- 
dane jest usprawnienie akcji odwo- 
ławczej, a w tym celu odwołania 
przeciwko wymiarowi podatku prze 
mysłowego, wniesione przez pła'n!- 
ków, mających korzystać z 1-proc. 
stawki, winny być poddawane pod 
obrądy najbliższego posiedzenia ko- 
misji odwoławczej, 

Po zapoznaniu się z całokształtem 
postulatów zawartych w tym me- 
morjele, p. prezes Towarnicki pod- 
kreślił, iż w stosunku do poruszo- 
nych w nim sprąw zajmuje stano- 
wisko przychylne, przyczem zazna- 
czył, że niektóre z nich częściowo 
stosuje w praktyce, pozostałe zaś 
postara się po dokładnem rozważe- 
nia w zakresie własnych kompeten- 
cyj, w miarę możności stosowąć 
jaknajszerzej, P, prezes zaznaczył 
wreszcie, iż zdaje sobie sprawę z 
doniosłości współpracy z izbą przc- 
mysłowo - handlową, która infor- 
mować go będzie o całokształcie po 
stulątów życia gospodarczego okrę- 
śu łódzkiego, 


Nowy rozkład jazdy 


ważny od I5 maja r. b 


Łódź — 


Kaliska 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 26 maja 1929 r- 


Kronika włósiennicza 


WSZECHROSYJSKI SYNDY- 
KAT WŁÓKIENNICZY wprowa- 
dził zmamienną inowację do swej 
gospodarki. A. mianowicie, tylko 40 
proc. wyprodukowanych w Rosji 
tkanin przeznacza się na potrzeby 
rynku, 60 proc. natomiąst otrzymąć 
ma syndykat konfekcyjny dla prze- 
robu ną gotową odzież. 

+ 


* 

ANGIELSKI KONCERN sztucz- 
nej bawełny prowadzi obecnie w 
Lille próby przędzenia nowoodkry= 
tego włókna, posiadającego właści- 
wości lnu. A więc sztuczny jed- 
wab, sztuczną bawełna, wełna i len. 

* * 


k 
HOLENDERSKI PRZEMYSŁ włó 
kienniczy, jak o tem świądczy spra 
wozdanie izby handlowej w Tilbur- 
gu, także wystąpił wobec rządu z 
żądaniami ochrony celnej, + 

* 


* 

RUMUŃSKA TARYFA celna u- 
legnie w*niedalekiej przyszłości re- 
wizji, przyczem istnieje nadzieja, że 
ulegną zniżce stąwki na artykuły 
włókiennicze, co wzmoże znącznie 
eksport polski, 

s 

ANGIELSKIEMU PRZEMYSŁO 
WI włókienniczemu po strejku ba- 
wełnianym w Lancashirze į Bomba- 
ju, grozi nowy strajk — w przemy- 
sle wełnianym okręgu Calder Val- 
ley. s» 

MIĘDZYNARODOWA wystawa 
futer odbędzie się w Lipsku w ro- 
ku 1930. Rada mieiską powzięła u- 
chwałę o przyznaniu na organiza- 
cję wystawy 200.000 marek, 


Ruch porfowy 
w Gdańsku i Gdyni 


Według opublikowanych obeente 
danych, do portu gdańskiego we- 
szło w mąrcu r. b, 177 okrętów o 
pojemności 161.586 tonn, wyszło 
zaś 155 okrętów o pojemności 
145,530; w porównąniu z marcem 
r, 1928 ruch w miesiącu sprawo= 
zdawczym wynosi zaledwie 52 pro- 
cent, 

Wykorzystanie tonażu okrętów 
wynosiło przy imporcie iylko 3 
procent, przy eksporcie — 53 proc. 
Niski procent przy impor ie tłóma- 
czy się tem, że w związku z za- 
marznięciem portu Gdańska zimą 
r. b, importerzy dopiero w końcu 


WALUTOWEJ Memorjał izby zwraca szczególną PRZYJAZD: | ODJAZD: marca zaczęli statki z ładumkiem 
z dnia 25 maja 1929 roku, uwagę na konieczność przedłożenia| Z Krakową 7.14 | Do Koluszek 8.55 | importowym do Gdańska, 
Gotówka: izbie skarbowej przez naczelników | ze Lwowa 9.26 | do Lwowa 20.12 W eksporcie natomiast sytuacja 
Dolary —— urzędów skarbowych w terminie do| Z Koluszek 18,50 | do Krakowa i Katowic 22.15 | była lepsza dzięki węglowi, którego 
Czeki. 1 czerwca wniosków w sprawie ob-! Z Ostrowa 2.46 | do Poznania 2.05 | brak na rynkach bałtyckich dawał 
Belgja 123.87 niżenią stawki podatkowej do 1| Z Berlina (pośp.) 6.28 w 7.50 | się dotkliwie odczuwać i korzystano 
Holandja 358.62 proc. dla przedsiębiorstw handlu| Z Ostrowa 7412 ” 10.15 | z każdej okazji, aby węgiel z Gdań- 
Londyn 43.25 1/4 hurtowego, nieprowądzących pra-| Z Ostrowa 8.45 3 12.50 | ska ładować, 
N. York 8.90 widłowych ksiąg, a którym to przed| Z Poznania 13.25 | do Ostrowa 15.25 Do portu w Gdyni weszło w mar 
Paryż 34.86 siębiorstwom przysługuje prawo ko p 18,23 s 19.30 | cu 46 statków o pojemności 40.689 
Praga 26,40 E rzystania z obniżonej 1-procentowei s 19.54 | do Poznania 21.55 | tonn, wyszło — 51 statków o poje- 
Szwajcaria 171.72 stawki „podatkowej w stosunku do Z Ostrowa 23.15 | do Berlina (pośp.) 23.06 | mności 39,708 tonn, 
Sztokholm 238.52 tej części ogólnych ich obrotów, Z Warszawy 1.50 | do Warszawy 3.02 
Wiedeń 125.22 E przypada ną sprzedaż hurto-| Z Łowicza z > (pośp.) z (ETTRERTNESPZRETNCTPWPCETC FT 77 sz 
pohy 36:68 Ustalenie jaka część o 8 r S A 
srli 1 gólnego o- » 12,34 13.20 ; 
PORA brotu przedsiębięrstwa osiągnięta] s miala 3 1339 | Polskie Towarzystwo 
ŁDY | Zostaia ze sprzedaży hurtowej, po-| Z Warsza 21,40 | do Łowicza 15.50 inrarui 
URZEDWARSZAWSKIEJ |vinno być oparte w pierwszym rzę| ©  oISZAWY eg) 2288 | RA emigracyjne 
Dyskontowy 126 dzie na przesłuchaniu rzeczoznaw- Z Gdańska 8.05 | do Kutną 0.20 Oddział w Łodzi 
Z bk 78.50 ców, Przódsiębiorstwem handlu hur| Z Kutńa 13.15 | do Ciechocinka 9.33 Me 
e DANO towego, nie adz raąwidło Onegdaj w sali Ligi Mocarstwowe 
Polski 170 168.50 wego, nieprowadzącym prąwidło| 7 Płocka 20.02 | do Kutna 12,10 ) 
Zachodni 73 wych ksiąg, a częściowo trudnią-| Z Kutna 22.01 $ 15.15 | go Rozwoju Polski odbyło się posie 
Kijewski 96 cych się sprzedażą bezpośrednio do Gdańska 20.35 | dzenie komitetu organizacyjnego od 
Cegielski 40 WYD YCh przez GE to- działu łódzkiego polskiego towarzy- 
PF warów, wiadze wymiarowe odma- — 2h | stwa emigracyjnego. 
Saka 150 wiały dotąd prawą korzystania z Łódź Fabryczna Obecni byli pp. Chwalbiński, 
Cukier 34 1 proc. stawki ulgowej. Ponieważ PRZYJAZD: ODJAZD: pułk, Więckowski, red. Gumkow- 
Lilpop 30 29.75 ostatnio najwyższy trybunał admini-| 7 Koluszek 1,30 | do Koluszek 2.00 | ski, dr. Misjon, nacz. Rosset, dr. 
Ostrowieckie 83 stracyjny orzekł, iż odnośny okól- k 5,05 R 4,15 | Grojecki t Przedpełski. 
Spirytus 21 nik min, skarbu, na którym opiera-| z Krakowa 6.52 ga 6.40 | Na wniosek p, Chwalbińskiego ko 
ły swe stanowisko władze skarbo-| > Koluszek 1.28 | do Warszawy (pośp.) 7.45 | mitet postanowił zwrócić się do p. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY) W°., jest sprzeczny z ustawą, a ulgo s 7.50 | do Koluszek 8.30 | wojewody ò delegowanie do komi- 
ZASTAWNE wa stawka winna mieć zastosowa- żę 8.42 | do Tarnobrzegu 10.05 | tetu organizacyjnego przedstawicie- 
Pożyczka inwestycyjna 105 m| Andrzejowa do Koluszek 10.50 | la urzędu wojewódzkiego, celem u= 
Dolarówka 75.50 (po niedz, i świętach) 9,03 y: 12.05 | trzymania ścisłego kontaktu z wła- 
5 proc. konwers, 67 z Koluszek > a wi ża "rak bortę Ustalono, że 
og. konwers. kolejowa 59 s; s > , ziałalność oddziału tutejszego roz- 
porosie 102.50 Przetarg ze Skarżyska 12.17 | do Krakowa 15,40 | szerzona będzie na całym terenie 
8 proc. Banku Gosp, Kraj, 94 Dyrekcia «kolei państwowych| z Koluszek 12.47 | do Skarżyska 16.15 | województwa łódzkiego. 
7 proc. Banku Gosp. Krai. 83.25|w Gdańsku zawiadomiła Izbę " 14,07 | do Koluszek 16,35 Do współpracy z oddziałem łódz 
4 i pół proc, listy zast, ziemskie| przemysłowo-handlową w Łodzi, ' je 5 l * A kim postanowiono zaprosić szersze 
zł. 48,75 aż. iż zamierza w najkrótszym cza-| z Warszawy ni | R, i 1905 | grono osób interesujących się za- 
8 proc, listy zast. ziemskie dola-| sie rozpisać przetarg ograniczo- | z Koluszek 17.47 | do Warszawy 0 Sadnieniami emigracji. (r) 
rowe 94 i ny na dostawę fartuchów skórza-|z Tarnobrzega 19.25 | do Koluszek 19.35 | 
4 i pół proc, m, Warszawy zł. 46jriych dla kowali, zatrudnionych | z Koluszek | 20.23 | n 20.31 TESINE EER 
5 proc. m. Warszawy zł, 51.25 |w warsztatach kolejowych. | z Warszawy (pośp.) | 20.42 | " 21.05 | 
8 proc. m. PA zł. 6666.50) Zainteresowane firmy CE | z Koluszek (w d. świą: fad ' A m'ain m TU 
8 prac, m. Łodzi 61 cać się mogą do biura Izby (- ar-| u T : a 43. Hr i p | k 
10 proc, m. Siedlec 67 67.50 gowa 63), z w. 22.52 * fhajulb „U 08 0 S i 


„Palma“ 


patent M 593 
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Łóżka patentowane marki „Palma“ 


niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę do nabycia 
w następujących magazynach: 


EZM WEOMWICEJENC | OPEK ANO DJ TPODSR RE ZO TWA -T. Z SZOT. 7 p 


1. Waleníy Eielecki, Piotrkowska 68, Tel. 63-73 
2. R. bapp, 3 137, — 
3. J. Wollman, z 122, — 
4. 1. „Dobropol* ` 73, „ 58-61 
5. W. Szwareowski, Narutowicza 36, „ 35-25 


"Palma" 


vatent M 595 


patent N: 395 


| Palma" 


AREK A ZE E l c 
ERS > OSY, 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


GDZIE TANIO i DOBRZE 
WIEZA TYLNG 


ELASTYCZNA — 3 p 
ECAR u „Ziednoczonych FOTOGRAFó W“ 
DŁUGOTRWAŁA Łódź, ul. Narutowicza 15. %6 Telefon 25-00 


Nie widzieliście opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL | CENY KONKURENCYJNE: 


SERVICE BALLOON, | 12 FOTOGRAFJI m. biust zt. 3 


Protektor jej jest 50%/o mocniejszy i 350 b d jakiejkolwi iej j 

gwarancję Sozpieczsństda niezależnie OW obkaki A oe wic 6 Ea T 6 POCZTÓWEK eg foty 99 5 
Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiem. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja gumy, UWAGA: 

zwana AFFINITE. Od p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 
Opona zbudowana AFFINITE"m przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, jak w dniu fotograficzne. 

opuszczenia fabryki. AFFIWITE wytwarza oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szkodliwego wpły-| Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 

NE CZASU, Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 
Obejrzyjcie tę oponę w naszyin składzie i porównajcie z najlepszemi znanemi wam, Agentów firma nasza nie wysyła. 


UAE A iN E 
SEIBERLING PORTEE 


Amerykańska Opona Wyższego Gatun Ku | GO 


Rowery, motocykle, patefony, 


gramofony oraz maszyny wszelkiego 


SEIBERLING RUBBER COMPANY — Akron, Ohio U.S.A. FORENS MEPE EPE © 
Wyłączne zastępstwo na woj. łódzkie M min: mE „ORKAN Zawadzka 12 żę 

DOM HANDLOWY „WOJPOL” Sp. Z 0. 0. ts: Sprężyny. do patefonów 1 gramofonów od 3.50 i 6 zł A 
w Łodzi, ul. Narutowicza 38, tel. 81-58. I PRAC E A 4 


Koncesjonowane "GE | LUDEN ©. o PPRPREPEEE | 


"u Kursy POWY IMOCACAEWYC, i LUSTRA Hallo!!! Halloj 
2 W. Woynai5. Sieprawski If vsexiezo rodzaju w wieitim wyborze Îi 03 | 


Łódź, Piotrkowska Ill, tel. 49-11. — poleca — 
Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój- FABRYKA LUSTER 


nej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkoła zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty i garaże na miejscu. OSRAR RABWBLERT Pogotowie 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. Łódź ul. Wólczańska 109 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe, > $ r fon 30-06 k Krawieckie 
‘Telefon 30-00, 


KIERSZA 


Opowie Wam 
Coś od wiersza 


Eleganckie Panie 
zaopatrują się już Dzwoń mój Panie 
| . Goniec jest na zawołanie 
lta My gdy dzwonek usłyszymy, 
W wW l 0 S e n n e p a Wnet gońca ci wyślemy 
On zabierze lwe ubranie 


w Magazynie Wykwintnej Konfekcji Damskiej | Ooswieżone, wyirzepane 


70 godzinie otrzymasz je Panie. 


iH ORL i ODNOW! | 2a: GL.TEESMA IN a ci wszystko przerobimy, 
PAY rz AN Główna (róg Piotrk.) Uprasmeny i: reperujemy, 
2i CENA-JEDNOLITA: H 8.: A —— Sprzedaż na raty i za gotówkę  — — |Earbujemy i szt. cerujemy, 


Enn ROG WZ A 3 TETE SiE Zostań więc naszym kilijentem Panie, 
WŁĄCZNIE.z OGRZEWANIEM PODAT: 851 MOE PEEK PZ ZOSP OAZA | Bo odświeżanie garderoby 
AŚ AB. = O NINE ŁC RY DEGREE DOBRY W oa 2 | Jest tylko u nas tanie, 
a 5 ma n i |= | (|, 5 — dasz mój Panie 
Stolarnia i Sprzedaż Mebli ||! odświeżone masz ubranie. 


-O3. l dla was również piękne panie 
Łomżyńska 14, tel. 59-0 Jesteśmy na każde zawołanie, 


SA A 3 Suknię za zł. 2.80 odświeżamy. 
Fabryka Luster i Niklarnia f|! inną garderobę damską w — — 
Główna 11, tel, 59-05. W tej samej cenie odnawiamy 


Gol Czy to biedny, czy bogat 

poleca w wielkim wyborze: Meble, NIEt nie Fiori f Pe ZŁA 
| Tręma, Toalety, Lustra wiszące ||A ts) spieszcie Panie ı Fanowie 
| > lylko tam gazie jest 

Na raty i za gotówkę! „KIERSZA KRAWIECKIE POGOTU- 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzeęnia a lE“ y1 żEKOMSKIEGO I'zobaczyc:e 
platery, wszelkiego rodzaju Sprzęty do- Coś ciekawego, nowego. 

mowe, chirurgiczne, rowerowe i t p 


Jan CandryKk O iii iP c ce cP £ 


rety, wózki laliowe, wozyj) 
drabiniaste, piłki, huśtawki, 


ca 
. 


b 
1 zyny, mebelki dziecinne, Krze MIET bí 
$ sełka do sitładania, leżaki, á p 
j hamaki, łóżka polowe, tabo- SIĘ U 
<2 


rakiety, oraz mnóstwo letnich gier i zabaw 34 Narutowicza 34! 
751 Uwaga: Na miejscu =vx----va Klinika ialok 


i walizki 12,162: M tenach niezwykle niskich poleca | 
| 


Nr. 142 
UWAGA! —— 46% TANIEJ 407, 
Dla wygody Sz Publiczności 
— został otwarty przy ulicy — 


NAWROT 8 


sklep pończoch p. £. 


poleca pończochy jedwabne I i II gatunku, | 
oraz pierwszorzędnych fabryk, jak również wszelkie towary galanteryjne: 


koszule, krawaty, szelki, chusteczki i t.d. ; 


zwalczania choroby, 


ulecza chorobę. 
wu A 


Ponieważ mój 
gratis tylko 


mości naukowe. 


Do sprzedania | 


DOM 


w Łodzi ul. Moniuszki 8. 
17.874 > 
Oferty poniżej ceny 311.000 zł. nie będą rozpatrywane, 

Oferty wyłącznie pisemne przesyłać pod adresem: 


Likwidator mienia b. Azowsko-Dońskiego Banku, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 75 m. 20. 


PENSJONAT 


młodzieży 


S$.Lewinsonowej|| _ 3 
został przeniesiony z willi Sajdudy do willi KLINRA Zioła lecznicze 


(w lesie) Kraszew (st. Andrzejów) 


przyjmuje Lewinsonowa u p. 
Garfinkel Kilińskiego 60, od 5 — 7 pp. 


tr06||R, Rembielińskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
telefon 49-91, 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 
do analizy. 


Roczny dochód brutto wynosi 


dla dzieci i 


Zgłoszenia 


Telef. 18-54, 


e 


| EE Z A nnn 


Da 20,000 zł. kaucji 


złożę za otrzymanie odpowied- 
niej posady biurowej w po- 
ważnetm przedsiębiorstwie. 

= Oferty sub. „Sumienny 101* 
do administracji. 1694 


w tomu prywatnym 


poszukuje się dwoje dzieci, 
od września będą przechodziły kurs 
klasy ©. Wiadomość u p. Wa: 
gnerowej, Rokicińska 59, II piętro, 


które 


nd 10 do Ż-ej, tel, 27-61, 


KOTONIARZE 


Samodziemi ua Pyuszerowskie Kolone 


1682-2 


| OETORŁZY NA FE. U GA 
Tysiące już wyleczonych 

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją 
Nową sztukę odżywiania, 

która już wielu uratowała. Może być stosowaną przy 

zwykłym trybie życia i przyczynia się do szybkiego 

f nocne poty i kaszel 

MU waga ciata zwiększa się i stopniowy proces wapnienia 


na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność 

FA mojej metody i chętnie ją stosują. 

wa rozpoczyna się stosowanie mojego sposobu odżywia= 
| nia tem wyniki są lepsze. 

Ziupeinie darmo 

g5 otrzymacie moją książkę w której zawarte są wiado* 

nakładca wysyła 


S 10000 å egzemp o 
MM przeto napiszcie natychmiast abyście się stali również 
A szczęśliwymi odbiorcami 


GEORG FULGNER Berlin—Neukólin A 
Ringbahnstrasse 24 Oddział 646. 5 


SZKOŁA KOSMETYCZNA=——==" 


Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
A. RYJEL, Cegielniana 19 m. 8, tel. 69-92. 
Zapisy i informacje codziennie od 10 r.—8 wiecz, 


Institut de Beaute 


reformy 


Otrzymasz 


znikają, 


Im wcześniej 


Larz 
Dla dorosłych : 


zł. 20 
7021 


= finna Rydel 


(Diplomće de I'Uniwersitć de Beauté 
Paris) 
CEGIELNIANA 19, m. 8, telef. 69-92, 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz= 
czające. Usuwanie zmarszczek, broda- 
wek, piegów. wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą, 
Elektroterapia Solux. Lampa kwarcowa 
Farbowanie włosów. 
Przyjm. od 10:ej do 8-ei wiecz, 


Leczniczy Elixir do zębów 


ZMIJRA $ 


odświeża usta, konserwuje i wzmac* 
nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 
Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 


ür NEUMARK 
ul. Moniuszki 5, tel. 70—50 
choroby skórne i weneryczne 


(ar o 
DEAN 


własnego wyrobu, 


Tylko za 375 zł.) 


Tylko w firmie 
POLSHIE RADJO 


Inż. KRZYZANOWSKI i S-ka è 


ul. Andrzeja N 4. 


kompletny aparat 5 

lampowy wraz z lampami baterją, 

akumulatorem, głośnikiem 
scłami i anteną. 


Miejski Kinematograt Oświatowy 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18-26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 


PROGRAM Nr. 18 
Od 21. V. do 27, V. 1929 r. 
Dla dorosłych: 


Pokusy życia 5 


Trzynasty Przysięgły 


Dramat w 8-miu aktach wg, poezy" 
tnej powieści IRVINGA DODGE, 


Dla młodzieży: 


Wojennym Szlakiem 


Obraz w 10 aktach 


Dla młodzieży: 


Początek seansów o 
w soboty i niedziele o godz, 13i 15 


Początek seansów o 
w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 


Czarniecka Góra 
(poczta Stąporków) 
Pensjonat „HIGJENA“ Gustawy 
Lewkowiczówny dla uziecíi i dorosłych 
czynny od 27-go maja 
się w samym lesie. 
na świeżem maśle. 
stępne, na maj i czerwiec zniżonę. 
Wiadomość: Lewkowicz, Cegielniana i 
41. lewa oficyna, lI piętro, codzienn'e | ©" 
od 2-ej do 4-ej po pol., lub na miejscu, 


Wszelkie 


poleca APTEKA 


D ra Farm. 
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UWAGA! ' 


[” 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego- 
i innych oraz róż- 
nych marek za- 
granicznych 
nabyć można 
najtaniej i naj- 
dogodniej 
w fabrycnym 
składzie 
„Dobropol“ 
Łódź, 
Piotrkowska 73, 
w podwórzu 
tel. 58-61. 


Gi. Berga 


czę- 
1556 


E CEER CZEKKAS | Moniuszki 11 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5w8 wiecz. 


w niedz. od 10—11 


aj 


Wielkiwybór wóz- 
ków dziecinnych 
krajowych, zadra: 
nicznych łóżek 
metalowych; wyży= 
maczki amerykań- 
skie, materace wy- 
ścielane oraz ma- 
terace sprężynowe 
hygieniczne „Pa: 
tent* domeblowych 
łóżek podług miary 
nabyćmożnanajta 
niej ina najdo- 
godniejszych. 
warunkach wfa- 
brycznym składzie 


„DOBROPOL 
Łódż, 


godz. 15 i 17 


godz. 13,45 i 21 


tel. 58 61. 


Do akt. 

Ne 560-1929 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło» 

dzi Tomasz Cho- 

rzelski, zamieszka 
ły w Łodzi, przy 

Sienkiewicza 

N 67, na zasadzie 

«|art. 1050 U, P. C. 


Willa mieści 
Kuchnia smaczna, 
Ceny bardzo przy 


w Konstantynowie 
przy ul. Lipowej 2, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Mendla Zajden- 
stadta i 
składających się z 
mebli i wagi stoło- 
wej 
oszacowanych na 
sumę zł, 450,— 
Łódź, dn, 4,5 29 r. 


„„ Komornik: 
T. Chorzelski, 


ONEGA” 

u PETPRTETTACNETE 
Z wiełoletnią gwarancją 
FabryKa Łódź, Juljusza 4. 
Ządać we wszystkich siiładach 
mebli. 

Hurt — Detal, 


— Łóżka — 

polowe „ leżaki, 

krzesełka dzie- 
cinne firmy 


Lodownia Centralna 
g ul. Piotrkowska liG 

dostarcza każdą ilość lodu 

do użytku domowego 

oraz ręstauracyj, cukiern 

it, p. Szybka dostawa, Ni- 
skie ceny 

Przy abonamencie mie 

1423-31 sięcznym — rabat. 


DR. MED. 


Grzegorz OZENBLAG 


choroby żołądka, Hiszek 


ROWERYJU 


` Tekfurę 
Smołę 
Lepnik 
Karbolinsum 
Pak 


poleca 


W Fabryka Przetworów 
Z i Tektur Smołowcowych 


Henryk Lunawski I S-ka 


| w Łodzi, ul. Juljusza 24 
tel. 59-24. 
Ceny Konkurencyjne 
dostawa terminowa 


KVA aM 
v Lenon ZARZYGKI Y, 
Ń Mierniczy przysięgły tw 
N Łódź, ul, Rzgowska 15 %% 
Ń Dojazd tramwajami 4, 7 i f. AN 

S PROSZEK | 

ZMIJKA”: 


DIA DOROSŁYCH, 
(> USUWA KAJUPORCZYWSZY 


A| 
+ BÓL GŁOWY 


F APTEKA 5. BARTOSZEWSKI 
+0dDŻ. PIOTRKOWSKA 164 TEL.7-15 


Dawn, A, Krafta 
DAGGAGALSAAA_SAŁCD 


KA EN 
CETO oen a EA ZEW mi 


JR UF" 


Nowoczesna, przejrzysta, 
skrócona 


Księgowość Szwajcarska 


posiada siłe dowodu 
prawnego 


OSZCZĘDZA 
na czasie, pracy i kosztach. 
Zapewnia codzienne 
bilanse. 


PRZEJŚCIE na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ- 
dej chwili możliwe. 


REORGANIZACJE 


Zaprowadzanie też innych metod 


kontrola Ksiąg Handlowyc! 


Sporządzanie bilansów 


przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 


O. R. PFEIFFER 


Łódź, 


Kopernika (Miisza) 57. 
Tel. 66-8; 


Dr. med 


P. MARKOWICZOWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 
przeprowadziła się 
na ALEJE i-g» MAJA 37 
telefon 60-35 
przyjmuje od 5—9 wieczor. 
Gabinst Kosmet LekXarskiej. 


RRYNICA OAAALAAALALALAAG 


|Or. Mikołaj Bornstein 


ordynuje, jak ubiegł. roku, w cho- 
robach wewnętrznych i kobiecych 


iw willi „BELMONT“, 
Telef. 38. 


0000 0000000000 k 


Dr. med. 


LUDWIK RAPEPORT 


Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 

ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 

Telefon 44-10. i 

Godz. przyjęć od !—2 i od 4—8 pp. 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
POWRUCIŁ DO KRAJU 


przyjmuje codziennie od 10 — 1i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. MONIUSZKI 1, 


+4 
* + ©DOŁ©O*0+0O0+:00:00400:* 
Dr. med. 


STUPEL 


Szkolna 12 
Choroby: włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 
Naświetlania lampą kwarcową 
Roentgena, (eKzematy, 
twory złośliwe) 
przyjmuje od 6-ej do 9-ej po poł. w nie- 
dzielę od godz, 5:ej do 5-ej, 


prom. 
nowo" 


:* ©+O0> 00 OO0+Q000+00+00+ E 


Dr. med. 


0. BOGUSŁAWSKI 


leczy naturalną bezlekarstwową 
metodą Kręgarstwa. 
Choroby: nerwowe (astma, niemoc 
płciowa) przemiany materji (reuma 
tyzm) i kobiece x 
Godz, przyjęć od 5 do 8 .wiecz. 


Warowt Na 2, | piętro, front, Ill bram a 


<©TOTOXOXOXMX©XNMOL+*© 


Dr. ign. Margolis 


Specjalista chorób oczu 


Aleja Kościuszki Nr. 13 
Telefon 65=i7 
Przyjmuje codziennie 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby sš órne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


Przyjmuie do 10 r, i od 4—3 wiacz, 
w niedzielę od 11—2 po poludniu. 
Dia pań spec. od godz: 4—5 
po pol, dła niezamożnych. 
CENY LECZN!I :. 


OCALAAALAAAAAAAG 


FELCZER 


|]. ABRAMOWICZ 


Szczepi ospę 


świeżą Krowianką 
Narufowicza 5, fr., Il p. Tel. 27-97 


OVVVYVVVVVY O 


Dr. med. 


Rachela bewi 


spec. cherób dziecięcyca orzyjmuje w 
lecznicy „WiITĄ”. 
Piotrkowska 45, telef, 47:44. 
Od godz. 5—4 i pół po pot: 


REX ZSZ XE ZZA K XX ZSZ 


Z prawami gimnazjów państwowysh 
Gimnazjum Żeńskie Tow. 


„AKULTURA" 


Piotrkowsia 85, 


Egzaminy wstępne sposobem 
lekcyjnym do wszystkich klas 
rozpoczynają się w I terminie 
dn. 31 maja r. b 
OPŁATY NISRIĘ. 


Za dżieci urzędników państwowych 
pokrywa opłatę Skarb Państwa. 


©+[]ODMXO©XEIX©OXGX6DOL6» 


KASZEL, SHRY?KĘ, 

ZAKATARZENIA GARDNA 
í OSKRZEBI, 

TABLETNE nE M 8 s$ 


Magistra ALA WE 


które dzięki specjalnym sposobom 
przyrządzania (aktywowanie) dają 
przy rozpuszczeniu w wodzie ryz 
czyn możliwie zbliżony do świeżej 


MAaSZYDY Mż się retos 10 łebryki a A 3 $ ; montanha 
p Jórzoch 5 * my dą Ki [asw etlanie ~“ ampa kwarcow iecz wątroby A wewnętrzne ed12—2 1 1—8, s niedzielę 1—2] wody JE 
= x 6 AWĘE kwe ch z HY. A w ksadai Apios 
' B GRYNOCH|- nię żylaków. va Gdańska 44, tel. 24-44 Otrzymać można w każdej Aptece 
157-788 Wólczanska N 45] Godz. przyjęć 11—-2, 5—8, panie BP Przyimnie od 1115 od 12301 od 6—8' BĘ ZĘX XK RX RZE RZE ReX i Drogerii. 1532 
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10.000 PALT 


KAPELUSZE 


DZIAŁ KRAWIECKI 


ost modele: z 
Scott, Habig, Borsalino, Hilckel i „U. D.“ 
pod kier. wytraw. sił fachowych. 

Bogaty wybór materjałów bielskich i angielskich. 


OBUWIE 


Pierwszorzędnych firm 
krajowych i 


"na wiosnę i 


zagran. 


Nr. 142 _ 


lato 


otrzymalem i sprzedaję 
po cenach dotąd w Łodzi nienotowanych. 


Krawaty Nicky 


Wiedeńsia 
«= Bielizna 


Przyjmuje weksle kupieckie od Zł. 100.— 


Henryk PFEFFER, Piolftkowska 111. 


©) 
z KONCESJONOWANE BIURO PRZYŁĄCZEN KANALIZACJI 


— jezżzaieskiwan lol t aż W drei KI OŃ" 
SIGBISIOGIABIEISIOIAGIGISIGIDISĄG 
Szkarí 


W niedzielę dnia 26 maja 3 przedstawienia: o godz. 6.15, 8.15, 10,15. Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8.15, 10.15 


Gościnne występy teatru rewji 


GONG! 


(Teatr letni — Cegielniana 16) 


ka 
MINN 
ER IC i 4; 
J TSAKUMAKIS | 
IOTRKOWSKA 


GANO 
Ę CHKO 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


BIŻUTERJA 
zegarki na raty, ceny gotówkowe „Pre- 
ciosa”, Piotrkowska 1753, w soba? 
95 


U 
Ę 
i 

pa 
4 


e NA 


BIŻUTERJĘ 
wartość placę. Solidne 
reciosa*. Piotrowska LE 

51 


kupuję. Peln 
traktowanie „ 
w podwórzu, 


ZZOZ 


MEBLE MAHONIOWE 
prawie nowe, maszynę do Sswefrów 
65 cm. Nr. 9 oraz wózek drabinkowy 
95 cm, tanio sprzedam Radwańska 25, 
m. 10. 1609—26 


A Z, 


AGENCI 
do sprzedaży narzędzi rolniczych za- 
wysoką prowizją poszukiwani, Zgło- 
szenia: Zakłady  Roluicze, Lwów, 
krzynka pocztowa 174. 1220—18 


A W O A 


DOM w SRÓóDMIEŚCIU 
nowoczesny, pierwszorzędny, trzypię- 
trowy, czysty, światło elektryczn., Wo» 
dociągi, wygody, położony na ślicznie 
zadrzewionej, spokojnej ulicy, 518 częś- 
ci na 19.000 dolarów sprzedam. Wia- 
comcść Jerzego 11 u rządcy % W 


CN A A 


MASZYNY DO DZIANIA 
zwyczajne, żakardowe. ośmiozamkowe 
pierwszorzędnych fabryk zagranicznych, 
maszyny raszlowe, watelinowe iirmy 
bruno Knobloch, Apolda na dogodnych 
warunkach Bliższych intormacji udzie- 
la reprezentant m. Steinhauer, Łódź, 
Degielniana 71, lewa olicyna o p. 

1617—26 


an e r a e o CZ NN 
KUPJĘ 


bryczkę używaną Poludniowa 6, m, 6. 
1656 


Frenumer 


O zońetononowwhi 


AT Duża 


o g 20 


ata 


RAWICKI 


ul. Kilińskiego Nr. 41; 


ROBOTY BUDOWLANE ŻELAZO - BETONOWE 
PRZEBUDÓWKRIiREMONTY DOMóW iMIESZAAŃ 


SP:  „.O©SRŁ odp- 


Przedsiebiorstwo robót budowlanych i Kanalizacyjnych 
i WINTER inżynierowie“ | 


telefon 72-96 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej, 


ADSZEDŁ 


ANTOFLE 


wielki sportowe sandałki 
i tna ga 


transport: 


CEGŁA 
20.000 z dostawą lub bez w Łodzi za: 
raz do sprzedania. Wiadomość w Ru- 
dzie Pabjanickiej. ul. Marszałka: Pil 
sudskiego 19, na przeciw Głównej Po- 
czekalni, u właściciela A. Konczak, 


SPRZEDAM 
maszynę do szycia gabinetową Singera 
w dobrym stanie Przędzalniana 4, m, 4. 
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ZAKŁAD TAPICERSKI 
i SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁOW 
NAWROT 8 
poleca: na raty wszelkie meble, dar 
deroby, kredensy, stoły, krzesła, trema, 
otomany, tapczany, kozetki, fotele klu- 
bowe, oraz całkowite urządzenia po- 
kojowe, na raty i zagotówkę 1154-19 
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PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC. 


Wykonuje roboty z własnych i powie« 
rzonych materjałów. Pierwszorzędne 
wykonanie. Dla urzędników państwom 
wych i prywatnych—dogodne warunki. 
SZ. PROMNICKI, ul. Zawadzka Nz 26. 
fr. I p. 1564—9.V| 


SAMOCHÓD 
luksusowy firmy „Opel“ 6:cio osobo- 
limuzyna okazyjnie do sprzedania. — 
1697 


Obejrzeć Piotrkowska 48. 


LOKALG i MIESZKANIA 


POSZUKUJE SIĘ 
2 pokoje z kuchniąi wygoaami względ 
nie 1 pokój z kuchnią na przedszkole. 
Oterty snb. „Przedszkole* 1634-26 


PRZYJMĘ 
panów na mieszkanie Giówna 46, lewa 
oficyna, Il piętro, mieszkania 29. 
1962—28 


miesięczna „liłosu Polskiego“ 


nie — 4U groszy; z 


kraju zł. C.50—: 


Wydawca: low. Wydawniczo-i'rasowe, Sp. z 0. 0. 


podróżne i 


R Piotrkowska 252, m, 5. 


dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5. 
przesyłką pocztową w 
zagranicą 


Omowe 


AE 


GARSONIERA — 
pokój z wejściem absolutnie niekrępu- 
jącem, nie wyżej Il piętra w dalszej 
dzielnicy niedaleko tramwaju poszuki- 
wany. Oferty tylko z adresem i mo- 
żliwie ceną pod lit. B.'StŁ -do admin 


PRZYJMĘ ; 
dwie inteligentne panienki jako sub- 
lokatorki do wspólnego mieszkania, 


1619—2 


LETNIE MIESZKANIE 


1 pokój z kuchnią do wynajęcia. Lasy 
sosnowe, rzeka, piaski. Wiadomość, 
Południowa 6, m. €.) 1695 


LETNISKO 
w Teofilowie dwa pokoje z kuchnią 
lub oddzielnie umebłowane okazyjnie 
do wynajęcia, wiad. Rzgowska 72, sklep 


« GIEŁDA PRACY : 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore- 
spondencyjne protesora Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterj,  rachunkowośc 
kupieckiej, korespondencji handlowe j 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskie go 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Ządajcie prospektów. 1505—15 


UWADZE P.P, PRACODAWCOW! 
Rutynowany buchalier-bilansista i ko- 
respondent w 4 ch językach, piszący 
biegle na maszynie, kierownik wydziału 
w Spółce Akcyjnej, przyjmie zajęcie 
w godzinach od 7—9 wiecz, Łask, 
zgłoszenia sub. S, A, 7—9 do „Głosu* 


ze Wszystkimi 
60, za odnosze- 
zł. 10.— 


Korochody 


Plany i kosztory sy robót kanalizacyjnych. 


GESGSOSASSDOLABSGA BAABSALASBASRSASOJO 


NE 
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SNEEN 


Ostatnie dni wspaniałej rewji p. t. 


atne 
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ÓŻże uiam calego zesua 


KóRKI J. TSAKUMAKIS 


GRE AE zzmszowe 
dla tabryk li- do okien, me- Pi R 
togratii, Samo- bli, samocho» iotrkowska á 
chodów i t. p, dów i t. pe t 


SETER | 
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MŁODY CZŁOWIEK 


poszukuję posady biurowej, Oferty 
pod M. 5. 1709 

COR DE | OOM 
NAUKA | WYCHOWANIE 


DARMO; 
uczę pisać na maszynie przy nauce 
korespondencji handlowej — 25 zł. Ki- 
lińiskiego 50, m. 18. 1709 
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ETHEL ASZPiS 
ma wolne godziny, ‘Angielski. Francu- 
ski. Niemiecki, Konwersacja. Literatura, 
Gramatyka: Zgłoszenia: 2 — 4 i 6— 8, 
Sienkiewicza 07, m, JT. 1710 
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BUCHALTER 
podatkowiec, prowadzi księgi, zesta- 
wia bilanse. odrabia zaległości. Nauka 
50 lekcji po zł. 1.50. Przejazd 40, m. s 

1707 


Zk] JRG POZ W m | 


DONIESIENIA ROZM. 


PANI 
przystcjna elegancka, Szatynka, ma» 
terjalnie nie zależna, pragnie poznać 
pana w celach towarzyskich dobrze 
usytuowanego od lat 56 — 40. Oferty 
do niniejsz. pisma pod „Kniahini 54* 
1676-26 
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BEZPŁATNIE! 
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze= 
nia, otrzymasz darmo określenie cha = 
rakteru, zdolności, przeznaczenia. War- 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna". 
Załączyć znaczek pocztowy na prze- 
sylkę. 1509—4 


PANI 
inteligentnej, przystojnej, młodej, elo- 
kwentnej udzielę konwersacji niemiec- 
kiej wzamian za polską lub rosyjską 
Oferty sub „konserwacja“. 1725 
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Ceny przystępne 


GUT 
ER 


- OTWOCK 
na granicy Srodporowa, Konopnickiej 
Nr. 17. Pensjonał dia Dzieci i Młodzie - 
ży Belli Fruchtówny i Bronisławy 
Hantowerowej, Willa przebudowana 
według ostatnich wymagań higieny ! 
komfortu. Racjonalne odżywienie. Tro- 
skliwa opieka pedagogiczna, Lekarz 


na miejscu. 1699 
TYSIĄCE 
chorych na katar żołądka, wzdęcia 


kurcze, bóle, niestrawność, brak ape- 
tytu, ogólne osłabienie, odzyskała zdro 
wie używając ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, profesora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Ządajcie bezpłat- 
nej broszury pouczającej. Adres: Ligskie 
Apteka 1548-19 


ZAGUG DOKUMENTY | 


ZAGUBIONO 
2 weksle (in (blanco) jeden na 250 zł, 
a drugl na 500 zł, z wystawienia Ju- 
ljana Zadewskiego zam. w Ciosnach; 
gm. Ciosny. Powyższe weksle unie- 
ważniam Berthold Liski. 170: 


ZAGINĘŁO 
zezwolenie na prawo prowadzenia Sa» 
mochodu, wydane przez Łódzki Urząd 
Wojewódzki, na nazwisko M, Lewkow= 
skiego, 
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> ZAGINĘŁA 
książeczka, wydana przez P, K U. Łódź, 
na nazwisko Mikołaja Lewkowskiego. 
1724—28 


„_ ROZENTĄLOWA STEFANJA 
Kilińskiego 107, (zagubiła;,kwit na kau- 
cję, wydany przez Eiektownię Łódzką 

1713 


JADZIA BERGERó WNA 
uczenica Gimnazjum Hobsztejnównej. 
Zagubiła matrykule z dnia 245. 1628 
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Ggioszenia za wiersz milimetrowy 1 szpalfowy. 


Drukarnia „Ułosu tolskiego , ŁoCź, ul. Piotrkowska 80. 


1 strona i w tekście 40 groszy, strona Š szpalt, — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, — Nadesłane 
po tekście 20 gr, str, ò szpalt. -= Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. ud wyrazu na; 
mniejsze 1 £0 zi. Poszuk.wanie pracy 10 gr.— Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, Oslo 
szenia zamiejscowe obliczane sa o 2U proc. tirm zagr.o 190 Dr . ZA zastrzeżone 


mierscowe deplat 


Redaktor: Władysław Cielecki, 


